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Wesołego Alleluja i 
świąt Wielkanocnych 
życzymy wszystkim 
Czytelnikom “Gazety” 
i “Tygodnika.” 


Hiszpanie na Wyspach Filipińskich 


zwyciężyli. 
Washington, D. CC, 
11go kwietnia. — Hiszpański 


minister Dupuy de Lome dzi- 
siaj odebrał wiadomość, że 
10,803 powstańców na Filipi- 
nach poddało się Hiszpanom. 
Tym sposobem powstanie jest 
stłumionem. Z wyjątkiem 
kilku oddziałów w Nueva Rei- 
ja, wyspy wszystkie są spo- 
kojnemi. 


Chiny będą się zbroiły. 
Vancouver, B. C., 9go 
kwietnia. — Parowiec ‘“‘Em- 
press of China” przywiózł na- 
stępujące nowiny z Chin: 
«Cesarzowa chińska i cesa- 
rzowa-wdowa porozumiały się 
i zadecydowały, że Chiny po 
winny mieć silną marynarkę. 
«Li Hung Chang wraca do 
swojej dawniejszej potęgi 1 
prawdopodobnie wkrótce bę- 
dzie miał zupełną władzę nad 
cesarzem. Tak cesarzowa-wdo- 


Nowi abonenci po 
opłaceniu $1.50 na Ga- 
zetę Polską do 1 Sty- 
cznia, 1898 roku, niech 
sobie wybiorą w premii 
wartości 75 centów w 
książkach, drzewkach, 
lub odbiorą od innych 
przeznaczonych arty- 
kułów do premii. 


Starzy abonenci tak 
samo odbiorą premii 75 
centów wartości, gdy 
opłacą swe zaległości 1 
aż do 1 Stycznia 1898 
r. Ktoby żądał premii 
za dolara więcej niech 
opłaci Gazetę Polską 
do 1 Stycznia 1899 r. 

Gazeta na cały rok 


wynosi dwa dolary lecz 
od bieżącego czasu do 
1 Stycznia, 1898, na 
9 miesięcy wynosi 
$1.50. 


Podróżującym agentem 
«Gazety Polskiej” i *Ty- 
godnika P. N” jest pan 
Wawrzyniec. Radomski, z 
Winona, Minn. 


PRZEGLĄD 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNYCH 
Z OSTATNIEGO TYGODNIA. 


Paryski korespondent lon- 
dyńskiego dziennika “Times” 
dowiaduje się, że car rosyjski 
przybędzie którego z tych dni 
“incognito” do Paryża, i że w 
podobny sposób pan Faure, 
prezydent republiki Francuz- 
kiej, odprawi podróż do Pe- 
tersburga. Car ma spędzić ca- 
łe dwa tygodnie w Paryżu, 
Wersalu, Fontainebleau i Com- 
pagne. 

Faure pojedzie do Peters- 
burga w lipcu. 


* * 
* 


Król Syamu dnia 7go bm. 
wyjechał ze swojej stolicy 
Bangkok, udając się w podróż 
do Stanów Zjednoczonych i 
Europy. 


* 
* * 


Berlin, 1o kwietnia. — Z 
bardzo wiarygodnego źródła 
nadchodzi wiadomość, że po- 
między Rosyą, Niemcami i 
Austryą stanęła ugoda, na 
mocy której trzy te państwa 
będą trzymały los Europy w 
swojej kontroli. Polityczna 
szachownica Europy została 
zmienioną dlatego, że stosunki 
rosyjsko-francuzkie pogorsza- 
ją się z każdym dniem, tak, 
że aż nadto było jasnem, iż 
przyjaźń ta jest stucznie utrzy- 
mywaną. Do tego ''drei-bun- 
du” należą Włochy, albowiem 
jeszcze czują skutki "abysin- 
skiej przygody”. 

Dyplomaci cara rosyjskiego 
uznałi, że Francya jest za nad- 
to zmienną i że nie można 
wcale na niej polegać. 

Tej wiosny ma przyjść do 
zupełnego porozumienia po- 
między Niemcami, Rosyą i 
Austryą i wizyta cesarza nie- 
mieckiego do cesarza austry- 
ackiego w dniu 22 kwietnia 
ma załatwić ten “entente”. W 
parę dni później cesarz Wil- 
helm pojedzie do Petersburga 
i z carem rozmówi się należy- 
cie. Podobno zmienna polity- 
ka Anglii ma tyle do czynienia, 
co i niepewność o Francyą, że 
Rosya, Niemcy i Austrya wi- 
dzą korzyść w dokładnem po 
rozumieniu się. 

* jj * 

Do Konstantynopola dono- 
szą co następuje o zbrojeniu 
się Serbii. “Rząd serbski za- 
wezwał wszystkich oficerów 
rezerwy, milicyi i straży naro- 
dowej pod broń. Powstańcy 
serbscy obecnie znajdują się 
na granicy macedońskiej a 
rząd serbski nieustannie wyse- 
ła tam amunicyą. Znaczy to, 
że Serbowie będą pomagać 
Grekom w walczeniu z Tur- 
kami. 


* 
> * 


Z Paryża donoszą dnia 11 
bm., że podczas mszy Świętej 
w kościele niedaleko Castres, 
w departamencie Tarn, dach 
się załamał. Siedm kobiet i je- 
den mężczyzna ponieśli śmierć 
a przeszio 30 osób zostało po- 

aleczonych. 
i # 


* 

W Londynie i po całej An. 
glii jest przekonanie, że nieba- 
wem przyjdzie do wojny po- 
między Anglią a Transwaalem 
w Afryce południowej, Rząd 
angielski na żaden sposób nie 
chce sięzgodzić na żądania Kru- 
gera, prezydenta Transwaalu, 
a znów z drugiej strony boe 
rzy, tj. mieszkańcy Transwaa- 
lu, siłą oręża chcą rząd angiel- 


| Petersburgu, znów 


danych warunków, 

Całe to nieporozumienie 
Anglii z Transwaalem pocho- 
dzi z “najazdu” Anglików na- 
jętych przez południowo afry- 
kańską kompanię na Johan- 
nesburg, stolicę boerów, wy- 
konanego wtym celu, aby 
rząd boerów zmusić do nada- 
nia "Uitlander'om” czyli *'ob- 
cym” większych przywilejów. 
Transwaalem rządzą boerzy 
jak im się podoba, co było 
bardzo nieprzyjemnym dla 
Anglików, którzy w zarządzie 
republiką chcieli posiadać te 
same prawa co i boerzy. Pod 
egidą  "południowo-afrykań- 
skiej kompanii” urządzili na- 
jazd na Transwaal, chcąc go 
ujarzmić dla Anglii. Lecz na- 
jazd ten wcale się nie udał; 
boerzy pobili Anglików i teraz 
żądają 5 milionów dolarów od- 
szkodowania za straty matery- 
alne i dla zagojenia obrażonego 
uczucia moralnego. Rząd 
Transwaalu zbroi się od kilku 
miesięcy i się zupełnie poro- 
zumiał zaczepno-odpornie z 
drugą republiką znaną jako 
«Wolny Stan Orange”. A po- 
nieważ Anglia nie chce dać 5 
milionów dolarów a rząd 
Transwaalski koniecznie się 
tej sumy domaga, więc nie ma 
żadnej wątpliwości o wybuch- 
nięciu wojny. 


* * 
* 


Petersburgski korespondent 
londyńskiego "Times'a” dono- 
si dnia 12 bm., że kilka dni te- 
mu przy ulicy Sergiusza, w 
to 
nowy spisek nihilistów, i to w 
najmodniejszej części dzielnicy. 
Policya zrobiła niespodziewa- 
ną rewizyą w prywatnym do- 
mu stołowniczym, należącym 
do jednego dobrze znanego 
rosyjskiego książęcia. Rewizya 
została dokonaną w nocy, Po- 
licya znalazła sekretną prasę 
drukarską i wielką ilość pro- 
klamacyj oraz bardzo dużo 
«literatury rewolucyjnej”. 


Nowe książki. 


W tych dniach w drukarni *Ga- 
zety Polskiej” wydrukowane zo- 
stały następujące nowe książki: 


I 


Głos SE EOG. 


Zawiera wiersze stosowne do dekla- 
mowania na obchodach naro- 
dowych. 

W pięknej oprawie skórkowej 
miękkiej, złocone brzegi, format 
stosowny do kieszonki. 


„ Cena 25 centów. 
Jestto dziełko dla młodzieży. 


POMORIANE W DASANI. 


Dramat historyczny w 4 aktach 
w 5 odsłonach, 


Z powieści pod tymże tytułem 
przerobił na scenę 
WŁADYSŁAW RENZ. 


Cena 50 e. 


III 


HAROLD, 
Król Cyganów 


— czyli — 
Skrzypce Edeleńskie. 
OPOWIADANIE 

Cena 10 e. 


ski zmusić do wypełnienia po- 


hometanów. © > 


Zatarg kreteński. 


A 


Kanea, Kreta, 7go kwie- 
tnia. — Tuż po za granicami 
miasta, pomiędzy Turkami a 
chrześciańskimi powstańcami 
wczoraj przyszło do walnej bi- 
twy. Powstańcy ze czterech 
punktów jednocześnie napadli 
na tureckie forpoczty. Turcy 
stawili dzielny opór i stracili 
tylko 2 zabitych i 11 rannych. 


Ateny, Grecya, 7 kwie- 
taia. — Mocarstwa europejskie 
urzędownie ostrzegły Grecyą, 
wręczając pismo panu M. 
Skonzes, greckiemu ministro- 
wi spraw zagranicznych. Lu- 
dność dowiedziała o tem krc- 
ku mocarstw, lecz nie dba 
wcale o to ostrzeżenie a nawet 
zachowuje się  wyzywająco 
względem mocarstw europej- 
skich. 

Londyn, 8 kwietnia. — 
Sułtan turecki zawiadomił mo. 
carstwa europejskie, że cofnie 
swoje wojska z wyspy Krety, 
jeźli Grecya odwoła swoje woj- 
sko pod pułkownikiem Vasscs 
a gdy Kreta będzie wolną od 
obydwu rywalizujących armij, 
chce zgodzić się na wszelkie 
reformy jakie tylko mocarstwa 
urządzą dla Kreteńczyków. 
Jednocześnie się wyraził, że 
przystanie na mianowanie 
chrześciańskiego gubernatora 
ina zupełne rozbrojenie ma- 


Ateny, 9go kwietnia, — 
Trzy tysiące greckich ochotni- 
ków wpadło do Macedonii 
przez miejscowość Krania w 
pobliżu Gravena. Turcy sta- 
wiają opór, lecz nie wiedzą czy 
mają uderzyć na regularne siły 
greckie. Edhem basza, głó 
wno dowodzący Turkami, ro- 
zesłał rozkazy ażeby wszystkie 
siły tureckie były gotowe do 
akcyi. Wojsko tureckie znaj- 
dujące się pod komendą Kak- 
ki baszą otoczyło wojsko gre- 
ckie i oczekuje tylko na sy- 
gnał do walki, 

Z Larissy donoszą, że trzy 
oddziały powstańców wtargnę- 
ły do Macedonii. Turcy uwa- 
żają to za początek wojny z 
Grecyą. 


Konstantynopol, 11 
kwietnia. — W nocie do am 
basadorów mocarstw europej- 
skich, Porta czyli rząd turecki 
nazywa wpadnięcie ochotni- 
ków greckich do Turcyi jako 
początek wojny. Wczoraj w 
Valona była panika, z powodu 
pogłoski, że greckie okręty 
wojenne zająć się miały bom- 
bardowaniem miasta. 

Dwa tysiące Baszy-Bożu: 
ków stoi w pogotowiu wyru- 
szyć do walki w razie napaści 
od strony morza. 

Rząd turecki — jak podaje 
londyński “Times” — prote- 
stuje energicznie i utrzymuje, 
że nie ochotnicy, lecz regular- 
ne wojsko greckie przekroczy- 
ło granicę i popełnia czyny 
wojenne za pomocą niszczenia 
fortów. 

W Atenach, stolicy Grecyi, 
pomiędzy wszystkiemi war- 
stwami ludności panuje radość, 
że nareszcie przyszło do star- 
cia z Turkami i wszyscy teraz 
utrzymują, że formalne wypo- 
wiedzenie wojny musi nastąpić. 

Londyński dziennik “Daily 
News”. podaje wiadomość od 
swego korespondenta w La- 
rissa, który wiernie i szczegó- 
łowo opisuje cały ruch pow- 
stańczy Greków, tuż przed 
wtargnięciem ich na terytory- 


um tureckie. Powstańcy są do- 
brze uzbrojeni i ich hasłem 
wojennem jest: ''uwolnienie 
braci w Krecie, Macedonii i 
Epirus”. 

Król grecki przyznal, że jest 
nie podobieństwem Greków 
powstrzymać, chociaż dotych- 
czas armia słucha rozkazów i 


nie przechodzi do powstańców. : 


Wypowiedzenie wojny Turcyi 
nastąpi .cawdopodobnie w po- 
niedzi:,.ek lub we wtorek. 


Konstantynopol, 11 
kwietnia. — Panuje tutaj o- 
gromne poruszenie z powodu 
wtargnięcia 3,000 nieregular- 
nego wojska greckiego przez 
przez granicę do miejscowości 
pomiędzy Tuhala i Janina, i 
że przyszło już do krwawego 
starcia i boju. 

Rząd turecki zawiadomił 
mocarstwa wszystkie, że już 
dłużej nie będzie zachowywał 
postawy pokojowej. 

Edhem basza, dowódzca sił 
tureckich na granicy greckiej 
zatelegrafował do rządu, że 
gotów jest każdej chwili poma- 
szerować przez granicę i roz- 
począć wojnę zaczepną. 


Petersburg, 11 kwię- 
tnia. — Ogromnej wrzawy na- 
robiła tutaj wiadomość o przej- 
ściu greckich nieregularny: 
wojaków do tetytorym ture 
kiego. W kołach kupiecki 
bardziej się sprawą grecką 7 
mują jak w dyplomatyczn; 
albowiem wszyscy zważają, że 
Grecya zostanie zmarnowaną 
a powstańcy i *''nieregularni" 
wytępieni. 

Trikhala, Tessalia, 11 
kwietnia (północ). Planem 
powstańców było zająć Balti- 
no, na granicy macedońskiej, 
w celu przeszkodzenia Tur- 
kom zajęcia lepszej pozycyi. 
Skoro Grecy przeszli przez 
pogranicze, ich dowódzcy wy- 
dali proklamacyą w której we- 
zwali Macedończyków i Epi- 
rotów do powstania zbrojnego. 

Jest tutaj niepotwierdzona 
wieść, że w tej godzinie posu- 
wają się ciągle naprzód nieza- 
trzymani przez Turków. Dwu- 
dziesto pięciu ochotników wło 
skich powróciło tutaj, albo- 
wiem nie mogli wytrzymać zi- 
mnego powietrza, 

Specyalna depesza z Trik- 
hala podaje, że garnizon ture- 
cki w Baltino, liczący 800 lu- 
dzi, który został otoczonym 
przez powstańców, przerznął 
się przez Greków, ze stratą 30 
ludzi zabitych. Wiadomość do- 
daje, że bój był zaciętym. 

Dopiero za czwartą wycie- 
czką udało się Turkom opu- 
ścić swoje baraki. 

Powstańcy — podaje ta spe- 
cyalna depesza — wtedy dalej 
pomaszerowali do Macedonii 
i zdobyli miasto Krania. Dalej, 
że ścigali Turków aż do Ci- 
pria, która to miejscowość jest 
oddalona tylko o 2 godziny 
drogi od Gravena. 

W całych operacyach, szczę- 
śliwie się wiodło dotąd pow- 
stańcom i stracili tylko trzech 
dowódzców a czworo ludzi 
mają rannych. 

Konstantynopol, 11 
kwietnia. — Rząd turecki za- 
wiadomił reprezentantów mo- 
carstw, że z powodu greckiego 
wkroczenia do Macedonii, 
Edhem basza, główno dowo- 
dzący Turków, ,maszeruje te- 
raz do Larissy na główną kwa- 
terę Greków. Turcy zamierza- 
ją tak długo trzymać Larissę i 
całą okolicę aż Grecy nie opu- 
szczą Krety. 


Ateny, 12go kwietnia. — 
3,000 odważnych Greków, 
którzy wtargnęli do Macedo- 
nii, zajęło miasta Baltini i Kra- 
nia, wypędziwszy z tego osta- 
tniego miejsca garnizon 800 
Turków. Obecnie Grecy po- 
suwają się po śnieżystych wy- 
żynach gór Pindus do miasta 
Gravena. Druty telegraficzne 
pomiędzy Macedonią a Epirus 
poprzecinali i w ten sposób 
zerwali komunikacyą pomię 
dzy dwiema dywizyami armii 
tureckiej. 

Pasmo gór Pindus, które 
ciągnie się na północ i połu- 
dnie, jest jedyną bezpieczną 
drogą dla powstańców do 
wfargnięcia do Macedonii. 
Chcą oni opanować wyżyny 
na około Graveny i wtedy bę 
dą nękać wojsko tureckie z 
boków. 

Zakus ten jest tak śmiałym, 
że wydaje się być szaleństwem, 
i w historyi przejdzie do wia- 
domości potomności jako je- 
den z najodważniejszych czy- 
nów tego stulecia. Trzy ty- 
siące "nieregularnych" Gre- 
ków stawia czoło 90,000 wy- 
ćwiczonej wybornie armii tu- 
reckiej. 

Fakt, iż wojsko greckie nie 
poszło w ślady powstańców 


| greckich, pokazuje jak dosko- 
mała karność jest w armii gre- 


ckiej. 
Duch wojenny tutaj doszedł 


-X „ymaktu febrycznego. Dzi- 


siaj z wyspy Cypru przybyło 
tutaj 500 ochotników. Poma- 
szerowali przez całe miasto a 
na ich czele znajdowali się ka- 
płani z długiemi, rozpuszczo- 
nemi brodami, nosząc powie- 
wające chorągwie. 
Pełnomocnik turecki łago- 
dnie zaprotestował u rządu 
greckiego na postępek ocho 
tników w Macedonii. Pomimo 
tego protestu, Grecya nie mo- 
że zniewolić przebiegłego Tur- 
ka do wypowiedzenia wojny. 


Londyn, 12 kwietnia. — 
Depesza do ''Evening News” 
z Larissa donosi, że bój toczył 
się cały dzień sobotni pod Bal 
tino i późno po południu Tur- 
cy kapitulowali. Straty po o 
bydwu stronach, razem wyno- 
szą 100 ludzi trupem i ran- 
nych. 


Rewolucya Kubańska. 


Madryt, Hiszpania, 7 kw. 
— Dzienniki madryckie co- 
dziennie podawają artykuły o 
«pacyfikacyi” Kuby, o bliz- 
kiem zakończeniu się powsta- 
nia czyli rewolucyi, i że Stany 
Zjednoczone na drodze dyplo- 
matycznej robią rokowania z 
Hiszpanią o kupieniu Kuby dla 
przyłączenia Kuby do Stanów 
Zjednoczonych. 

Przyjaciele Kuby utrzymują 
jednogłośnie, że sprawa kubań- 
ska zostanie wkrótce załatwio- 
ną. 

Havana, Kuba, 8 kwietn. 
— Generałowi Weyler bardzo 
się nie podoba rozkaz hiszpań- 
skiego ministra wojny, że życie 
generała kubańskiego Ruis'a 
Rivery musi być ocalonem 
dlatego, że o to prosiły Stany 
Zjednoczone. Weyler zatele- 
grafował do Madrytu, że za 
wielkie uznawanie Stanów Zje- 
dnoczonych ośmiela Kubańczy- 
ków i jemu jest przeszkodą w 
stłumieniu rewolucyi. 


Havana, via Key West, 
Florida, 9 kwietnia.-—Z wszy- 
stkich stron wyspy Kuby dono- 


szą, że wojsko się buntuje z 


niezadowolenia, Pułki w forte* 
cy las Cabanas odmówiły 
przyjęcia ofiarowanych pienię- 
dzy papierowych.Żołnierze gło- 
śno się uskarzają na lichą ży- 
wność i na brak pieniędzy. 

Havana, Kuba, via Key 
West, Florida, 9 kwietnia. — 
(Telegram New York Herald'a) 
Niezwykłe zachowywanie się 
generała Weyler'a wywołało 
całą burzę nieprzyjaznej kryty- 
ki. Jego wychwalana kampa- 
nia okazała się być zupełnym 
zawodem. Prawie nic nie uczy- 
nił od czasu jak opuścił Hava- 
nę 21 marca z punktu wojsko- 
wego. 

Gen. Weyler obecnie znaj- 
duje się w Trinidad, i ogólnie 
mniemają że jest w drodze do 
Jucaro-Moron *trochy,” niby 
dla obejrzenia tej baryery, któ- 
ra na nic innego nie jest przy- 
datną jak aby ogrodzić płotem 
gen. Gomeza od gen. Calixto 
Garcia. 

Lubo było wszystkim zna- 
nem, że gen. Gomez znajduje 
się blizko Arroyo Blanco, od 
czasu jak na prowincyą wybrał 
się gen. Weyler orzecież nie 
uczyniono wcale „ażeby wy- 
sadzić Gomez'a ajmowanej 
pozycyi, i trzy tyg ie najpię- 


kniejszego czasu zc.:ało zmar- 
nowane żadnej wojskowej 
operacyi. kz 

Obiegają pogłoski o prowa- 


dzeniu. rokowań pokojowych 
tak tutaj jal; i > staraniach a- 
merykańskiego ministra Stanu 
Jana Sherman z ambasadorem 

Hiszpanii w Washingtonie Du- 

puy de Lome—że nowe plany 

dostaną zatwierdzenie kubań- 

skiej “junty” w New York Ci- 

ty. Istnieje mniemanie, że ro- 

kowania te za swoją podstawą 

mają niepodległość Kuby. Ge- 

nerał Gomez, główno dowo- 

dzący Kubańczykami, nienąwi- 

dzi tak usilnie Hiszpanów, że 

nie chce o niczem słyszeć jak 

tylko o zupełnej niepodległości. 
wyspy. 

Havana, ro kwietnia. — 
Walna bitwa została stoczoną 
pod San Miguel de Encrucija- 
da, w prowincyi Pinar del Rio, 
pomiędzy hiszpańskim batalio- 
nem z Gerona a 1,000 rewolu- 
cyonistami pod dowództwem 
Vidal'a Ducasse i Perico Del- 
gado. Bitwa była żołnierza 
przeciw żołnierzowi, lecz nare- 
szcie ustąpili Hiszpanie, pozo- 
stawiając na placu boju swoich 
zabitych i rannych, konie, broń 
i amunicyą. 

Japonia ma pewne zamiary wzglę- 
dem Hawaii. 

Yokohama, 11go kwie- 
tnia, — Rząd japoński posta- 
nowił wysłać dwa okręty wo- 
jenne do Hawaii czyli Wysp 
Sandwich i całą emigracyą do 
Wysp zatrzyma na czas nieo- 
graniczony. Prasa japońska 
nakłania rząd aby Wyspy San- 
dwich zajął beż żadnej straty 
czasu. 

Z Washingtonu donoszą, że 
wysłanie pancerników japoń- 
skich do Hawaii przyspieszy 
kwestyą przyłączenia Hawaii 
do Stanów;Zjednoczonych, jak 
tego pragną obywatele biali. 

Pancernik amerykański 
“Philadelphia” już jest w dro- 
dze do Honolulu. Jest obawa 
że przyjdzie do starcia pomię- 
dzy Stanami Zjednoczonymi a 
Japonią, szczególnie teraz kie- 
dy rząd hawajski odmówił 
przyjmowania emigrantów ja- 
pońskich i chce mimo protestu 
Japończyków stale tam osia- 
dłych, przyłączyć się do Stan. 
Zjedn. 
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INTERES BANKOWY 


Kurs pieniędzy, które wysełam do Europy 
jest następującym: 


Marka do Cesarstwa Niemieckiego, W 


Ks. P, Prus W. i Z. i Szlązka 24% 15 = Rzempin. Nad okolicą tutej 
Sulden czyli złr. do Cesarstwa Austrya szą szalała w tych dniach straszna 
F Aii avi C h Morawii H zawierucha, która wszędzie wielkie 
Aoki (Galicyi, Czech, 95 szkody wyrządziła. W kilka miej- 

ier 13 scach trzasł piorun. W  Turwii 

Rub © 0 Russki Li : 41% trzasł piorun w stodołę, która zgo- 
upe o Carstwa Russkiego, Litwy i rzała. Z kościoła katolickiego zer- 
Polski pod Moskalem 53 25 wał wicher dach i rzucił na pleba- 
Frank do Fran cyi, Szwajcaryi i Belgii 20 15 nią, przyczem została uszkodzoną 


Gulden do Holandyi 


Kroner do Danii, Szwecvi i Norwegii 28 25 


Lira do Włoch 


ZZ RZAON 


KALENDARZ TYGODNIOWY. 


Kwiecień, 1897. 


15 Czw. Wielki Czwartek. 

16 Piąt. Wielki Piątek. 

17 Sob. Wielka Sobota. 

18 Nied. Wielkanoc, Eleuteryusza. 
19 Pon. Poniedziałek Wielkanoc. 


20 Wtor. Suplicyusza, Agnieszki. 
21 Środa Anzelma, Lotara, Aleksa. 


POLSKA. 


ZIEMIE POLSKIE 
POD MOSKALEM. 


Jeszcze o pogromie żydów w 
Szpole. — O groźnych zaburzeniach 
w Szpole, na Ukrainie, nadchodzą 
następujące bliższe szczegóły: 

Miasteczko to ma handel dosyć 
rozwinięty. Rodzin żydowskich w 
Szpole mieszka 4000. W czasie po- 
gromu wyrzucano na ulicę koszto- 
wne towary, które niezwłocznie 
oblewano naftą. Aksamity, jedwa- 
bie, futra kosztowne wrzucano do 
beczek z oliwą. Beczki z winem 
wytaczano na ulicę i rozbijano. 
Inne bandy niszczyły lokale. Me- 
ble, lustra, pościel, pierzyny itd. — 
wszystko to niszczono i wyrzucano 
na ulicę. Pieniądze rabowano. W 
domu Rabinowicza zrabowano rs. 
6000 w gotowiźnie, a 7UCO rs. w 
walorach. Na ulicach wytworzyła 
się masa zbita z mieszaniny cukru, 
nafty, win, kosztownych tkanin, 
puchu, oliwy, masła itd. 

Pogrom trwał bez przerwy aż do 

rzybycia wicegubernatora z koza- 

ami. Znaczną część winnych za- 

burzeń ukarano doraźnie rózgami, a 
innych skuto w kajdany i cdesła- 
so «« Zwinogródki. . 

Korespondent oblicza, że straty 
ci0ŻNAa  oceniń p”zybliżeniu na 
1,000,000 rubli. 

Obraz zniszczenia zupełnego przeć 
stawiają domy Brodzkiege, Kaia- 
łowicza, Czarnobylszieyo i innych. 

Okna, drzwi, kosztowne meble, 
lustra, fortepiany, wszystko to 
przedstawia kupę gruzów. Synagog 
nie szczędzono także. 

Wypadki ostatnie nie ustępują 
w niczem wypadkom z roku 1881. 
Różnica cała polega na tem, że 
gdy w miastach większych opero- 
Sali przybysze, to obecnie działa- 
czami głównymi byli mieszkańcy 
miejscowi i włościanie, świadomi 
szczegółów i wiedzący, gdzie i co 
zrabować można. 

Gdy duchowny z krzyżem w rę- 
ku błagał włościan, żeby zaniechali 
rabunku, włościanie odpowiadali: 
«Ojcze, daj nam pohulać”, i rabo- 
wali dalej. 


— Ze Zgierza w Król. Pol. do- 
noszą, że spłonęła tam fabryka 
Herbsta, pozostająca w dzierżawie 
Hordliczki i Kerpbauma. Fabryka 
była asekurowana na sumę £50,000 
rs. Tkalnia fabryczna była dzie- 
rżawiona przez Reichmana, a stra- 
ty w niej dosięgają 40,000 rubli. 
Zgorzały także skład farb ifar- 
biarnia Danielewicza i Saiegockie- 
go. Straty w spalonem mieszka- 
niu Hordliczki, obliczają na 10,- 
000 rs. a ogólne straty na 200,000 
rs. Pożar umiejscowiono dopiero 
około południa. 


— Wyjazd Apuchtina z Warsza- 
wy.—Czytamy w «Kuryerze War.”: 

Dnia 21 marca wyjechał z ne: 
szawy były kurator okręgu nauko- 
ai zańaloć A. L. Apuchtin. Do 
zimy będzie mieszkał w swoim 
majątku Kułaki w powiecie biel- 
skim, gubernii grodzieńskiej, i 
czasowo pozostaje prezem rosyjskie- 
go Towarzystwa dobroczynności w 
Warszawie. 


— Poświęcenie pomnika J. I. 
Kraszewskiego w Warszawie. — Z 
Warszawy donoszą pod datą 18 
marca: 

Dziś o godzinie wpół do 12-ej 
rano odbyło się w kościele św. 
Krzyża nabożeństwo żałobne, a po 
niem poświęcenie pomnika, wznie- 
sionego na uczczenie pamięci Jó- 
zefa Ignacego Kriszewskiego. Ża- 
łobny ten obchćd przypadł wła- 
śnie w lat 10 po zgonie tego tyta- 
na pracy literackiej, zmarłego, jak 
wiadomo, 19 marca 1887 roku. 

Kościół świętokrzyski zapełnił się 
po brzegi tłumem inteligencyi ró- 
żnego stanu, wieku i zawodu, żą- 
dnej oddania hołda pozgonnej pa- 
mięci nieśmiertelnego pisarza. 

Nabożeństwo żałobne celebrował 
i następnie dopełnił ceremonii po- 
święcenia pomnika <s. Siewruk, w 
asystencyi dwóch alumnów; śpiew 
chórów Towarzystwa muzycznego, 
pod wodzą dyrygierta Z. Noskow- 
skiego, towarzyszy: modłom ka 


płana. 


GAZETA POLSEA. 


— Gdy syn tutejszego obywate- 
la p. Stefan Pilarski wracał w tych 
dniach z Ostrzeszowa od stawki 
wojskowej, napadło go w Siedliko- 
wie około 13 chłopaków i zaczęli 
go bombardować do niego kamie- 
niami. Jeden kamień zranił go 
bardzo ciężko w głowę i naruszył 
kość. Chłopaków, którzy pochodzą 
z Biskupic, zapisano na karę. 


Kurs  Partoryum. 


mała wieża, krzyż i piorunociąg. 


40; 


— Koronowo. 


Po mszy cały tłum zwrócił się | wskiego tamże. 
ku lewej nawie bocznej kościoła, — Poznań. Jednego i tego sa- 
tu bowiem przy drugim filarze Od | męgo dnia, w niedzielę 21go u- 
wejścia stoi odsłonięty już, acz nie- | marło dwóch księży archidyecezyi: 
zupełnie jeszcze wykończony po- | X, Marcin Graczyk długoletni pro- 
mnik. Cicho i skromnie odbyło | boszcz w Kretkowie, po długich 
się poświęcenie tego znaku wdzię- | cierpieniach, opatrzony kilkakrot- 
czności potomnych. nie Sakramentami świętemi, w 64 

Jest to pomnik ciemny, wykuty | roqu życia a 37 roku kapłaństwa; 
z czarnego marmuru. W niszy mie- | i nagle tknięty paraliżem serca po 
ści się popiersie bronzowe tego, co | odprawieniu Mszy św. X. Walery- 
tyloma i tak różnorodnemi dzieła- | an Burzyński, proboszcz w Kaź 
mi wzbogacił nasze piśmiennictwo. | mierzu w 33 roku życia a 10 roku 
Wieńcem laurowym wieńczą to | kapłaństwa swego. 
popiersie dwie stojące po bokach 
alegoryczne postacie Wiedzy i Pra- 
cy. U góry na kapitolu napia: “J. 
I. Kraszewskiemu— Rodacy”. Poni- 
żej w dolnej części pomnika, duża 
tablica marmurowa z napisem: 

«D. O. M. Józef Kraszewski, ur. 
28 lipca 1812 roku w Warszawie, 
zm. 19 marca 1887 r. w Genewie, 
pogrzebany dnia 21 kwietnia tr. 
w Krakowie, powieściopisarz, poeta, 
dramaturg, historyk i publicysta. 
Światło miłował, światło szerzył 
lat 58 bez odpoczynku — niechaj 
mu świeci—niech odpoczywa w po- 
koju wiecznym. Amen.” 


— Koronowo. Odbyty onegdaj 
sejmik powiatowy w Bydgoszczy 
odrzucił prośbą Koronowa, aby 
projektowana linia kolejowa po- 
prowadzoną była z Koronowa na 
Bydgoszcz do Tucholi a nie z Tu- 
choli na Sosnowo i Wierzchucin. 
Uchwała sejmiku wywołała tu 
wielkie niezadowolenie, prawdopo- 
dobnie miasto będzie się starało 
raz jeszcze o zmianę decyzyi. 


Poznań. Hewasch, a nie Che- 
wusz mą się koniecznie nazywać 
jeden z uczni tutejszej szkoły miej- 
skiej przy ul. Wszystkich Świętych. 
Z | Chłopiec jest Polakiem, ale na żą- 
danie rektora szkoły p. Markusa 
przydzielono go do oddziału dzieci, 
które pobierają naukę religii w 
piemieckim języku. Napróżno mat- 
ka dostawiła własną metrykę, w 
którym to dokumencie nazwisko 
familijne jest Chewusz, wniosek 
podany do inspektora szkólnego 
p. Schwalbego nie odniósł żadnego 
skutku. — Napróżno także ńdała 
się matka (pani Anna Ławiak, z 
domu Chewusz) do urzędu stanu 
cywilnego z prośbą, aby w  księ- 
gach urzędu stanu sprostowano pi- 
sownię nazwiska jej syna; otrzy- 
mała odpowiedź, że pan prezes re- 
jencyjny (p. Jagow) zalecił nie 
przychylić się do wniosku, ponie- 
waż polska pisownia Chewusz zu- 
pełnie odpowiada niemieckiej piso- 
AR wni Hewusch, a pisownia nazwisk 
Jakaś przechodząca pani, widząa JE ma znaczenia w sprawie, czy 


— Dziki postępek Moskala. 
Warszawy donoszą o następującym, 
oburzającym fakcie: Iożynier p. 
Nagórko wracał wieczorem z biura 
do domu. Towarzyszyły mu dwa 
psy, do których przy ulicy Mar- 
szałkowskiej przyłączył się trzeci, 
obcy. Przad domem nr. 59, gdzie 
mieszka p. N. chciał zapędzić swo- 
je rozigrane psy do bramy iw tym 
celu, zamierzywszy się na nie szpic- 
rózgą, dotknął nie chcący osobę, 
idącą z tyłu. Pan N. sięgnął do 
kapelusza, by za swoją nieuwagę 
przeprosić i obróciwszy się, spo- 
strzegł kap. Wierchowcewa, Mo- 
skala, w chwili, gdy tenże wycią- 
gnął szablę z pochwy. 

-— Panie, co pan robisz!—zawo- 
łał N. — lecz w tej chwili uczuł 
silny cios szabli w ucho. 


że Moskal szablę z pochwy wycią- | dziecko pobierać ma naukę w ję- 
gał, usiłowała go uspokoić i chwy- | zyku polskim. — Władysław Che- 


ciłasza rękę, orz to nio camia 


> aza$> ; AR $ e 
| skutku. Pokszeło się, że Mos" u: | w,,.aiek z czasów młodości i bez- 
mieszkał w *v u domu, 6o p. Na- | skute '»1* starania matki. 
zórka. Nie aresztowano go nawet. 


R 
an i». 


POD PRUSAKIEM 


W. KS. POZNAŃSKIE. 


— Pożar. W. M. Świątnikach 
pod Gnieznem spłonęło całe gospo- 
darstwo p. Jana Kaczmarka: dom 
mieszkalny, dwie stodoły, stajnia i 
szopa. Straty są wielkie, bo zabez- 
pieczenei było bardzo nizkie. 


zapewne utraci ucho. 


PRUSY WSCHODNIE 
I ZACHODNIE. 


Toruń. W nocy niedawno temu 


Poznań. — “Posener Ztg” pi- 
sze, że p. Paliński, który przez re- 
jencyą bydgoską został złożony z 
urzędu jako nauczyciel w Rupieni- 
cy pod Bydgoszczą, udał się do 
ministra i minister oświaty skaso- | podłożył jakiś złoczyńca pod mury 
wał wyrok rejencyi bydgoskiej i | kościoła św. Jana nabój dynamito- 
przywrócił p. Palińskiemu prawo | gy, Około 2 w nocy powstała 
do dalszego wykonywania zawodu | straszliwa eksplozya; prawie wszy- 
nauczycielskiego. Jak wiadomo, stkie okna w kamienicach sąsie- 
rejencya usunęła go z urzędu z | dnich popękały. Z ludzi nie został 


powodu przedmowy, napisanej do | nikt ranny. Śledztwo zostało już 
powieści **Djabeł w szkole”, którą zwei R 


. Paliński z niemieckiego przeło- s f 
żył na polskie. Pan Paliński jest |, — Z Torunia, jak pisze “‘Przy- 
założycielem Stowarzyszenia kato- | jaciel” wybiera się bardzo liczna 
lickich nauczyciali. Spodziewać się | pielgrzymka do grobu św. Wojcie- 
należy, że nie zadługo dostanie po- | cha w Gnieźnie. Zbiorą się piel- 
sadę. grzymi z całej okolicy, z Golubia, 

— Jeżyce. — Slusarz p. Antoni kai eireag ah A jk 
Barczyński z Jeżyć kupił od wła- | kilku księży i kilku? świockiek 
ciciela fabryki p. Schuberta w Pielgrz z 4 Aaien do skutki 
Poznaniu Kamienicę w Jeżycach wiii wo sieci eh dniach 
przy ulicy cesarza Wilhelma nr. ała p P y 
18 za 5000 marek. y 

Piekarz p. Wincenty Mankiewicz 
w Jeżycach sprzedał kupcowi Gla- 
serowi w Poznaniu parcelę przy 
ulicy Bukowskiej za 4500 m. 


— Gołańcz. — Wieś Rudniez, 
należąca do szczecińskiego banku 
hipotecznego, zostanie rozparcelo- 
wany. 


— Poznań. Sąd Rzeszy w Lip- 
sku odrzucił rewizyę byłego redak- 
tora odpowiedzialnego *Przeglądu 
Pozn” p. Józefa Winiewicza, któ: 
ry przez tutejszą izbę karną został 
skazany na 2 miesiące fortecy za 
obrazę majestatu, której dopatrzo- 
no się w artykule, omawiającym 
zmiany prowincyonalnych barw dla 
prowincyi poznańskiej. 

— Oszustw z biletami kolejowe- 


— Margrabowa. Żonę stelmacha 
Rogalskiego z Babków znaleziono 
10 marca nieżywą w  poblizkości 
wioski. Przy zmarłej znaleziono na 
ziemi butelkę z wodką. Kobieta 
upiła się zapewnie i w nocy zmarła. 


— Z Brodnickiego.  Komisya 
kolonizacyjna zakupiła dobra Gra- 
bowiec, 2250 morgów obszaru, 
graniczące z Dębowąłąką. 


SZLĄZK. . 


Saborze.  Czeladnik  rzeźnicki 
Płachetka zarznął się grzy opra- 
wianiu zabitej krowy w rękę. Po- 
ć ZD i k nieważ początkowo żadnych boleści 
mi dopuszczają się ludzie więcej | nie uczuwał, dla tego na ranę nie 
niż myślano. W obwodzie poznań- | zwążuł. Po kilku dniach udał się 
skiej dyrekcyi kolejowej wykryto | do swych rodziców do Łony, lecz 
w roku zeszłym 362 wypadki ta- | jąż od nich nie powrócił, bo na- 
kich oszustw. W pierwszym kwar- | raz tak mu ręka opuchła, że po 
tale rb. wykryto dotąd 50 wypad- | kilkunastu godzinach zmarł na za- 
ków oszukańczych. trucie krwi. 


— Mikstat. Zeszłej środy rozbi- 
jał obywatel Jakób Zymorski na 
polu kamienie prochem. Gdy proch 
w jednym kamieniu długo się nie 
zapalił, zbliżył się Z. do kamienia. 
W tej chwili nastąpiła eksplozya, 
która rozsadziła kamień w drobne 
kawałki. Kamienie poraniły Zy- — Piekary. Na kopalni “Neue 
morskiego bardzo ciężko. Ciężko | Helene” wydarzyło się następujące 
rannego odwieziono do lazaretu nieszczęście. eden z dozorców 
miejskiego, gdzie już nie odzyskał smarował koło maszyny i przytem 
przytomności i w kilka godzin po- | spadł mu rzemień z koła. Nie mo- 
tem ducha wyzionął. gąc sobie dać rady, przywołał ka- 


— Ostrzeszów. Tutejszą aptekę 
wraz z apteką filialną w Mikstacie 
kupił administrator apteki p. Zię- 
tak w Jarocinie za 135,000 marek. 
Przewłaszczenie nastąpi z dniem 
1 maja. i 


Pan Robert Ja- 


godziński sprzedał folwark Około 
19 254 za 56,000 mk. p. Bremserowi z I- 


W. DYNIEWICZ 


nowrocławia. Pan Mosiński z Król. 
Wierzchucina nabył na subhaście 
za 15,000 mk. grunt p. Fr. Krako- 


, wn pewnie do*rze spamięta ten 


mrata swego Pytasa, jako więcej 
obznajomionego i temu udało się 
znowu założyć rzemień na koło. 
W tejże chwili jednak rzemień 
porwał Pytasa na koło obracające 
się całym pędem i wyrwał mu o- 
bie ręce i nogi! Mimo to śmierć 
nastąpiła dopiero po blizko godzi- 
nie. Pożałowania godny człowiek 
był jedynym żywicielem swej ow- 
dowiałej matki. 


— Huczyn. Na szybie “Oskar” 
oberwał się niedawno temu wielki 
kawał węgla, spadł szleprowi Kon- 
stantemu Januszowi z Równina na 
głowę i roztrzaskał mu czaszkę. 


— Głupczyce. Smutnie zakoń- 
czyło się pewne wesele w wiosce 

. pod Głupczykami.  Ośmnasto- 
letnią dziewczynę zmusili rodzice, 
aby wyszła za mąż za 53-letniego 
wdowca. Dziewczę płakało, lecz u- 
słuchało woli rodzicielskiej. Pod- 
czas wesela “młody” pan się upił 
i tak gwałtowną wywołał burdę, 
że biedne dziewczę, już i tak zde- 
nerwowane wstrętnym tym zwią- 
zkiem, straciło z przerażenia mowę. 
Wszelkie zabiegi lekarzy, aby jej 
mowę wrócić, okazały sią dotych- 
czas bezskutecznemi. Niesumienni 
rodzice mają to na sumieniu. 


POD AUSTRYAKIEM 
GALICYA. 


Ze Szczurowie, w Galicyi (w po- 
wiecie brodzkim), piszą: 

W tych dniach pastwą płomieni 
padła wioska Romanówka. Cała 
wioska liczy 35 zagród włościań: 
skich; z tych obecnie 30 wraz z 
stodołami i budynkami gospodar- 
skimi, przedstawiają tylko gruzy i 
zgliszcza. Biedni wieśniacy, prze- 
ważnie rz. kat. obrządku, potracili 
wszystko; wobec silnego wiatru 
pożar szerzył się z ogromną gwał- 
townością, uratować nic się nie u- 
dało i chłopi, zagrożeni już i tak 
przednowkiem  potracili wszystko 
co mieli: dach nad głową, resztki 
zapasów gospodarskich, dobytek 
domowy, a przeważnie także bydło 
i konie. Ocalało tylko pięć za- 
gród i dwór, położone od strony, 
z której dął wiatr. Pogorzelcy z 
drobnemi dziećmi, pozostali na zi- 
mnie i wietrze, bez dachu nad 
głową. Rozpacz biedaków i ich nę- 
dza są okropne. Okoliczne dwory 
1 wsie pospieszają im z pomocą. 


— Skutki pijaństwa. — Ofiarą 
zbytniego amatorstwa do trunków 
padł w tych dniach we Lwowie 
pewien blacharz. Wchodząc na 
schody domu przy ulicy Halickiej 
13 runął z drugiego piętra na dół 
i odniósł ciężkie uszkodzenia. Spra- 
wdzono u niego alkoholizm chro- 
niczny. 


— Ślusarz Dobski został areszto- 
wany w tych dniach we Lwowie. 
Pobił on żonę i zrzucił ze scho- 
dów tak, że w parę godzin potem 
zmarża. 

— Na restauracyę «atedry na 
Wawelu adesłali do konsystorza 
biskupiego w Krakowie: Zwierz- 
chność gminna miasta Kady ru- 
skiej 20 złr., przełożona klasztoru 
Urszulanek w Krakowie 45 złr., 
rada miejska w Chrzanowie 20 złr. 


ROZMAITOŚCI. 


Sprzeczne pojęcia Chińczyków. 


- Ching — te ogromne Chiny, ze 
swoją +00-milionową ludnością, ty- 
le mają sprzecznych pojęć z na- 
szemi, że niektóre wydają nam się 
wprost niemożliwe do uwierzenia, 
albo zakrawające na humorysty- 
czne opowiadania, a jednak w rze- 
ezywistości tak jest. 

Przytoczymy tu przykład z dzie- 
dziny zdrowotnej. Otóż w Chi- 
nach mnóstwo środków leczniczych 
używa się w chorobach, a to już 
z tego względu, że właściwej ope- 
racyli w tych wypadkach, gdzieby 
ze skutkiem mogła być zastósowa- 
na, unika lekarz chiński. Chińczy- 
cy bowiem wierzą, że z uszkodzo- 
nem ciałem nie można przyjść do 
nieba. Jakie to lekarstwa bywają, 
łatwo można pojąć, jeżeli nawet 
zasuszone szczury służą jako śro- 
dek cudowny”; coś podobnego 
przed wiekami u nas bywało, a do 
dziś dnia jeszcze ludzie wierzą w 
niedźwiedzie, pas borsucze i po- 
dobne sadła. iele bogatych ro. 
dzin chińskich ma swoich nadwor- 
nych lekarzy i honorarya płacą im 
tak długo, dopóki wszyscy są zdro- 
wi. Skoro jednak który z człon- 
ków zachoruje, nie tylko że prze- 
staje lekarz pobierać honoraryum, 
ale może mu się dostać kilkadzie- 
siąt bambusowych kijów; są oni bo- 
wiem tego zdania, że lekarz powi- 
nien się starać wszelkiemi siłami 
nie dać przystąpić chorobie, a sko- 
ro to nastąpiło, to widać, lekarz 
nie wypełnił swoich obowiązków. 

Także jest ciekawem i to, że 
Chińczycy popełniają często samo- 
bójstwa z chęcią zemszczenia się 
na kimś. Prawo chińskie bowiem 
bardzo surowo ściga tych, którzy 
czy to przez złe obchodzenie, czy 
jakiekolwiek  pokrzywdzenie dali 
powód do samobójstwa—lepiej pó- 
źniej niż nigdy sprawiedliwości za- 
dość uczynić. 


| NIEMCY. 


Przy obecnym składzie parlamen 
tu niemieckiego nie można już za- 
prowadzić wyjątkowych praw na 
socyalistów. Może jednak, tak po- 
wiadają gazety bismarkowskie, da- 
łoby się to przeprowadzić w przy- 
szłym parlamencie, a gdyby to nie 
sz h możebnem, to w takim razie 
chwycić się należy złamania kon. 
stytucyi. ; 

“Berliner N. Nach.” na seryo 
piszą w długim artykule, że parla- 
ment trzeba rozwiązać i tak długo 


go rozwięzywać, dopóki nie zgodzi 
się na wyjątkowe prawo na socy- 
alistów; rząd przecież powinien zro- 
zumieć, że przy dzisiejszym parla- 
mencie niczego rozpocząć i do ni- 
czego się zabrać nie może, bo par- 
lament ciągle tylko rządowi opo- 
nuje. Możnaby i nowe prawo wy: 
borcze do parlamentu tak zmienić, 
żeby w parlamencie zasiadała pe- 
wna część reprezentantów rolnictwa, 
pewna część reprezentantów miast, 
uniwersytetów, izb handlowych, pe- 
wna część reprezentantów rzemie- 
ślników i robotników. 

Ale liczba reprezentantów rze- 
mieślników i robotników nie po- 
winna nigdy przewyższać reprezen- 
tantów miejskiej posiadłości ziem- 
skiej. Przy takim parlamencie rząd 
będzie mógł coś zdziałać i wtedy 
posłom parlamentarnym będzie mo- 
żna też dawać dyety poselskie. 

Takie głosy pojawiają się w or- 
ganach bismarkowskich. Socyaliści 
cieszą się z tego i piszą: czy to 
nie jest anarchią w imię porządku?” 
Taki skład parlamentu, jak powy- 
żej przytoczony, z pewnością po- 
dobałby się zwolennikom Bismarka. 
Ale do tego tak łatwo przyjść nie 
może, bo byłby to zamach stanu i 
złamanie konstytucyi, a to niewąt- 
pliwie spowodowałoby smutne na- 
stępstwa. 


Przepowiednia. 


W Krakowie w r. 1887 wyszła 
broszurka pt. Przepowiednie wie- 
szczki Lenormand o przyszłości Eu- 
ropy, spełnione od r. 1899.” 

Broszurka na stronie 9ej mieści 
**przepowiednię” następującą: 

*Grecya doczeka się burzy, któ- 
ra zerwie wszystkie stosunki spo 
łeczne, tak że król dobrowolnie 
kraj opuści, a Grecy pomimo to, 
że niegdyś byli panami Carogrodu, 
korzystając z osłabienia Turcyi, 
będą usiłowali po dwakroć wy- 
przeć muzułmanów z Europy do 
Azgi, lecz za każdym razem zosta- 
ną pokonani, aż nakoniec wielkie 
ludów połączenie, biorące swój po- 
czątek w Niemczech, pośpieszy w 
pomoc Grekom, którzy tym spo 
sobem wzmocnieni, oczyściwszy Eu- 
ropę z Turków, przeniosą znowu 
swoją stolicę do Konstantynopola, 
czyli dawnej Bizancyi”. 

A no... zobaczymy. 


Jak się dowiadujemy, 
cło na książki ma być po= 
łożone już od 1 Maja, br. 
Kupujcie książki dopóki 
nie są jeszcze oclone. 


W Pierwszej Księgarni Polskiej 


WŁ. DYNIEWICZA, 
582 Noble Śtr., Canicago, Ills, 


— uabyc mozna — 


Żywot Pana i Zbawiciela 


daua CHRYSTUSA 


I BOGARODZICY DZIEWICY 


MARYI, 


wydał ks. dr. Łukowski. 


Z wieloma rycinami, format 9x11 
cali, zawiera 750 stronnie wyraźne- 
go czytelnego druku, oprawne w 
angielskie płótno, marmurowe brze- 
gi, z wyzłacanemi tytułami na 
grzbiecie i okładce. 


Gena 4 dolary, 


Żywot Bogarodzicy Naj- 
świętszej 


PANNY MARYI 
I JEJ OBLUBIENCA 


ŚW. JOZEF, 


połączony z opisem o mac s 
szych miejsc cudownych czcicieli 
Maryi, opracowane podług O. Be- 
nedyktyna, ks. Beat. Rohner'a. 

Z przedmową Jego Książęco — 
Arcybiskupiej Mości Dr. Fr. Alber- 
ta Kder, Księcia Arcybiskupa w 
Salzburgu. 

Polecone przez 33 Książąt ko- 
ścioła św. 

Ozdobione 8 ślicznemi obrazkami 
kolorowemi i przeszło 700 drzewo- 
rytami. 


Cena 4 dolary. 


Nauka Wiary 


—— | — 


Obyczajów Kościoła Katolickiego. 


Wyłożona obszernie, stwierdzona 
i objaśniona miejscami pisma św. i 
Ojców Kościoła i przykładami z 
życia oraz przewodnik życia dla 
rodzin chrześciańskich. Potwier- 
dzona i polecona przez 24 książąt 
Kościoła i ozdobiona 10 kolorowe- 
mi prześlicznemi obrazami oraz li- 
cznemi bardzo rycinami. Format 
duży, albumowy, oprawa elegancka, 
stronnie 1238. Dzieło to skiada się 
z trzech części i zawiera w części 
I naukę o wierze, w części II naukę 
o przykazaniach, w części III naukę 
o środkach łaski. Książka ta znaj- 
dować się powinna w każdej pol- 
skiej rodzinie, bo z niej czerpać 
można naukę i pociechę w każdej 
potrzebie. Cena całego dzieła o 
prawnego w płótno angiel. z złote- 
mi wyciskami $ a 4 

te” Przesyłkę opłacamy sami. 
Dzieła tego nie sprzedaje się po 
zniżonej cenie bo cena ustanowiona 
jest już najniższa. 


OWAL AAA UŁO LAŁ 


ŻE CO MAMY CZYNIĆ w wypadku kaszlu lub zaziębienia? 


E 


SEVERY BALSAM NA PŁUCA 
jest uznanem przodującem lekarstwem na wszystkie kaszle, za- 
ziębienia, chrypky i wszystkie choroby gardła i płuc. 
Cena 25 i 50 cent. 


ZESZTYWNIENIA muszkułów i staw, neuralgię, bóle w 
= siedzeniu i reumatyzm, poddaj raz magicznemu wpływowi 


SEVERY OLEJU ŚW. GOTTHARDA, 


cudownemu łagodzicielowi bolści Cena 50 cent. 


Ha 
WIELKIE MĘCZENNICE 


są kobiety, poddane nieregularności pożądanych dla zdro- 
wia funkcyi. 


SEVERY KOBIECY REGULATOR 


oddala boleści, powoduje regularność i drowie Oena $1.00 


Na sprzedaż w aptekach i ogólnych składach.E 


W. F. SEVERA, Cedar Rapids, lowa. È 


Aug. Gross, 
980-982 Wells Street, 


CHICAGO, - - - - ILLINOIS. 
TELEFON 3443. 


Skład Fortepianów 


AJLEPSZYCH FIRM, 


——— JAKO TO ——— 
DECKER, 
GABLER, 
SCHUBERT, 
GILBERT, 
PEASE. 
Także własnego wyrobu. 
Sprzedajemy taniej jak w 
jakimkolwiek innym składzie, 


Nowe Fortepiany od $200.00 wyżej, także sprzedajemy 
Organy i instrumenta muzyczne., Strojenia i reperacye for- 
tepianów wykonujemy akuratniej i po nizkich cenach. 

Kto umie pisać po angielsku lub niemiecku niechaj pisze 
w tych językach. 


Skład założony w r. 1851. 


Henry Schoellkopf, 


— GROSERNIK — 
dziorzagcami? | Hurtowny i drobiazgowy 
Sak] 232—334 E. Randolph Str, 
pomiędzy Franklin i Market ul.? 
CHICAGO, ILLINOIS, 

Sprzedaje po najtańszych cenach: 
Najlepszy, prawdziwy ser 


Ser Kdamski i Ser Parmesafaki Aoarski, 
ago de Brie i ser Roquefortski, 


IORO OBRONCZE 


Chicagoskich Właścicieli 


566 N. Ashland Ave., 
8 drzwi na północ od Milwaukee Are. 


zes har BEA wam 


módz. 
dzimy wam rzykrości Py tków. 
Edise do diet rada dorpintna. 


x 
Nie kosztu- 
je Was nie 
je zobaczyć. 


Dla zdobycia sobie nowych kostu- Ser roślinny, Nenuszatelski i Limburgski, 
merów i ozłoszenia naszych to- Bruanświcki salseson, 
Wam 00 cał- salami, Westfalskie szynki, 
Wea i marynowane wągor: 


Nowe Hollandzkie śledzie, rosyjski kawiar, 


i szampiniony, 
Francuzki groch, najlepszą ol iw: m; š 


kie jagły, kaszką pesze: 
Najlepszy jęczmień łowy, gczmai: 
Kaszę mE, ii r. owsiani, ioris, 
Make kartofiang, == ryżowĄ, 
Świeże suszone grzyby, papryką, 
e tag powi 
wieże orzechy, mi 
Suszone 8% 


r rain, nie Ieatto tanio napełnio- 
B na koperta, lecz jest z solidnego 
srebra i zlot i wykończona tak jak 
840-0wy złoty zegarek, z dobrym 1iklejnotowym 
opłatowym regularn. aur, modelu werkiem 
ewrowym. Wiary; ie trzyma czas. Gwaran:- 
cya drnkowana na lat 10 znajduje się w każdej 
ego nie o- 

arek i Rewolwer pose- Najle 


sią ekspresem C. O. D. na przejrzenie i jeźli wą rosyjską herbatę, extrakt mi 
was zadowolni. ZA ich Sea gsny 
Juko $4.39 i piola je zabiorsecio. Tok aab aad d kawa Java, r Eo g 

e sześć dostaniecie jedno darmo, Niemieckie kołowtotki 1 ple, 5 


INSURANCE WHOLESALE WATCH, CO., 


Drewniane trzewiki i pantofie drewniaki), 
89 Washington Str., Chicago. 


+ wieże siemię warzywowe, siemi 
Siemig dla ków, siemie 
rzepikowe, 


jako i wszelkie inne towary korzenne. 
Henry Schoelkopf, 


W. KORALESKI, 


É trawy, 
onopniane 1 


eee e ee NN a m m aao 
WANTED—AN IDEA rocaftisk 
thing to patent? Protect yourideas ; they may 
brin; N DER- 


ou wealth. Write JOHN WED 
BURN & CO., Patent Attorneys, W. 
D. C., for their $1,800 prize ofter. 


K. B. CZARNECKI. 


ADWOKACI 


Pokój 71, — No. 125 LaSalle Str 
Wieczorem 606 Milwaukee Avenue, 


a 
Ten zegarek absolutnie za darmo! 
m 


Ażeby przedstawić nasze 5-centowe Cygara, robimy niniejszą 


Wielką Ofertę. 


Dla pierwszych 100 palaczy cygar, którzy odpisz n 
ogłoszenie 1 


602 Noble Str. Chicago, 
0 


prześlą $2.50 z zamówieniem, prześlemy i przesyłką 
sami opłacimy: 50 naszych wysławionych Cygar 1 absolu- 
tnie za darmo z każdem zamówieniem ten piękny Elektro 
złotem napuszczany Zegarek; trzonkiem nakręcany, gwa- 
rantowany, że idzie regularnie albo wyślemy Cygara i ze- 
Ss wyga Express C. O. D. z przywilejem obejrzenia za 


My jesteśmy opinii, że przez podawanietej nigdy nie 
bywałej oferty możemy rekomendować nasze H 


CIGAR COMPANY, 
Chicago, Illinois. 
E. M. DYNIEWICZ, 


NOTARYUSZ PUBLICZNY, ' 
— WYRABIA — 

Prawne Hipoteki, Dokumenta, Kon 

trakty, Pełnomocnictwa, Testamenta 

i wszelkie interesa w zakres nota 


CROWN 
260 South Clark Street = Som 
GREENEBAUM SONS, 


BANKIERZY 
83 & 85 Dearborn Str., 
CHICAGO. 


Pożyczki na własność realnog 
sohf. ogólne sprawy bankier- 
skie. 


ryacki . 
582 Noble Str., Chicago, Nl. 


. gotowanemi i 


ZAWIERAJĄCA: 


Przepisy grantowne i jasne, własnem doświadczeniem sprawdzo- 
ne, sporządzania smacznych, wykwintnych, tanich i prostych 
rozmaitych rodzajów potraw tak mięsnych jako i post- 
nych, oraz ciast, legumm, lodów, kremów, galaret, 
konfitur i innych desserowych przysmaków, tu- 
dzież rozlicznych aptecznych zapraw, konserw 
i rzadszych specyałów. 

Z PRZYDANIEM NA POCZĄTKU KSIĄŻKI: 


DOKŁADNEJ DYSPOZYCYI STOŁU, 


— PRZEZ — 
W. A: LDL Z, 


NN 


(Ciąg dalszy.) 


3. Pieczeń cielęca z biszamelem. 


Wymoczyć pieczeń w mleku lub wodzie przez parę go- 
dzin, wycisnąć, osolić, włożyć na rożen i piec polewając ma- 
słem; skoro zacznie się dopiekać, polać biszamelem, opiec 
go, i tak powtórzyć kilka razy, po czem zdjąć ostróżnie z 
rożna, podlać sosem mocnym z buljonu i masła, lub ście- 
kłym z niej, gdy się piekła, i wydać. 

Żeby biszamel nie opadł, lepiej po upieczeniu na rożniu 
zdjąć pieczeń, przełożyć ją na brytfannę, i na niej polewać 
biszamelem i opiekać w piecu. 

Biszamel tak się robi: rozpuścić pół funta masła, zmie- 
szać 2 dwiema łyżkami mąki, podsmażyć, rozprowadzić kwar- 
tą śmietanki, zagotować mieszając ciągle, ostudzić, zabić 
pięciu żółtkami, wymieszać i oblewać pieczeń. 


4. Pieczeń cielęca po amatorsku. 
Pieczeń z dobrego i odkarmionego  cielęcia, osolić z 
wieczora, oszyć w serwetę czystą lub inne płótno i zakopać 


"do ziemi dobrej ogrodowej, w jamie na dwa łokcie głębo- 


kiej i zasypać. Nazajutrz z rana po dwunastu godzinach le- 
żenia wydobyć, i nie obmywać wyjąwszy z zawinięcia. Przy- 
gotować sera wiejskiego białego, niezbyt świeżego i tluste- 
go, utarć go na tarce w ilości odpowiedniej potrzebie, do- 
dać parę łyżek śmietany, oraz w znacznej ilości trybulki, ko- 
pru i zielonej pietruszki, i zrobić z tego gęstą zupełnie mas- 
sę. Pieczeń cielęcą dużym nożem rozkroić ukośnie na trzy 
ogromne zrazy aż do kości, i massą przygotowaną podług 
opisania wysmarować gęsto jej wnętrzności; sztyftami brzo- 
zowemi pozatykać brzegi porźniętej pieczeni, żeby się przy 
obracaniu na różniu nie rozpadały, i całą pieczeń słoniną na- 


_szpikować. Gdy już będzie na rożniu, polewać ją masłem i 


sosem, który z niej ściekać będzie; a na wydaniu wydobyć 
brzozowe sztyfty i bułką lub chlebem tartym osypać. 


5. Sztuka-mięsa 2 cielęciny z makaronem włoskim. 


Pokroić cielęcą pieczeń na duże zrazy, posolić, trochę 
popieprzyć, i ułożyć na blachę wysmarowaną masłem. Od- 
gotować pół funta włoskiego makaronu, odcedzić, zmieszać 
z łyżką roztopionego masła, trochę tartego sera, parą jaj, 
wymieszać to, nałożyć na zrazy, i na kwadrans przed wyda- 
niem wstawić do gorącego pieca. Po upieczeniu ułozyć na 
półmisek i zalać mocnym buljonowym sosem z cytryną. 

Dla odmiany można włożyć do makaronu trochę dro- 
bno pokrajanej ugotowanej szynki. 

6. Sztuka-mięsa cielęca z kawiorowym sosem. 


Naszpikować słoniną cielęcą pieczeń, włożyć na dno 
radla kilka plastrów słoniny i włoszczyzny, położyć na to 
pieczeń, zalać półkwartą buljonu i kwaterką wina, wsypać 
trochę bobkowego liścia, goździków, pieprzu, cytrynowej 
skórki, i tuszyć przewracając do miękkości. Skoro będzie 
mięso gotowe, pokroić i zalać następnym sosem: — Prze- 
cedzić sos od cielęciny, zebrać tłustość, włożyć trzy łyżki 
niesłonego kawioru, kawałek buljonu, pół łyżki masła, tyleż 
soku cytrynowego i zagotować. Ogarnirować odsmażonemi 
kartoflami. 

7. Kotlety cielęce bite. 

Wybrać i odrzucić żyły i plewy z cielęcych żeber, wy- 
kroić każdą kostkę z mięsem osóbno, wybić trochę uformo- 
wać zgrabnie kotlety i posolić. Rozpalić niesłone masło na 
patelni, maczać kotlety w rozbite jaja, osypać sucharkiem, 
spuszczać na masło, i smażyć uważnie, aby były pulchne i 
żółtawe. Można je dawać zalane masłem, do sałaty, lub z 
sosem buljonowym, ogarnirowane różnemi piklami lub od- 
pokrajanemi w kostkę amoretkami. 


8. Kotlety siekane z sosem. 


Wykroić z żeber cielęcych mięso, wyżyłować, usiekać 
drobno, posolić, popieprzyć, rozbić mocno 2 całe JAJA ZMIE 
szać z mięsem, dodać trochę w mleka umoczonej bułki, lub 


- utłuczonego sucharka, kawałek niesłonego masła, wymieszać 


wszystko i usiekać. Robić z tego farszu kotlety, powkładać 
kostki, umaczać w rozbitych jajach, osypać sucharkiem, i 
smażyć W maśle na rumiano. Zamiast sucharka, można użyć 
do farszu parę dużych ugotowanych kartofli. 

Na sos: podrumienić trochę cukru i masła, podsmażyć 
w nim łyżkę mąki, rozprowadzić wygotowanym z kostek ko- 
tletowych lub innym buljonem, wlać parę łyżek octu, zago- 
tować i zalać tem kotlety. i 

Dla odmiany, można włożyć pokrajaną w talerzyki cy- 
trynę, marynowane grzybki lub kapary, zagotować sos Z 
niemi i zalać, 


9. Kotlety siekane w foremkach. 


Wysmarować masłem poż osypać ją zieloną usie- 
kaną pietruszką i cytrynową skórką, „ułożyć na niej siekane 
kotlety, i trochę z obu stron podsmażyć. Porobić skrzyne- 
cki z papieru, odsmażyć je w maśle, włożyć do każdej po 
kotlecie, i zalać następnym sosem: — Podsmażyć trochę 
usiekanej cebuli i szynki w łyżce masła, wsypać łyżkę mąki, 
rozprowadzić kwartą słodkiej śmietanki, 1 gotować miesza- 
jąc; skoro zgęstnieje, zalać tym sosem kotlety, posypać se- 


rem holenderskim lub parmezanem, i wstawić na pół go- 
dziny do pieca. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


GAZETA ŁHOLSFEA, 


KUCHARKA LITEWSKA. | Dzieła wazniejsze, 


które się ani w większej ilości ani też księ- 
garniom taniej nie sprzedaje: 


ANGLO POLISH-LEXICON by J. J. Bara- 
nowski. (A Grammar for English speaking people to learn 
Polish with pronunciation of Polish words in the English 
language). — Słownik Polsko-Angielski opracowany przez $, J. 
Baranowskiego. — Dzieło to jest dla chcących uczyć się po 
olsku. — W mocnej oprawie pół skórkowej, z wyzł. tyt. i 
marmurowymi brzegami. - > Cena $3.75. 


BIBLIA STARY TESTAMENT PODŁUG 

tłóm. księdza Jakóba Wujka, z dodatkiem komentarzy Meno- 
chiusza, z kilkuset rycinami. — NOWY (Pana Naszego Jezusa 
Chrystusa) TESTAMENT z łacińskiego na język polski prze 
łożony przez księdza Jakóba Wujka ozdobione 200 rycinami i 
obrazem kolorowym. Obydwa: Stary i Nowy Testament czyli 
BIBLIA oprawne są w jedną księgę, w pięknej oprawie płó- 
ciennej, złotymi i czarnymi wyciskami, marmurowe brzegi. 

- k Cena $12.00 


PISMA HENRYKA SIENKIEWICZA: 
Każdy tom osobno oprawny w piękne płótno, ze złoconymi tytulikami. 
Pisma Henryka Sienkiewicza 5 tomów. Tom I: 
Szkice Węglem. — Janko Muzykant. — Stary sługa. — 
Hania. Tom II: Listy z podróży. Tom III: Listy z 
pag „po Ameryce (dokończenie.) — Listy z Rzymu, 
enecyi i Paryża. — Komedya z pomyłek. Tom IV: 
Przez stepy. — Urso. — Z pamiętnika poznańskiego nau- 
czyciela. — Czyja wina? — Za chlebem. Tom V: La- 
tarnik. — Niewola Tatarska. — Jamioł. — Na jednę 
kartę. — Bartek Zwycięzca. - - > 
Ogniem i Mieczem. Powieść z lat dawnych, 4 tomy 
Potop, powieść historyczna, 6 tomów - - 
Pan Wołodyjowski, powieść historyczna, 3 tomy 
Ta trzecia — Sachem Sielanka — Wspomnienia z 
Maripozy, z puszczy Białowiezkiej, wycieczka do Aten 
Wyrok Zeusa. — Z wrażeń włoskich. — Organista z Po- 
nikły — U źródła. — Lux in tenebris lucet. — Bądź 
błogosławiona! — Pójdźmy za nim! — Listy o Zoli 
Rodzina Połanieckich, powieść w 3 tomach s 
Bez Dogmatu, powieść w trzech tomach - A 
Listy z Afryki. W dwóch tomach; z licznemi ilustra- 
cyami w tekście - 
kg Wszystkie pisma H. Sienkiewicza uczynią $41.00. 
t8 Powyższe dzieła Sienkiewicza są kompletnemi do obecnych czasów. 


36.25 
$5.00 
$7.50 
$3.15 


$1.25 
$1.75 


$5.00 
$5.00 


$5.50 


Biblia łacińsko-polska, czyli Pismo Święte 
Starego i Nowego Testamentu, podług tekstu łacińskiego 
Wulgaty, i przekładu polskiego P. Jakóba Wuyka, T. J., z 
komentarzem Menochinsya, T. J., przełożonym na język pol- 
ski. Wydanie X. S. Kozłowskiego, biskupa łucko-żytomier- 
skiego. We czterech tomach in 8-vo maj. (fracta pagina). $18.00 

Cantionale Ecclesiasticn m Complectens ea, quae 
in ecclesiis per Peloniam ex praescripto synodorum provin- 
cialum decantori solent, cam nislinetione ad Cantum chorolem. 
Ad Normam Processionalis Cracoviensis, adornatum et editum. 
(Z nutami), w mocnej oprawie. : ` > 

Cichy Janek i Głośny Franek. Powieść w dwóch to- 
mach, przez Edwarda Lubowskiego. - - - 

Chrobry. Opowiadanie historyczne z XI wieku, przez au- 
tora “Bitwy pod Raszynem.”* Z 6 rycinami. W ozdobnej 
oprawie płóciennej, z złotymi i czarnymi wyciskami i ze 
złoconym tytulikiem. - - - - Š 

Druty Telegraficzne. Napisał Wincenty Kosiakiewicz. 

Dwie Siostry. — Opowiadanie z życia młodych dziewcząt, 
napisała Marya Julia Zaleska. W ozdobnej płóciennej opra- 
wie, ze złoconymi wyciskami i tytulikiem - - 


$3.50 


$2.50. 


$2.25 
$1.50 


$2.25 


„Dolina bez wyjścia. Przygody podróżników w góracb 


Himalaya, nap. Mayne Reid. Tłómaczyła z angielskiego M. 
J. Zaleska (z rycinami.) W pięknej oprawie płóciennej, ze 
złotymi tytulikami. - - - - - 
Duch Puszczy. Opowiadanie z amerykańskich borów. We- 
dług dra Bird'a, odrobił Wł. L. Anczyc, z 8 rycinami. W 
ozdobnej oprawie płóciennej z czarnymi i złotymi wyciskami 
i tytulikiem. - - - > a z 
Domowy Lekarz Homeopata podług dzieł Drów Heringa, 
Testa i innych, przez J. Podwysockiego. - - 
Ewangelie na niedziele, wielki post i wszystkie święta po- 
dług mszału rzymskiego ułożone a z biblii ks. Jakóba Wnuyka 
wiernie wyjęte z dodaniem modlitw kościelnych i ewangelii 
opuszczonych w innych wydaniach, oraz początkowych nauk 
rzymsko kat. kościoła. Oprawne w czerwone płótno ang., 
wyzłacane brzegi, na extra pięknym papierze. Ą 
Ewangelie i Epistoły na niedziele, wielki post i 
wszystkie święta, itd. $ à $ p E $1.25. 


Giermek książęcy. Powieść historyczna z XIII wieku, 
dla młodzieży dorastającej, przez Zuzannę Morawską. (Z 
rysunkami Juliana Maszyńskiego.) W ozdobnej oprawie 
płóciennej, z złotymi i czarnymi wyciskami i ze złoconym 
tytulikiem. < - - - - - 

Gwiazda Sudanu. Przygody podróżników w Afryce Środ- 
kowej, nap. M. Pravost-Duclos. Z francuzkiego naślado- 
wała M. J. Zaleska. Z 7 rycinawi. W ozdobnej oprawie 
płóciennej, z czarnymi i złoconymi tytulikami i tytulikiem $2.25 

Homilie na niedziele i święta całego roku przez ks. Ant. 
Chmielowskiego, M. 8. T. ` ż s F 


Kazania X. Piotra Skargi o siedmiu Sakramentach 
kościoła 6. katolickiego; przy których kazania przygodne o 
rozmaitych nabożeństwach wedle czasu które się w msze księ- 

i wespołek z innemi drobniejszerai pismy tegoż X. Piotra 
kargi włożyły i oddzieliły. Cumgratia % Privilegio 8. R. 
M. . e 4 . . 


$1.75 


82.00 


82.50 


$5.00 


$2.25 


$3.00 


. . $2.75 
Kazanie na Niedziele i Święta całego roku ka. 
Piotra Skargi, S. J., 3 tomy. z s j $8.00 
Kazania wielkopostne ks. Andrzeja Załuskiego bi- 
skupa Płockiego. . z 5 : . 32.00 
Kochanek Małgosi (typy gatunkowe) napisał Edward 
Lubowski. " . - = š - $2.00 


Król Krak i królewna Wanda. Opowiadanie przedhi- 
storyczne dla młodzieży, >= autora Bitwy pod Raszy- 
nem”. Z 8 obrazkami. ozdobnej oprawie płóciennej, z 
złotymi i czarnymi wyciskami i ze złoconym tytulikiem 

“Lutnia” (Z nutami.) Pierwszy wybór kwartetów męzkich, 
polskich i obcych kompozytorów, zebrał Piotr Maszyński, 
dyrektor tow. śpiewackiego “Lutnia”, 4 tomy  - 5 


Mowy Parafialne, miane w Warszawie, w kościele św. 

Jędrzeja, przez ks. T. Grodzickiego proboszcza tegoż kościo- 

w (Cztery tomy), oprawne w angielskie płótno, czerwone 
rzegi. . a A A 5 ` 


Misya Apostolska do pokuty i powstania z grzechów 
po na trzy części podzielona przez ks. Karola Fa- 
ianiego, 3 tomy, każdy opr. w płótno ang. 5 


Miesiąc najsłodszego Serca Jezusowego, 
przez ks. Prokopa, kapucyGa, opr. w ang. płótno, z czerwo- 
nymi brzegami, wyzł. tytuliki. > ` X $2.25 


$2.25 


$9.00 


$5.50 


Mowy Pogrzebcwe przy zmarłych różnego wieku i stanu. 
Napisane oryginalnie przez ks. Antoniego Konrada Piramo- 
wicza, zgrom. ks. Reformatorów. $2.00 

Młodzi Żeglarze czyli przygody myśliwskie w Ameryce 
Północnej, napisał Mayne-Reid, przełożyła z angielskiego 
M. J. Zaleska, z 12 rycinami, W. eg oprawie płó- 
ciennej, z czarnymi i złotymi wyciskąmi i złoconym tytul. $1.75 


Mały lord. Powieść dla młodzieży, napisała Frances Hodgsor 
E przełożyła z angielskiego M. J. Zaleska (z rycina 
mi.) W ozdobnej oprawie płóciennej, z czarnymi i złotymi 
wyciskami i tytulikiem. : - - z 

Moi Znajomi. Martwa natura. Urbanowa. Morze. Ksawery. 

starym młynie. Moja Cioteczka. W winiarskim forcie. 
Józik Skokacz. Maryśka. Lalki moich dzieci. Banasiowa. 
Anusia. Z cmentarzy. = ę . . d 


$1.75 


$1.50 


Mieszkaniec Puszczy. Powieść Coopera dla młodzieży 
opracowała M. J. Zaleska. Z 5ciu obrazkami. W ozdobnej 
oprawie płóciennej z czarnemi i złotemi wyciskami - 

Odgłosy Gór i Dolin. Powieści z dawniejszych i nowszych 
czasów dla młodego wieku, napisała M. J. Zaleska, z 7 ry- 
cinami. W ozdobnej oprawie płóciennej, z czarnymi i zło- 
tymi wyciskami i tytulikiem. - - - 5 

Opisy i przygody z podróż o różnych częściach 

5 świata” Zabrat i ułożył Wł. E z 6 LAME W 
ięknej oprawie płóciennej, z wyciskami i złotym tytuli- 
iem. - - - = - z A 

Opowiadania. (Dr. Antoni J:) Dwa tomy. I zawiera: Se- 
natorska Dola. — Chamska Dola. — Palestrant z XVIII 
wieku. — Pan Balcer z Godzimierza Wilga. — Na szpako- 
wym szlaku. — Gospodarstwo skarbnika czerwonogrodzkiego 
w kamienieckiej warowni. — Emir Rzewuski. — Początek 
handlu polskiego na Czarnem Morzu i żegluga po Dniestrze. 
— Jeden ze szczepów zasłużonego roku. — ia Hrabia Re- 
dux. — Sprawa Tarnowska. — Nieszczęśliwy Władyka. — 
Z dziejów Polesia. — Alex Weryha Darowski. — Maurycy 
Gosławski. - - - - > - $5.00 

Ogród Warzywny jego urządzenie i pielęgnowanie roślin 
warzywnych. Na żądanie komitetu Towarzystwa gosp. roln. 
krakowskiego opisał Karol Langie, członek nadzw. Akade. 
Pei aea w Krakowie i komitetu Tow. gosp. roln. 
krak. $ - à - - - - 

365 Obiadów za pięć zlotych przez Lucynę C. autorkę kursu 
gospodarstwa dla kobiet, jedynych praktycznych przepisów 
poradnika porządku itd. > 3 A 4 

Plato V. Reussnera. Najlepsza metoda ję- 
zyka niemieckiego do nauczenia się pisać, czytać i roz- 
mawiać w trzech miesiącach, bez pomocy lub z pomocą nau- 
czyciela, z kluczem na końcu. £ z $ 

Postilla Catholica, w której się znajdują: kazania na 
święta Panny Maryi, Apostołów, męczenników i innych świę- 
tych, których święta kościół zwykł obchodzić: począwszy od 
adwentu aż do św. Jana Chrzciciela, przez D. Jakóba Wuyka, 
z Wągrówca Teologa 8. J., cum gratia %Prinil; S. R. M. 
2 Briso grube tomy. . x . x $16.00 

Przygody Myśliwskie młodych osadników w Afryce 
Południowej. Napisał Mayne-Reid. Przełożyła z angiel- 
skiego M. J. Zaleska. Z 12 rycinami. W pięknej oprawie 
płóciennej, z czarnemi i złotymi wyciskami i złoconym ty- 
tulikiem. - - . - - - - 

Porwana Siostra, napisał Mayne Reid. Przekład P. 8. 
z 7 rycinami. W ozdobnej oprawie płóciennej, ze złotymi 
i czarnymi wyciskami i złoconym tytulikiem - 

Puszcza wodna w lesie. Napisał Mayne-Reid. Przełożyła 
M. J. Zaleska, z 12 rycinami. W ozdobnej oprawie płó- 
ciennej, z czarnymi i złotymi wyciskami i tytulikiem. - 

Połów potworów morskich, napisał Mayne-Reid Prze- 
łożyła z angielskiego M. J. Zaleska. (Z 8 rycinami.) W 

ięknej oprawie płóciennej, z złotymi i czarnemi wyciskami 
1 złoconym tytulikiem - è - ` 5 

Powieści z 1001 Nocy dla młodzieży, przekład polski 
podług A. L. Grimma. Z 6 rycinami kolorowanemi. W 
mocnej oprawie z litograficzną okładką. . - 4 

Powieści Niemoralne, obrazki z życia rzeczywistego, 
napisał Edward Lubowski. Zawiera: 1) Papo. 2) Niedo- 
brani. 3) Stara żona. 4) Takie wszystkie. - 

Pierwsze walki. Powieść. Przekład z włoskiego Emilii 
Kułakowskiej. - ~: - - - - 150 

Tajemnice Afryki, napisał Ludwik Jocolliott. Zawiera: 

_ Ostatni statek niewolniczy. — Bohater puszczy. — Stolica 
stepu. Przeł. z francuzkiego Karol Jurkiewicz. Ozdobione 
82-ma ilustracyami. W pięknej oprawie płóciennej, z czar- 
nemi i złotymi wyciskami i złoconym tytulikiem  - 

Woły robocze. Obrazki z życia poczciwców przez A, Wil- 
czyńskiego (autora “Kłopotów Starego Komendanta”.) - 

W Połcieniu. Opowiadania i obrazki przez Willę Zyndram 
Kościałkowską. - - - - - z 

Wilcze Gniazdo. Powieść z czasów krzyżackich dla dora- 
stającej młodzieży przez Zuzannę Morawską, z 5 rycinami. 
W ozdobnej oprawie płóciennej, z wyciskami czarnymi i 
złotymi i ze złoconym tytulikiem - - - 

Wyprawa po skarby ukryte w pośród puszczy. Przy- 
gody podróżników w Australii. Wolny przekład z francuz- 
kiego przez M. J. Zaleską. Z rycinami. W ozdobnej opra- 
wie płóciennej, z czarnymi i złotymi wyciskami i tytulikiem. $1.75 

W więzach. Powieść przez Ouidę — dwa tomy w jednym.  75e. 

Z różnych sfer. Nowele i obrazki Elizy Orzeszkowej. 2 
tomy. — I. Stracony. — Dziwak. — Pani Linza. — Szara 
Dola. — II. — Julianka. — Czternasta część. — Silny 
Samson. — Milord. - - - - ć $2.50 

Melodye do Zbioru Pieśni Nabożnych Katolickich do użytku Kościel- 
nego. Ułożone do grania na organach i śpiewania na cztery głosy. 
W mocnej oprawie. Cena - . $5.00 

Śpiewnik Kościelny (Cantionale ecclesiasticum) obejmujący 
Pieśni, Hymny, Antyfony, Nieszpory itd. z melodyami oraz obja- 
śnienia tyczące się świąt i obrzędów kościoła rzymsko-katolickiego, 
ułożony podług muzyki kościelnej, chóralnej i figuralnej Romualda 
Zientarskiego, w mocnej oprawie, cena . - $2.15 

Szczeble do Nieba. T. Klonowskiego w dwóch tomach, w mo- 
cnej oprawie, cena - e . $250.00 

Cantionale Ecclesiasticum Grabskiego, w mocnej oprawie ze 
złoconemi brzegami i tytulikami, cena - $5.50 

Plato V. Reussnera najlepsza metoda języka niemieckiego do na- 
uczenia się czytać, pisać i rozmawiać po niemiecku w trzech miesią- 
cach bez pomocy, lub z pomocą nauczyciela. Kurs niższy i wyższy 


$1.75 


$2.25 


$2.25 


$1.00 


$3.00 


$2.00 


$1.75 


$1.65 


$1.65 


$1.75 


$2.00 


$2.00 


$3.25 
$1.25 


$2.00 


$2.00 


z kluczem na końcu. Cena - - - $2.00 
M. Joel. Polnische Grammatik, z kluczem w osobnej książce. W 
mocnej oprawie. Cena - - > 8 $3.50 


Nauka Poezyi zawierająca teoryą poezyi i jej rodzajów oraz 
znaczny zbiór najcelniejszych wzorów poezyi polskiej do teoryi za- 
stósowany przez H. Cegielskiego, w mocnej oprawie, cena $5.75 

Słownik Polsko-łŁaciński przez ks. Antoniego Bielikowicza 
w dwóch tomach, w mocnej oprawie, cena * - $13.65 

Nauka Położnictwa dla użytku położnych napisana przez dra 
Henryka Jordana, w mocnej oprawie, cena - $7.00 

Nauka o chorobach kobiet (Gynaekologia) przez dra Mieczysła- 


wa Gruella, w mocnej oprawie, cena | 9.00 
Pisma Lekarskie dra T. Chałubińskiego, w mocnej oprawie, cena 
> 83.50 


Praktyczny Kucharz Warszawski zawierający 1508 przepi- 
sy różnych potraw oraz pieczenia ciast i przygotowywania zapasów 
śpiżarnianych, cena - . - $3.00 

Filotea czyli droga do życia pobożnego napisana przez św. Franci- 
szka Salezyusza biskupa i książęcia Genewskiego oraz założyciela 
zakonu Nawiedzenia Najśw. Maryi Panny. Przetłómaczył podłu 
najpoprawniejszego dawnego wydania ks. Aleksander J. w mocnej 
oprawie z złoconemi brzegami, cena + |: 82.50 

Droga do życia pobożnego, przez św. Franciszka Salezyusza, 
w opona oprawie, cena - 

Godzina 


x 7 1. 
traży czyli godzina nieustającego Różańca w rozmaitych 
okolicznościach życia, w mocnej oprawie, cena - 756. 
Pisma Adama Mickiewicza w mocnej oprawie, cena $12.00 
Powstanie Narodu Polskiego w r. 1880—1831 od epoki na 
której opowiadanie swoje zakończył Maurycy Mochracki, z mapą 
teatru wojny i czterema kartami topograficznemi przez Tadwika 
Mierosławskiego, w ośmiu tomach, w mocnej oprawie, cena $45.00 


Bitwy i Potyczki stoczone przez wojsko polskie w r. 1831, zesta- 
wił E. Callier, porządkiem sw ani poding Ludw. Mierosła- 
wskiego, S. Barzykowskiego i źródeł współczesnych, w mocnej opra- 
wie, cena - A z T z 85.00 

Kazania Sejmowe Skargi, wykład publiczny M. Bobrzyńskiego 
miany w dniu 29 Marca, 1876 r. w Krakowie, cena s” BE 

Historya Unii Kościoła Ruskiego z Kościołem Rzymskim, napisał 
ks. Edward Likowski, cena - = 3 $3.50 

Wykład Listów św. apostoła Pawła do Tymoteusza, Tytusa, Filomena 
i do żydów jako dalszy ciąg wykładu Pisma św. Nowego Zakonu 
przez is W. Serwatowskiego, w mocnej oprawie, cena $1.25 

Wieczór św. Sylwestra czyli wypisy z mojego dziennika, napi- 
gał ks. Feliks Gondek, w mocnej oprawie, cena = 8150 P 


JAN JANUSZEWSKI, 


POLSZI PLUMBER 
(CŁOWNIK.) 


Zakłada rury gazowe i parowe 
i kopie sury. 


20 Chapin ul., Chicago, Ills. 
(Oct. 5—9) 


GoLDZIER & RODGERS, 
ATTORNEYS AND COUSELLORS AT LAW 
CHAMBER OF COMMERCE BLDG 


Róg LaSalle i Washington ulic. 


CHICAGO. 
TAKE ELEVATOR. 


PIRSA 


National Bank 
OF CHICAGO. 
PIERWSZY 


Narodowy Bank 


W CHICAGO. 
Narożnik Monroe i Dearborn ul. 
KAPITAŁ $3,000,000. 


WEKSLE, 


rlin — Niemcy, Wiedeń — Austrya,” Peter- 
s rg— Rosya i wszystkie inne europejskie kraje 
jako też na wszystkie kursujące pieniądze. 


LISTY KREDYTOWE. 
dla użytku podróżnych w wszystkie części 
świata, ściąganie spadkobierstw (schedów) i 
wszelkich należności z Polski, Niemiec, Austryi, 
Rosyi i wszystkich europejskich krajów za bar- 
dzo umiarkowaną komisyą 


ZARZĄD. 
SAWL. M. NICKERSON, Prez. 
JAS. B, FORGAN, Vice-prez, 
RICHARD J. STREET, Kasyer. 
HOLMES HOGE, Asst. Kasyer. 
FRANK E. BROWN, 2 Asst. Kasyer. 
DYREKTORZY: 
Sam”1. M. Nickerson, E. F. Lawrence. 


8. W. Allerton, F, D. Gray. 
Norman B. Ream, * Nelson Morris. 
R. C. Nickerson, L. J. Gago. 


Eugene S. Pike, Jas. B. Forgan. 
A. A. Carpenter. 


Who can 
anted—An Idea Zemins 
Protect your ideas; t bri: 
PE OAZA DZIE 
BA list of two bundrad invention Vena 


ventions 
W 48 CODZINACH ` 


zostają zatrzymane"gonorrhoea 
i odpływy z moczowych orga- 
nów przez SANTAL MIDY ka- 
psułki bez niedogodności. 


Sprzedajemy pier- 
wszorzędne maszy- 
ny do szycia po 
cenach fabryez- 
nych za gotówkę 
i na wypłaty do 
wszystkich miej- 
scowości w Ame- 
Piszcie po nasz katalog ma- 


ryce. 
szyn do szycia. Adnesujcie tak: 
KELPSCH, NOREIKO & C0., 


56—5th Ave. - Chicago, Ills. 
Oto co piszą o naszych maszynach 


Nigdy się nie spodziewałem otrzymać tak 
ślicznej i tak dobrej maszyny i to za tak tanią 
ceną. Gdzieindziej byśmy najmniej 2 razy tyle 
zapłacili. Zaręczam wszystkim, że lepszych 
maszyn jak u Kelpsch, Nereiko % Co. nigdzie 
nie ma. 

Jerzy Jaskiewicz, Freeland, Pa. 


(11—16 
COTTESSEN E TE POK POREDA a AAT 
Y 3 , à : g . r K s ` 4 
Nowy Polski Kafałoeg 
Z obrazkami Zegńrków. Haro: 
ników, K larret -Bakó s= ; 
i wiele innyel rzeczy, 
wyszedł z druku. 


Kto nam przyśle 2 centowa marki 


i swój adres temu bedzie wysłany: 


tdresować należy: 


Nalepinski Mdse Co. 


1574 N: California Ave. Chicago, NI. 


PULASKI CYCLE Co. 


522 Noble Street, 
- ILLINOIS, 


Po cóż macie płacić $100 za ko- 
łowiec, kiedy możecie nabyć dobre 
nowe “KOŁO” po następujących 
cenach: 


The Damascus $28.00 
The Peel $30.00 
The Windward $32.00 
The Hare $35.00 


Nie są to koła “zleżałe” lub dra- 
Sonme, lecz są doskonałymi ko- 
owcami dobrego wyrobu. 


Napiszcie do nas po ceny obręczy 
Morgan & Wright. j á 


Pulaski Cycle Co., 


522 Noble Str., Chicago, III. 


Czemuż 


macie wlec się przez Wasze 

życie z słabem i chorem 

ciałem, kiedy pomoc jest 
tak blizką? 


Dr. Piotra 
GOMQOZO 


jest starem, przez czas wy- 
próbowanem lekar- 
stwem. Tysiące ludzi 
je użyło i odzyskało 
zdrowie gdy cała na- 
dzieja już zaginęła. 
Każdy egzemplarz 
gazet zawiera doda- 
tkoweświadectwo za- 
let tego środka w 
świadectwach poda- 
wanych. 

Nie można je nabyć 

w aptekach... 


Jedynie specyalni agenci je 
sprzedawają. Jeźli nie możecie 
nabyć blizko u Was przy do- 
mu, napiszcie do 


Dr. Peter Fahrney, 


112—114 So. Hoyne AVe., 
CHICAGO, ILLS. 
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GAZETA POLSKA 
W CHICAGO. 


Oldest Polish Newspaper in the United States. 


Appearing Every Thursday. 
Established 1873. 


Represents the interests of nearly 2,000,000 
Poles residing throughout the United States and 
Canada. 


Subscription, Two Dollars per year. 


RATES OF ADVERTISING: 
1 year - - - $30.00 
months - - $17.50 
©ne inch 3 months - 810.00 
onth - . - $4.00 
One time - - - 82.00 
wne line one time - 50c. 


Reading matter 40 cents per line per insertion. 
The “Gazeta Polska”, read in all the States 


and Territories of the Union, in Canada, Mexico, 


Central America, Brazil, Chile, Argentine Re- 
public, in France, Great Britain and Ireland, Ger- 
many, Austria, Switzerland, Servia, Danubian 
Principalities, Turkey, in Asia, Africa and Aus- 
tralia, and in all the provinces of ancient Poland, 


is really a First Class Advertising Medium. 
Ail Communications Ought to be Addressed: 
W. DYNIEWICZ, 
Publisher Gazeta Polska”, 
532 Noble St., 


“GAZETA POLSKA'S” 


Imported Books. 
of our own publication and edition. 


GAZETA POLSKA 


W CHICAGO. 


Najstarsze Czasopismo Polskie w Stan. Zjedn. 
Wychodzi co Czwartek każdego tygodnia. 


PRENUMERATA WYNOSI ROCZNIE: 
W Stanach Zjedn., Canadzie i Meksyka.... 82.00 


W Europie, Azyl, Afryce, Australii, 


Ameryce Południowej i Środkowej..... $3.00 


POSZUKIWANIA krewnych lub znajomych nie 
wynoszące jednego cala druku na raz jeden 


50 centów, następnie połowę. 


POSZUKIWANIA na raz a jak i ogłoszenia 
jakiego 
przedsiębiorstwa dla abonentów naprzód pła- 


o zmianie mieszkania lub założenia 


tnych, bezpłatnie, 


ABONENCI zmieniający adres powinni podawać 


stary i nowy adres. 


PIENIĄDZE niżej jednego dolara można przyse- 
łać w 1 lub 2-centowych znaczkach pocztowych. 


Chicago, Ills, 
BOOK DEPARTMENT. 
We have over 400 works 


PIENIĄDZE winne być przesyłane 


Rękopisów nie zwraca się. 


Wszelkie listy, 
winne być adresowa. 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str., - 


posiada na składzie 


Książki importowane z Europy, oraz Arere id 
00 dzieł i dziełe! 


wydania i nakładu przeszło 4 


Chicago, Ills., 15 Kwietnia, 1897. 


Im bardziej zbliża się czas ukoń- 
czenia budowy wielkiej kolei sy- 
beryjskiej”, którą Rosya nieustan- 
nie posuwa w kilku sekcyach, tak 
z jednej jak i z drugiej strony, 
tem częściej można napotkać arty- 
kuły podróżników, uczonych, bada- 
czy i filozofów o prawdopodobnym 
dania rasie 
żółtej komunikacyi ziemskiej z cy- 
wilizacyą europejską Prawie wszy- 
stkie te artykuły podawają, że na- 
stanie wielka zmiana — zmiana ja- 
kiej świat cywilizowany nie zaznał 
od wielu set lat—na niekorzyść ra- 


wpływie i rezultacie 


sy białej. A to w ten sposób: 


Dopóki Chiny ze 400-milionową 
ludnością i Japonią z blizko 100- 
milionową, drzemały lub spały le- 
ladność biała 
była bezpieczną — od konkurencyi. 
Lecz dzisiaj, kiedy Japonia już jest 
od niedawna zbudzoną ze snu a 
Chiny się ocucają, nastaje tam no- 
zapoczątkowana przez e- 
nergicznych Japończyków, która ina- 


targicznie, dopóty 


wa era, 


czej nie może się dać uczuć jak 
klęską dla białych. W Japonii i 
Chinach robotnicy — tak mężczyzni 
jak i kobiety—pracują skrzętnie i 
ochoczo od 12 do 16 godzin na 


dzień za zapłatę, która na amery- 


kańskie pięniądze wynosi od 3 do 
10 centów na dzień. 


pejczycy i po części Amerykanie 
dostarczali wszystkich wyrobów, 
dzisiaj sama Japonia fabrykuje i 
wyrabia nie tylko pod dostatkiem 
dla siebie ale zalewa całe dostępne 
kolejami i rzekami okolice Chin 
swym wytworem a w samychże 
Chinach budowa nowych fabryk i 
warsztatów postępuje tak szybko, 
że jest kwestyą tylko kilku lub 
kilkunastu lat, gdy Chiny zaczną 
wysełać swoje wytwory w świat, 
albowiem zanadto nastarczą samym 
sobie i będą wreszcie musiały wy- 
wozić. 


Nowa kolej syberyjska uczyni 
przesełkę wytworów chińskich i ja- 
pońskich — przez Syberyą i Rosyą 
—do krajów europejskich możliwą. 
Jeden z podróżników polskich, 
przybywszy do Lwowa, podaje za- 
pytanie: ciekawym jakie wrażenie 
na żydów lwowskich jako klasę ku- 

ców wywrą ioy tryb chińscy i 
„żyć kupoy, którzy przywę- 
drują z towarami swoich krajów, 
szukając zbytu w nowych dla sie- 
bie rynkach? Dalej wyraża obawę, 
że taniość robotnika mongolskiego 

odetnie egzystencyą robotnika bia- 
hog europejskiego i amerykańskie- 

o, szczególnie w tych krajach, 

tóre kwitną z wywozu jak An- 
glia, Francya, Niemcy itd. Prawda, 
że państwa te mogą zabronić wy- 
eokiemi ołami dowozu tanich wy- 
tworów chińskich i japońskich, ale 
nie mogą zabronić sprzedawania 
tym krajom, które kupują dzisiaj 
od krajów wywozowych czyli eks- 
portujących. 

Inni podróżnicy i badacze, roz- 
pisując się w tej samej materyi, 
mniemają, że najgorzej ucierpi An- 
glia i Francya, 1 że handel sudzo- 
ziemski i kontynentalny tych państw 
może całkiem upaść, gdy zacznie 
się konkurencya tanio płatnego ro 
botnika rasy żółtej. 

Tak więc wielka kolej syberyj- 
ska, za pomocą której Rosya chce 
podbić prawie większą połowę A- 
zyi, która miała być koleją strate- 

iczno-wojenną, może się stać środ- 
Eesi klęski wszystkich ludów han- 
dlowych Europy. 


Tak samo Ameryka prawdopo- 
dobnie zostanie wykluczoną z kon 


wz, 
SIE + ia 5 dd 
zeta a - W KEOETORKE 


rzez P. O. 
Money Order, Expres lub w liście registrowanym. 


korespondencye i pieniądze. 
ne: 


Chicago, Ill. 
PIERWSZA KSIĘGARNIA POLSKA W AMERYCE 


Kiedy da- 
wniej przed niewielu laty, Euro- 


zawdy w Bam 
ciągiem 0 godzinę się spóźnia. 
Niosę go do zegarmistrza, żeby 
bestyą wyrychtował. 


SA bee, 70 A 


kurowania w krajach zakupujących 


wyroby i fabrykaty. 


Grecy toczą bój z Turkami, cho- 
ciaż jeszcze nie przyszło do wypo- 


wiedzenia wojny. 


pędzali. 


armii greckiej, i 


powodu wypowiadania wojny. 


go czasu, Grecy chcą wojny, 


dziewanego. 
ków i 


deklaracyi wojny. 


dności po całym kraju, 


pocztowe banki 


czech i Kanadzie. 


na słotny dzień” 
z naszych cnót narodowych. 


dziej się dopominał. 


nie dobitnie i silnie. 


lat temu się rozleciało, 


w nowe przymierze, 


nie podoba. 
mi 


oyi i Rosyi, 
wW 


a Moskale za Turkami. 
Stanowisko  Rosyi 


pszym przyjacielem jak Francya. 

Jeźli <święte 
jest faktem, to Francya na całej 
swej przyjaźni z Moskalem wyszła 
jak Zabłocki na mydle. Francya 

ożyczyła wielkie miliony Rosyi, 
Pa. zagwarantowała rosyjskie 

lany finansowe względem Chin i 

aponii, Francya na każdym kro- 
ku, wszędzie 'i zawsze popierała 
Rosyą — a za to wszystko teraz 
się dowiaduje, że jej przyjaźń nie 
wiele jeat co wartą, bo już bez 
niej Rosya się obydzie. 

Jednak może do tego jeszcze nie 
przyszło i że są to wielkie prze- 
chwałki Niemców, które poszukują 
przyjaźni Rosyi. 


Zamek Piastów w Lignicy, 


wspaniały zabytek średniowieczne- 
go budownictwa, będzie odnowiony. 

ejm pruski wyznaczył na ten cel 
120,000 marek pod warunkiem, że 
zamek Piastów odzyska dawniejszy 
wygląd. Lignica pamiętna jest bi- 
twą 1241, w której ślązko-polskie 
wojsko poniosło klęskę od Tatarów. 

— 


Szezyty. 
Szczyt odwagi: 

Być kawalerem, i bywać w do- 
mu, gdzie jest pięć podstarzałych 
panien na wydaniu. 

Szczyt kłamstwa: 

Okłamać samego— siebie, 

Szczyt naiwności: 

Uwierzyć w to. 


Szczyt bujnej wyobraźni i wrażli; 
wości: 


Zaziębić się, czytając opis podró- 
ży do bieguna północnego. 


Na drodze. 


— Gdzież wy matko tego kogu- 
ta niesiecie? 

— Adyóć paniczku, dawniej piał 
północek, a teraz 


Powstańcy i ochotnicy czyli *nie- 
regularni” Grecy, w liczbie z górą 
3,000 przeszli przez granicę turecką 
i staczają utarczki z wojskiem re- 
gularnem tureckeim a z kilka miejsc 
garnizony i osady tureckie powy- 


Turcya podejrzywa, że tymi po- 
wstańcami dowodzą oficerowie z 
Edhem  basza, 
główno dowodzący siłami tureckie- 
mi, usilnie się stara przekonać czy 
jest tak rzeczywiście. Jeśli podej- 
rzenia te sprawdzą, to Turcya ma 
dobrą przyczynę do wypowiedzenia 
wojny. Jednak tyle Grecy dali 
prowokacyj Turcyj, że jasnem jest 
iż Turcya nie życzy sobie pier- 
wsza wypowiadać wojny. Grecy 
rwą się do boju, lecz rząd ich u- 
trzymuje, że nie ma żadnego dotąd 


Taki jest stan rzeczy od dłuższe- 
wo- 
tają, krzyczą i proszą o nią — a 
tu rząd wstrzymuje się z dnia na 
dzień, jakby oczekiwał na coś spo- 
Trudno powiedzieć 
ak długo potrwa cierpliwość Gre- 
ziwić się można, że spra- 
wy zaszły tak daleko bez jawnej 


Liczne upadnięcie banków oszczą- 
w tych 
kilku latach trudnych czasów, wy- 
wołało agitacyą, aby rząd urządził 
oszczędności na 
wzór takich kas w Francyi, Niem- 
Bardzo wiele 
dzienników, szczególnie te które są 
znane jako popularno-ludowe, pra- 
cują usiinie za takimi pocztowymi 
bankami czyli kasami oszczędności, 
udawadniając cyframi porównacze- 
mi z innych krajów, że sprawa o- 
ga ej i gromadzenia *zasobu 

stanie się jedną 


Zdaje się, że kwestya powyższa 
dawno byłaby podaną w kongresie, 
gdyby cały lud amerykański bar- 
Tak jak rze- 
czy dzisiaj stoją, bankierzy są ta 
kim kasom przeciwnymi, lecz nie 
śmieliby za mocno występować, 
gdyby naród wyraził swoje życze- 


Z Berlina z wielką radością do- 
noszą, że Niemcy, Rosya i Austrya 
porozumiały się i znów zawarły 
święte trój-przymierze, które kilka 
a które 
istniało długie lata, aby Polskę 
trzymać w podziale i ujarzmieniu, 
Dzienniki niemieckie z nietajoną 
radością podawają, że Rosya chę- 
tnie się przychyliła do wstąpienia 
bo przyjaźń 
Francyi jest bardzo niestałą 1 na 
nią Rosya nie może się wcale spu- 
ścić. Znaczy to, że naród francu- 
zki mie może być tak za nos wo- 
dzonym przez swych dyplomatów, 
jak naród niemiecki i rosyjski, 
tylko zaznacza potężnym głosem 
swoją opinią, nie zważając czy ta 
opinia podoba się sojusznikom lub 
Naród francuzki gło- 
śnym krzykiem oburzenia zazra- 
czył może niezadowolenie z obcho- 
dzenia się z chrześcianami grecki- 
po tyrańsku — jak to życzyła 
sobie Rosya, i tym sposobem, po- 
mimo wielkiej przyjaźni i ścisłych 
stosunków pomiędzy rządami Fran- 
Francya nie dała 
porwać pazia byy targi Rosyi. 
kwestyi kreteńskiej Francuzi 
oświadczyli się z swojem współczu- 
ciem dla Kreteńczyków i Greków 


wyzyskały 
Niemcy i nie tracąc czasu, przed- 
stawiły Rosyi, że Niemcy są le- 


trój-przymierze” 


następującej korespondenocyi w la- 
mac «Gaz i 


GAZETA POLSKA. 


ZMARTWYCHWSTANIE. 
(Dla “Gazety Polskiej”). 


Już stopniały zimne śniegi, 
Popękały lody, 

A wezbrane, wartko płynące, 
Szumią wszędzie wody. 


Młoda trawka wybieżała 
Z pod śniegu zielona, 
Wypuszczając woń przyjemną 
Z młodziuchnego łona. 


Pszczółka brzęcząc, uwija się 
Po rozmokłym łanie; 
Świac się budzi—i zwiastuje 

Pana Zmartwychstanie. 


Szumiąc, budzą ciepłe wiatry 
Ze snu pola, knieje; 
Wymiatają mgłę, chmurzyska, 

Niebo błękitnieje. 


I ptaszęta niebożęta 
Nowe życie czują, 
I wesołe Alleluja 
Spiewem swym zwiastują. 
* * 
* 
Inaczej my Zmartwychwstanie 
więcili, inaczej, 
Kiedy wolną ziemię naszą 
Krajał pług oraczy, 


Kiedy Chrobre, Jagiellony 
Polskę powiększały, 

A nad nami rozpościerał 
Skrzydła Orzeł Biały. 


Ach inaczej—kiedy Pogoń 
Była z Orłem w parze, 
Obchodzono Zmartwychwstanie 

Na Polski obszarze, 


Dziś inaczej... Po dniach chwały 
Smutna przyszła doba; 
Zmartwychwstania dzień radosny, 

A u nas żałoba. 


Ale w sercach nie wygasła 
Miłość do Ojczyzny; 

Niczem dla nas wiek doświadczeń 
I wiekowe blizny. 


Bo nad klęski, doświadczenia 
Tęższa jest potęga, 

Co wolę, serca i myśli 
Jednoczy i sprzęga. 


Nie upadniem pod ciężarem, 
Ty nam nie dasz, Panie, 

Bo wierzymy w naszą przyszłość, 
Jak w Twe Zmartwychwstanie. 


Daj nam dożyć drogiej chwili, 
Litościwy Panie, 

Byśmy w wolnej obchodzili 
Polsce Zmartwychwstanie, 


K. Motykowski. 


**'CAZETY POLSKIEJ.”” 


WANAMIE, Pa., 27 marca, 1897. 


Szan. Red.! 


Uprasza się o łaskawe umieszcze- 
nie w łamach swego pisma nastę- 
pującej korespondencyi: 

My Polacy w tej miejscowości 
pozostawaliśmy dotąd bez żadnej 
organizacyi. Za staraniem kilku 
obywateli zostało założone nowe 
towarzystwo bratniej pomocy pod 
opieką Matki Boskiej Częstochow- 
skiej. Na pierwszem zgromadze- 
niu dnia 15 marca br., przystąpiło 
do towarzystwa 55 członków. Po- 
datek miesięczny wynosi 50 cen- 
tów. Wstępne kosztuje na czas 
nieograniczony tylko $1.00, później 
zostanie znacznie podwyższone. Dla 
każdego, któryby miał zamiar wstą- 
pienia do tego towarzystwa, nada- 
rza się teraz najlepsza sposobność, 
Posiedzenia odbywają się miesię- 
cznie w hali Johna Baretta. 

Urzędnikami towarzystwa są na- 
stępujący panowie: 

Jan Szerszeń, prezydent. 

Stanisław Kwapich, wiceprez. 

Michał Ziomek, sekr. prot. 

Jakób zabawa, sekr. fia. 

Józef Załocha, podsekr. 

Jan Nowak, kasyer. 


Kasper Kaszowicz, opieku- 
Józef Miszkowski, | nowie 
Jan Jankowski, kasy. 
Józef Nowak, komitet nad- 
Jan Nowicki, ; zorczy. 


Jan Burda, Boat rent 
Wojciech Plezia, chorych. 
Mikołaj Strzeszeński, marszałek. 
Antoni Elwartowski, do chorą- 

gwi narodowej. 

Marcin Strguczek, do chorągwi 

kościelnej. r 

` Ludwik Siarkowicz, odźwierny. 
Wszelkie listy i korespondencye 

tyczące się towarzystwa prosimy 

ować na ręce sekretarza 
Michał Ziomek, 
Wanamie, Pa., Luz. Co. 


POTTSTOWN, Pa., 28 marca *”97. 


Szan. Red.! 

Upraszam o łaskawe umieszcze- 
nie w swej gazecie następującej 
korespondencyi: 

My Polacy przebywający w Potts- 
town, Pa., podzielamy się z roda- 
kami wiadomością, iż odwiedził 
nas 28 marca ks. prob. Wojciech 
Małusecki z Reading, Pa., który 
nas wysłuchał spowiedzi i udzielił 
nam komunii św. Nie umiemy wy- 
powiedzieć naszego zadowolenia i 
radości, że przynajmniej raz w 
rok usłyszeliśmy słowo kapłana 
polskiego, który w swej przemo- 
wie zachęcał do zgody i wytrwa- 
łości. Za jego troskliwość i do- 
broć naszych dusz SPA jak 
najserdecznej i prosimy Boga, a- 
by go zachował przy zdrowiu jak 
najdłużej, aby nas jak najczęściej 
mógł odwiedzać. Nie umiemy mu 
inaczej podziękować jak przez Bóg 
zapłać. 

Z szacunkiem 
W. Okoniewski. 


MARINETTE, Wis., 5 kwietnia 
1897 r. 


Szan. Red.! 
Proszę o łaskawe umieszczenie 


azety Polskiej”: 
W Marinette, Wis., dnia 2 kwie- 


KORESPONDENCYE 


tnia br. odbyło się w tutejszym 
kościele polskim Serca Jezusa za 
naszego czcigodnego proboszcza ks. 
Wiercińskiego trzynasto - godzinne 
nabożeństwo, na które przybyli na- 
szemu ks. proboszczowi do pomo- 
cy następujący księża: Ks. pro 
boszcz z sąsiedniej parafii, z Me- 
nominee, Mich., i ks. Małkowski, 
z Pine Grove, Wis. 


gły czwartek, 1 kwietnia, o 4-ej 
godz. po południu. Na przygoto 


stało ranne nabożeństwo, 


bractwa, 
dla nas parafian, 


odprawienia tego nabożeństwa. 
Z szacunkiem 
Jeden z parafian. 


Szan. Red.! 


pondenoyi: 


i jest oddalona od Chicago 


kosztuje $3.70. Są 


do węgla, 


zajęcie. Robią tu co dzień, 


je. 
tony. 


skich familii jest tu 17. 

Nie mamy tu 
towarzystwa, ale 
w zgodzie. 
cej niż Polaków, 


chodzą Polacy i 


w roku 1895 i 1897. 


wicz z Ratland, Ills. 


ne 
cznych i parę set p 
tolicki kościół Św. 
niczny Sztor, 


any, 
ne. 


dzić Bachusa, 
dów 
gdzie jest kila salunów. 


musi iść kilka jar 


Może kto spytać jak duży ma- 
ile jest parków i 
wogóle jakie dziwy mieści w sobie 
City of Toluca—to owszem każde- 
Mamy dużą 
ale o jednem piętrze, 
więc elewatorów nie ma do jecha- 
Park mamy 
też bardzo duży, mniej więcej a- 
kier w kwadracie i nazywa się 
gdzie 
grają w piłkę. Trawa w tym par- 
ale drzewka nie 
ma ani jednego; dopiero na wio- 
szkółkę cieniodaj- 
nych krzewów a za jakie 25 lat 
cień, jeżeli nie od bzu 
i akacyi, to od samych siebie. Nie 
ma tu wogóle wiele drzew po uli- 


my tu ratusz, 


mu chętnie usł 
City Hali, 


nia na górne piętra. 


“Toluca Base Ball Park”, 
ku rośnie duża, 
snę założymy 


będzie i 


cach, jak po innych miasteczkach, 


i tylko dwie duże topole wznoszą 
swe konary wysoko, jakby mówiły, 


że one zapewno były świadkami, 


kiedy Kościuszko i Pułaski bili się 


za wolność Ameryki. Nie ma tu 


żadnej rzeki w mieście ani w bli- 


zkości. Narcyze i tulipany nie są 


wcale znane w Toluca, za to zie- 


mia jest dosyć żyzna i rodzi ku- 
kurydzę, j 
bryk też żadnych nie ma, ale hola! 
co ja mówię, jest tu „kilka <«dress- 
making”, Toluca cigar factory, 
Toluca bottling works, Toluca 
steam laundry, elewator do ozy- 
szczenia zboża itp. Wszystkie te 
fabryki zatrudniają z półtora tu- 
zina ludzi. 

Winiarni jest dużo, bo każdy 
prawie Włoch robi w jesieni dla 
siebie wino. W około Toluca jest 
płaska równina i nieprzerwanym 
rzędem ciągną się farmy. Ale te- 
raz, skorom wymknął z Toluca, to 
też nieco powędruję dalej. Będę 
m: dla wszystkich, to mi 
udzie w mej podróży dopomogą; 
bo . cóż ja biedny chłopak pocznę, 
nie bywszy nigdy na szerokim 
świecie? Człowiek zawsze potrze- 
buje pomocy drugich; ażeby mi 
ludzie pomogli, muszę być każde- 
mu usłużny, bo nasze przysłowie 
mówi: “Jak Kuba Bogu, tak Bóg 
Kubie”. Kiedym przypomniał o 


Kubie, to też zabieram nogi na 


lecy i dalej przez lądy, ocean 
i dock Kubę bić klona 
nych Hiszpanów, 
O heroiczna Kubo! Coś już krwi 
wylała w obronie wolności, a ile 
eszcze wylejesz, wie tylko Bóg. 
ie zważasz na przekleństwa mio 
tane z ust twych wrogów, bo wal- 
bohatersko w imię najszlache- 


tniejszej idei, bo w imię wolności 
i kres twych męczarni 
Niech ci Bóg dopomoże! 


uż blizki, 


Spowiedź rozpoczęła już w ubie- 


wanie takowej wygłosił ksiądz z 
sąsiedniej parafii stósowne kazanie. 
Dnia 2 kwietnia odprawionem zo- 
a nastę- 
pnie odbyła się procesya, w której 
wzięły udział wszystkie tutejsze 
Była to wielka radość 
za co składamy 
najszczersze dzięki wszystkim tym 
księżom, którzy się przyczynili do 


| dzie 


TOLUCA, Ills., 6 kwietnia, 1898. 


Proszę o łaskawe umieszczenie 
w swej gazecie następującej kores- 


Zepewno jak Toluca dawno stoi 
(już 4 lata), nie było jeszcze ztąd 
żadnej korespondencyi w “Gazecie 
Polskiej”. Więc myślę skreślić. pa- 
rę słów i donieść czytelnikom tej 
gazety, „że Toluca leży przy Santa 

e kolei żel. w Marshall powiecie 
113 
mil. . Tykiet kolejowy do Uhicago 
tu 3 kopalnie 
węgla, z których tylko No. 1 jest 
czynny, a No. 2 służy do spuszcza- 
nia ludzi i potrzebnych w majnie 
materyałów; zaś No. 3 jest wybity 
ale nie uszykowany i 
zalany wodą. Gdy czasy się po- 
lepszą, to wszystkie trzy szafty bę- 
dą czynne i wiele ludzi może mieć 
ale 
jeden dzień na średniej żyle, gdzie 
węgiel jest strzelany, a drugi dzień 
na dolnej żyle, gdzie węgiej kopią 
kilofami czyli pikami, praca usta- 
W zimie płacą 706 do 806 od 
Zarobić można $12 do $15 
na dwa tygodnie, a gdy robią co 
dzień, to do $20 i więcej. Pol- 


jeszcze żadnego 

olacy żyją tu 
Litwinów jest tu wię- 
lecz najwięcej 
jest Włochów; resztę zaś stanowią 
Słowacy, Ajrysze itd. Jest tu ko- 
ściół i ksiądz ajryski, do którego 
katolicy innych 
narodowości. Kościół został wybu- 
dowany z cegły kosztem $12,000 
Spowiedzi 
przyjeżdża nas słuchać ks. Bobkie- 


Polacy w Toluca nie lubią dła- 
go pracować, a osobliwia nież na- 
ci. Jest tu kilku co mają swoje 
loty i domy wypłacone, a bracia 
Jakób i Franciszek Markowscy ma- 
ją grocernię. Domy są tu drewnia- 
z których 204 jest kompani- 
watnych. Ka- 
kompa- 
ofis, First National 
Bank i Pablic school, są murowa- 
Mamy też wodociąg, ale nie 
jest jeszcze skończony. Całe mia- 
sto jest “dry”, a kto chce odwie- 


za kolej aż do *old town”, 


kartofle, owies itp. Fa- 


Długo na Kubie nie będę, bo ty- 
rańscy Hiszpanie kogo tylko zła- 
pią, to nie dają pardonu, a nasz 
były prezydent Cleveland, który 
lubi bardzo kaczki, życie amery- 
kańskich poddanych cenił mniej 
od pierwszych. 

Ale nie ma czasu do  tracenia, 
siadam na okręt i do starej Euro- 
py. Jadę, jadę i widzę ląd stały 
i słyszę grzmot armatni. Ciekawy 
co tc za ambaras, lecę i co ja wi- 
dzę? Chrześcianie strzelają z okrę- 
tów do chrześcian i bronią—kogo? 
—potomków Mahometa a wrogów 
Chrystusa. 

O wstyd i hańba dla starej Ka. 
ropy i jej chrześciańskich moca- 
rzy, 


świat obali wasze trony i lud bę 


takie rzeczy. 
Ojczyzny, uścisnę 


wnych i drogich 


obronę despoty!... 


Nie ma głupich, myślę sobie, 
lepiej w Toluca czarne dyamenty 
kopać, jak despocie wbrew sumie- 


niu służyć, 
Well, this is all. 
Z szacunkiem 
Joseph 8. Bobiński. 


Good by! 


SENEY, Mich., 9 kwietnia, 1897. 


Szan. Red.! 


Jak długo jestem abonentem 
nie czytałem 
jeszcze korespondencyi z Seney, 
ch. Upraszam więc o łaskawe 
umieszcze tych paru słów w ła- 


“Gazety Polskiej”, 
Mich. 


mach swej gazety: 


dnego offisu. 


balotowania. 
udał się do dragiej partyi, 


tku słuchać nie chcieli, 


ścią głosów: 
polityce trzymać za ręce, 


ki, bośmy silni jednością. 
Z szacunkiem 
Jan Norkoski. 


SOUTH CHICAGO, 9 kwietnia, 


1897 r. 
Szan. Red.! 


Ja stary abonent *Gazety Pol- 
skiej” upraszam uprzejmie o umie- 
szczenie w łamach swego pisma 


następującej korespondencyi: 


Tow. Rycerzy N. M. P. oddział 
w parafii św. Michała Ar- 
chanioła na Warszawie, miało swo- 
je roczne posiedzenie 3 marca br., 
na którem obrano nowy zarząd na 


drugi, 


rok bieżący, jak następuje: 
Zarząd wojskowy: 

F. H. Rydzewski, kapitan. 

Wład. Przybeliński, oficer I. 

Roman Pilarski. oficer Il. 
Zarząd cywilny: 

Roman Pilarski, prezydent. 

Franc. H. Rydzewski, kasyer. 

Franc. Wieczorek, sekr. prot. 

Marcin Hermański, sekr. fin. 
Do rady gospodarczej: 

Stanisław Hyrsz. 

Jakób Jasiniecki, 

Michał Skibiński, 

Do chorągwi narodowej: 

Wincenty Pilarski. 

Andrzej Buza. 

Wład. Przybeliński, opiekun cho- 
rych. 

Towarzystwo to jest niewielkie, 
ale dobrze się rządzi i ładnie wy- 
gląda w swych uniformach, i do- 
brze wiem o tem, że niejednemu z 
młodzieży się podoba, ale cóż kie- 
dy im żal centów na uniform. 
Bracia, nie żałujcie centów na ta- 
kie rzeczy i zapiszwie się do nasze- 
go towarzystwa. Posiedzenia od- 

ywają się regularnie w każd 
niedzielę p pierwszym w hali 
szkolnej. stępne wynosi $2 a u- 
niform można sprawić w przeciągu 
roku. 

Wszelkie informacye tyczące się 
towarzystwa, proszę adresować na 
ręce sekretarza protokułowego, 

Franciszek Wieczorek, 
8350 Buffalo Ave., 
South Chicago. 


DETOUR, Mich., 30 marca, 1897, 


Szan. Red.! 

Proszę o umieszczenie w łamach 
swego pisma tej korespondenoyj; 

Dziwnem się wydaje, że po du- 
żych miastach ladzie narzekają na 
ciężkie czasy, podczas gdy tu nad 
kanałem Soo leżą całe obszary do- 
brej ziemi pod uprawę roli, którą 


którzy swą brutalną przemo- 
cą bronią islamizmu, a mordują swo- 
ich. O poiityko, mocarze i dyplo- 
maci, wy jesteście zgrają krwiożer- 
czych tygrysów. Przyjdzie czas, a 


wolny jak tu w Ameryce. 
Polecając więc wyspę Kretę Bogu 
i jej walecznych obrońców, zmy- 
kam ztąd, bo serce boli patrzeć na 


Zajadę na chwilkę do kochanej 
1 ucałuję ręce 
kochanych rodziców, odwiedzę kre- 
sercu i wyruszę 
z powrotem jak najprędzej, bo Mo- 
skal niewiara pyta o paszport i 
woła na służbę carowi; a za co i 
po co?—za kapustę i suchary i na 


Wszędzie gdzie tylko mieszkają 
Polacy między obcymi narodami, 
narzekają, że nie mogą dostać ża- 
Więc niech im za 
przykład posłuży Seney. Miaste- 
czko to jest zamieszkałe przez sa- 
mych Irlandczyków i Francuzów i 
przez 2 familie polskie oraz przez 
kilku pojedyńczych Polaków. Na 
pierwszym kaukusie starałem się 
o nominacyą na komisarza dróg, 
ale nasi bracia Ajrysze ani słyszeć 
o tem nie chcieli, gdy przyszło do 
Wtedy Frank Miller 
która 
miała mieć kaukus ną drugi dzień, 
żeby wymódz na nich aby dali je- 
dnemu z nas nominacyą. Z począ- 
ale gdy 
ich zastraszył, że jeżeli nie dadzą 
nominacyi jednemu z nas, to zwo- 
łamy osobne posiedzenie i wpro- 
wadzimy trzeci tykiet, dali nietyl- 
ko jednemu ale wszystkim trzem 
Polakom nominacye i wszyscy zo- 
staliśmy wybrani znaczną większo- 
jeden na komisarza 
dróg, a drugich dwóch na konsta- 
blerów. Powinniśmy się zawsze w 
a wnet 
Irlandczycy i Niemcy poznają, że 
trzeba nam ofiarować coś z polity- 


ja go więcej nie usłyszę 
ciszej. 


oddalali si 
który wkrótce stracił ich % „Oczu, 


milkły, jak gdyby 
wróżby jatrzejszych bohaterów, 


głupie ptaki, n 


jeźli nie za darmo, to przynajmniej 


za bezcen można nabyć. Przez ka- 
nał Soo porą latową przepływa 
prawie tyle okrętów, co przez ka- 
nał Suez. A zatem ludzie osiedli- 
wszy się tutaj, chowając dość by- 
dła, przez samo dostarczanie świe- 
ego masła, mleka, jaj, śmietany 
itd. na okręty, okropne pieniądze 
by zrobili. Sam słyszałem od wie- 
lu kapitanów okrętowych, że za- 
płaciliby dobre ceny, aby im kto 
tego dostarczał. Jeżeli jest gdzie 
okolica na korzystnych warunkach 
dla założenia osady polskiej, to tu 
w Detour, Mich., nad kanałem 
Soo. Wszystko zboże, jak pszeni- 
ca itd. rodzi się tu świetnie. Kli- 
mat jest ten sam co w Polsce. 
Roboty tu w okolicy łatwo dostać 
i płaca nie zła. Jednem słowem, 
tu w powiecie Uhippewa, w Stanie 
Michigan, jest najlepsza okolica 
dla założenia ogniska domowego. 
A zatem, chcąc pomódz ludowi na. 


szemu, na żądanie mogę udzielić 


informacyi. Proszę na odpowiedź 
załączyć znaczek pocztowy. 
Życzłiwy rodak, 
Ks. W. Anzelm Młynarczyk, 


Detour, Chippewa Co., Michigan. 


Słowik Kościuszki. 


—— m -— 


Kościuszko obdarzony wyższym 
umysłem, gorącem sercem i szla- 
chetnym sposobem myślenia, prze- 
uwielbiał 
ziemi. 
ujne łany, kwieciste łąki i bez- 
dlań więcej 
wdzięku od wersalskich ogrodów, 
a chór leśnych śpiewaków koncer- 
w którym 
wyszczególniał naturalnie pierwsze- 
go tenora zawodzącego tylko wcze- 
sną wiosną. To też o tej porze 
młody bohater rzadko noc przepę- 
dzał pod dachem — ranek dopiero 


dewszystkiem jedna 
piękną przyrodę ojczystej 


brzeżne lasy miały 


tem nad koncertami, 


zapędzał go do domu. 
Rok 1794 krwawo 


od tej 
chyba, 
z dworów w pobliżu. 


dla nas bitwa. 
wiczy, któremu często przysłuchi 


wiczem nad brzegami rzeki. 


naczelnik 
przyjdzie 


Niemcewiczem. 
wyszedł jak zwykle, by 
nierze czuwają. 


Porozkładane ogniska 


zdala w wyklinie 


słych 
śpiew ptasząt. 


żołnierzowi 


czujność, 


dolatywał. 


— Patrz! — powiedział — co 
za spokój rozlany w całej naturze, 
jak ta ptaszyna swobodnie, wolna 
Yzy- 
wysiadu e) 
Nie przeczuwa, że może ju- 
tro huk dział i świst kul wystraszy 
ich ztąd, a krzak, który im za 
schronienie służy, zetnie ręka arty- 
lerzysty lub kula armatnia w zie- 
mię wtłoczy! Dolinę zaś całą na- 
pełni jęk umierających i przekleń- 


od wszystkich trosk życia, 
śpiewuje samiczce, 
małe. 


stwa zwyciężonych! 
— Obyśmy tylko nimi nie byli! 


— odezwał się Niemcewicz, jakby 


w poczuciu dnia następnego. 


Kościuszko trącił niezaacznie to- 
warzysza wskazując mu stojącego 
żołnierza, a chcąc w tegoż umyśle 
zatrzeć złowróżbne wyrazy swego 
adjutanta, odezwał się głośno: 

— Jakkolwiek bój wyjac zada- 
niem żołnierza jest być gotowym 
w każdej chwili na śmierć za Oj- 
czyznę i wierzaj mi, idąc w ogień, 
nie zastanawiam się nad tem, czy 
zginę, czy żyć będę, ale walczę Zz 
tem przekonaniem, że spłacam uaj 
świętszy dług ssoiagniony wo. 
kraju i że tylko walka na śmierć 
i życie może zwycięzyć wobec 
przeważającego liczebnie nieprzy ja- 
ciela. Męztwo stanie często za i 
lość żołnierza, to też chociaż dzjś 
słyszysz mnie litującego Się nad 
ptaszyną, która jutro może ledwie 
z życiem ztąd ujdzie, nie ujrzysz 
mnie roniącego 12y nad ofiarami 
bitwy, bo gózie Ofiar nie mai 
zwycięztwa! o tem należy nam pa- 
miętać. 

Słowa te wyrzekł Kościuszko z 
zapałem i zamilkł, a co chwili ru- 
szając z miejsca powiedział ze 
zwykłym sobie odcieniem melan- 
cholii w głosie: 

~ Chodźmy jeszcze posłuchać 
bliżej mego ulubionego śpiewaka: 


krótce on zamilknie, a kg 


coraz więcej 


Dwaj Ą 
o żołnierza, 


przyjaciele 
od stoj 


W tej jednak chwili i słowiki u. 
zrozumiały złe 


— Hm — mruknął żołnierz — 
aczolnik Przyszedł 


zapisany w 
dziejach naszych, powołał Kościu- 
szkę na przywódcę w pole walki, 
gasie z bronią w ręku mieliśmy się 
opominać krzywd nam wyrządzo- 
nych. Zwycięztwo racławickie naj. 
lepszą otuchą napełniło serca mło- 
dzieży, która często powstrzymy- 
wana przez starszych, garnęła się 
w szeregi ukochanego naczelnika 
mającego poprowadzić ich wraz z 
ludem na nieprzyjaciół. Kościuszko 
ory nie opuszczał obozu, 
y zająć kwaterę w którym 
Z końcem 
maja właśnie znajdował się naczel- 
nik nad płaskiemi brzegami Pilicy, 
gdzie w parę dni potem w okolicy 
Szezekocin miała zajść niepomyślna 
Brzegi rzeki zaro- 
śnięte były wykliną, gdzie co noe 
dawał się słyszeć cudny chór sło- 


wał się Kościuszko, przechadzając 
się z swoim adjutantem Niemce- 


W pierwszych dniach czerwca 
rzewidywał, iż wkrótce 
o spotkania; podwojono 
zatem ostrożności, a sam bohater 
co wieczora obchodził placówki z 
Dnia 5 czerwca 
się prze- 
konać, czy — jak rozkazał — żoł- 


bladły 
przy srebrnem świetle księżyca.... 
było 
Kościuszko posunął 
się z przyjacielem ku najwięcej 
wysuniętej placówce, a zaleciwszy 
przystanął 
chwilę i zwracając się do Niemce- 
wicza, wskazał ręką na kępę krza- 
ków łoziny, zkąd śpiew słowiczy 


słuchać ich, a one zamilkły jakby 
uciął, Trzeba im przypomnieć, 
że to ich pora śpiewania. 

I to mówiąc żołnierz nie ruszy- 
wszy się z miejsca, zagwizdał, na- 
śladując słowika do złudzenia. 
Manewr się udał, Ptaki zwiedzio- 
ne chórem odpowiedziały żołnierzo- 
wi, siląc się na coraz piękniejsze 
tony. Żołnierz przez chwilę bawił 
się odpowiadaniem ptakom, wresz- 
cie zadowolniony, iż mógł sprawić 
chwilę przyjemności ukochanemu 
naczelnikowi, zamilkł rozmyślając 
nad przyszłością i pełnemi miłości 
kraju słowami Kościuszki. Całe je- 
go późniejsze życie dowiodło, iż 
głęboko czuł to, co mówił i wszy- 
stko kładł na Ołtarz Ojczyzny, 
Kto wie, czy wieczór ten nie nale- 
żał do najpiękniejszych w jego ży- 
ciu? Zwycięztwo racłąwickie na- 
pełniało go najlepszemi nadziejami 
na przyszłość równie jak i wypad- 
ki warszawskie a to co nadejść 
miało, za ciemnemi leżało chmu- 
rami, 


Dzień następny 6 czerwca, pa- 
miętny bitwą pod Szczekocinami 
zachwiał może ufność w a> 
powodzenia, ale jej nie mógł zła- 
mać, Maciejowic nie przewidywano 
jeszcze. 

Smutne “nazajutrz”, jak przewi- 
dział Adi wre zape- 
wne wszystkie nadpilickie słowiki, 


szki, gdy w parę tygodni potem, 
gdy pora śpiewu słowika minęła, 
Kościuszko odjeżdżając wieczorem 


poblizkich krzakach awego ukocha- 
nego śpiewaka. Zatrzymał konia, a 


zapytał: 


chując się uważnie. 


dych poruczników 


— wartoby si 
przekonać, co to ech 


za śpiewak. 


zapewne jeszcze samiczka nie 
wiodła młodych, 


I odtąd co wieczora Kościuszko 


nika, 


bolesny dzień 10 października 1794 
r. Ciężko ranny, 


sena. 
stawiono wszelką nadzieję prędkie- 


jednak boleść, wyryta była na 
twarzy chorego i otaczających go 
towarzyszami niewoli. atalne 
przeznaczenie spełniło sie; tym, 
którym mogiła odmówiła przyjęcia, 
otwierały się podziemia więzień 
moskiewskich lub bezbrzeżne śnie- 


czyznę czekały pęta niewoli. 

żeż mogło być wesoło w tej gro- 
madzie otaczającej rannego? Czyż 
śmierć nie byłaby stokroć 
lepszą nad czekające ich życie? nad 
przeżycie upadku Ojczyzny i wszy- 
stkich nadziei jej wyzwolenia? 
Głębokie, przygnębiające milczenie 
panowało w pokoju i nikt go nie 
przerywał... bo i cóż było mówió?! 
czyż można było znaleźć jakie sło- 


wem ni 
Wtem z ciemnego kąta izb 
skno, rzewliwie, jękiem rozdzierą. 


jący serca słuchaczy odezwał sio., 


Wszyscy zwrócili się w tę Stro- 
nę... klęczał tam żołnierz z obwią- 
zaną głową chustką krwawą, O bla- 
dem obliczu, po którym łzy go 
ce spływały i gwizdał ukochanemu 
naczelnikowi ulubioną piosnkę sło- 
wiczą w nadziei przyniesienia Ulgi 
jego zbolałemu sercu. Zrozumiął 
go Kościuszko, Człowiek ten pro- 
sty nie umiał słów dobierać, by 
cieszyć ukochanego wodza, nie 
śmiał nawet 8 między tymi, 
którzy otaczali łoże chorego; ale 
jak grosz t k przynosi? mu 
piosnkę ptaszęc ra miała mu 
mnieć piękne dni wiosny je 


przy por 
go zycia, jego strony ojczyste; że. 


pa miała na wędrówkę w 
raj obo, nieprzyjacielski c= Pa 

nie.. _ Kościuszko wyciągnął 
rękę do żołnierza, który uklękną- 
wszy całował ją ze czcią oblewa- 
jo łzami, Wkrótce, obydwaj 

na wygnanie. Żołnierza po 
dzono w głąb Rosyi, Kościua lez 


bowieziono do Petersburga, gdzie 


wa lata przesiedział. Śmierć A 
cy Katarzyny a wstąpienie na tron 
Pawła, przyniosły im jak wielu 
innym wolność, Wraz z przyja- 
cielem swoim i towarzyszem nie- 


doli Niemcewiczem, postanowił 
Kościuszko udać się Z powrotem 
do Ameryki, którą uw za dru- 


ale jakież było zdziwienie Kościu- 


obóz pod Warszawą, posłyszał w 


zwracając się do swych towarzyszy, 


— QCzysłyszycie panowie? Wszak 
to słowik! przecież się nie mylę? 
Dziwna rzecz w lipcu... Najwyraź- 
niej słowik — dodał — przysłu- | 


— Może każesz naczelniku przepa- | 
trzyć krzaki? — zawołał jeden z mło- 


— Daj pokój chłopcze — odrzekł | 
Kościuszko — po co go niepokoić, | 
wy- 


kierował się xu tej stronie, by słu- 
chać ulubionej piosenki. — Wre- 
szcie zauważył, że w tych wyciecz- | | 
kach zaczęto mu tłumniej towarzy- 
szyć, a często dostrzegał jakiś u- 
śmiech lub żarcik zastósowany do 
samiczki, wysiadującej tak długo | 
swe młode. To mu nasunęło myśl, | 

czy przypadkiem ów ptaszek mnie- 1 
many nie jest tylko zręczną mysti- | Í 
fikacyą, ucho jednak nic mu w tej | | 
mierze odkryć nie mogło. Myśl je-| | 
dnak, że może jest celem żartu, 
męczyła go, co wyraził Niemcewi- 
czowi. Uśmiechnął się adjutant i 
wyszedł z kwatery, nic nie mówiąc; 
w parę minut potem dał się sły-| 
szeć słowik za drzwiami.... Kościu- 


Przyszedł dla kraju pamiętny, 
ukochany do- 
wódzca spoczywał w kwaterze Fer- 
Rany jego opatrzono i zo- 


go powrotu do zdrowia, głęboka 


żne stepy Syberyj, Ra, jeć: 
ak- 


wo pociechy A jem narodo- 
u 


y. te | 
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gą swoją ojczyznę. Drogę obrócili 
wygnańcy na Szwecyą, gdzie w 
Sztokholmie zatrzymać się mieli 
dni parę. W drodze rozmawiali o 
towarzyszach „niewoli i © losach 
rozbitków z pod Maciejowic. Z 
kolei wspomnieli i poczciwego 
“słowika”, jak zwykł był Kościusz- 
ko nazywać swego świstaka. Co 
się z nim stało? czy żyje jeszcze? 
czy doczekał się amnestyi ogłoBzo- 
nej przez cara Pawła? Wtem „od- 
bija się o ich uszy Śpiew słowika. 
Podróżni w najwyższem podziwie- 
niu spojrzeli po sobie... niedowie- 
rzając własnym uszom. s 

— Tak, to on niezawodnie! — 
woła uradowany Kościuszko 
wszak niepodobno by tu i w tym 
czasie (była to zima) można napo- 
tkać słowika. 5 AK 

Podróżni zatrzymali sanie 1 po- 
deszli parę kroków w kierunku 
zkąd słychać byłe zbliżającego się 
ku nim śpiewaka. W parę chwil 
po tem, żołnierz słowik ściska ko- 
lana ukochanego wodza. 

Pytaniom i odpowiedziom nie 
było końca. Jak się pokazało żoł- 
nierz ów, również uwolniony przez 
cara, wyprzedził swych wodzów do 
Szwecyi, szukając tam chwilowo 
przytułku i chleba. Na wiadomość, 
iż naczelnik udaje się na drugą 
półkulę, zasmucił się świstak. 

— A więc nigdy cię już nie uj- 


rzę, naczelniku? — rzekł żołnierz 
że łzą w oku. 
— No, to jedź ze muą! — za- 


proponował Kościuszko. 

Żołnierz spojrzał na wodza, nic 
jednak nie odrzekł; znać było na 
jego twarzy zakłopotanie. 

— Czemuż się wachasz? — za- 
prat naczeluik — powiedz praw- 

ę, co myślisz; wszak cię gwałtem 
nie zabiorę. Pilno ci do rodziny? 

— Nie mam nikogo z blizkich, 
naczelniku, kogobym więcej nad 
ciebie kochał; ale mi tęskno za 
naszą mową, za naszemi łąkami, 
polami, lasami! Tam gdzie je- 
dziesz, świat inny, inni ludzie, ja- 
bym tam żyć nie umiał. i tamby 
mi się i Bóg inny wydawał! 

Uścisnął rozrzewniony Kościusz- 


ko poczciwego *'słowika”, a wsu- | 


wając mu parę dukatów na podróż 
do kraju, za którym tak tęsknił, 
pożegnał go serdecznie. 

— Naczelniku! zawołał na 


. rozstaniu żołnierz — gdy cię Oj- 


czyzna  zapotrzebuje, wiem, że 
znów staniesz jak ostatnim razem 
na jej zawołanie, wtedy pamiętaj, 
jeśli mię przy sobie nie ujrzysz, 
zmów wieczny odpoczynek za du- 
szę swego słowika! 

I uścisnąwszy raz jeszcze swego 
wodza, oddalił się czemprędzej, 
wstydząc się łez toczących się po 
jego wynędzniałej twarzy. 

Wódz nasz, jak wiemy, nigdy 
już za broń nie ujął w sprawie oj- 
czystej. Poznał się on dość woze- 
śnie na Bonapartym i mimo kilka- 
krotnych tegoż wzywań, by zech- 
ciał stanąć na czele polskich puł- 
ków lub legionów, nie dał się u- 
wieść jak tylu innych fałszywym 
obietnicom. Zmarł na obczyźnie, 
nie mogąc patrzeć w kraju na jego 
upadek. Swego słowika nie sły- 
szał więcej w życiu. Czyż i bie- 
dny wiarus dożył chwili, gdzie 
wszelkie nadzieje Polaków położo- 
ne w Napoleonie okazały się zwo- 
dniczemi? 

z 


Wstawanie w zimnej stancji 
ażeby naniecić ognia jest jak wsta- 
wanie w życiu. Jeźli wygramolicie 
się z łóżka lękliwie, udacie się na 
palcach do pieca i pozwolicie dre- 
szczowi dostać nad wami kontrolę 
zanim ogień zacznie się palić, to 
wasz ogień będzie niezawodnie za- 
wodem i na pół zmarzniecie w tej 
operacyi. Lecz jeźli wyskoczycie 
odważnie, pokrzątacie się żwawo, 
wciągniecie na siebie odzienie, 
przewrócicie jeden i drugi stołek i 
wrzucicie drzewo do pieca, to pra- 
wdopodobnie będziecie zanadto na- 
wet ogrzani zanim ogień zacznie się 
palić, i może będzie trzeba okno 
otworzyć. Tak samo jest. w życiu. 
Zaatakujcie je lękliwie a upadniecie. 
Poskoczcie, pospieszcie 3 pokrzę 

ijcie si okonajcie fortunę a 
emoe ine oiii aiie Lecz 
W tego dołączony jest jeden za- 
wsze istniejący warunek — musicie 
być zdrowymi. Musicie mieć zdro- 
we ciało. Jeźli chorujecie lub nie- 
domagacie, to najlepszy krok, naj- 

ierwsza myśl wasza musi być 
dostać system w porządek. Zbie 
dzona krew musi być pożywioną i 
jej odrętwiały obieg przyspieszonym. 
Na ten cel nie wiemy o żadnym 
lekarstwie;, któreby cieszyło się le- 
pszem powodzeniem, jak Dra Pio- 
tra Gomozo. Małe pisemko «Świa- 
tło” opowiada wszystko o niem, 
Jest posełane bezpłatnie na każdy 
adres. Poślijcie kartę pocztową do 
Dr. Peter Fabrney, 112 — 114 
So. Hoyne Ave. Chicago, Ills. 
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O używaniu soli 


do pokarmów dla ludzi pisze le- 
karz angielski Guemper: 2 

Szkodliwie piyes na zdrowie 
ciała niedostatek Boli. W pięciu 
litrach krwi ciała ludzkiego jest 
zawartych 11 gramów soli; na ty 
siąc części krwi winno być 6 czę- 
ści soli. Jeżeli jednak soli jest za 
wiele, wtenczas cierpią na ten zby- 
tek nerki człowieka, 

Mylną jest zasada, że obfite spo- 
żywanie soli wzmacnia człowieka 
—dzieje się przeciwnie, bo to osła- 
bia. Jeżeli nerki zbytku goli nie 
zdołają przetrawić, wtedy krew 
szuka sobie innej drogi wyjścia i z 
tego powstają choroby. Z tych po- 
wodów należy soli używać w mia- 
rę—instynkt człowieka winien sam 
regulować ilość w pożywieniu. 


WASHINGTON. | 


Trzy narody protestują. 


Washington, D. C., '-go 
kwietnia.—Niemcy, Włochy i Ho. 
landya, przez swoich dyplomaty- 
cznych reprezentantów w Washing- 
tonie, urzędownie zaprotestowały 
przeciw bilowi taryfowemu Din- 
gley”a. Protesty te zostały wrę- 
czone komisyi finansowej senatu. 

Panuje tutaj opinia, że właśnie 
te protesty nakłonią senat do czy- 
nu prędszego uchwalenia taryfy, 
dla tego, że senatorzy czują się 
rozgniewani na cudzoziemców za 
ich zażalenia handlowe. 

Z wszystkich, najbardziej prote- 
stuje barom von Thielmann, am- 
basador niemiecki a najgłówniej 
chodzi o cukier. Niemcy swoim 
fabrykanton płacą premią tak, że 
cukier niemiecki może konkurować 
z amerykańskim i dotąd Stany Zje 
dnoczone są najlepszym kostume- 
rem dla niemieckiego cukru. Lecz 
skoro nowa taryfa celna Dingley'a 
będzie prawomocną, ani jeden funt 
cukru niemieckiego nie zostanie 
kupionym, tylko wszystek tutaj w 
kraju będzie wyrabianym. 

Protesty podają "*zakrytą groźbę”, 
że każdy kraj na własną rękę sta- 
rać się będzie odbić na Ameryce 
w każdy sposób za stratę swego 
biznesu, 


Washington, D.C. 7-go 
kwietnia. —Kongres zawotował 200 
tysięcy dolarów dla powodzią na- 
wiedzonych nieszczęśliwców w Sta- 
nach Arkansas, Mississippi i Loui- 
siana. 


Illinois Steel kompania może konku- 
rować o pracę rządową. 


Washington, D. C., 8-go 
kwietnia.—Kapitan Sampson, któ- 
ry dokonał inspekcyi zakładów 
walcowni Illinois Steel Co. w So. 
Chicago, Joliet i Milwaukee, o- 
świadczył, że korporacya ta śmiało 
może konkurować o pracę rządową 
odlewania sztab stalowych, która 
to praca do tego czasu była nieja- 
ko monopolem firmy Carnegie'go. 

Decyzya ta jest sprawą wielkiej 
wagi dla South Chicago i całego 
zachodu. 


Jeźli Illinois Steel Co. dostanie 
ten kontrakt, to najmniej 3000 lu- 
dzi więcej będzie miało pracę a 
wypłata uczyni przeszło pół milio- 
na dolarów na miesiąc. 


Oferta Illinois Steel kompanii urzę- 
downie podaną została kongresowi. 


Tsa KIRAL, D. C., 8-go 
kwietnia. — Dzisiaj oferta Illinois 
Steel kompanii, z South Chicago, 
została przedłożoną kongresowi. 

Na anons rządu, jedynie Illinois 
Steel Co. podała swoje liczby, 
które są $240 za tonę sztaby sta 
lowej na pancerniki. Do tego cza 
su stal dostarczały kompanie Car- 
negiego w Bethlehem i Cernegie 
w Stanie Pennsyvaaia, lecz tym 
razem wstrzymały się od podania 
swych cen. Pouieważ jest tylko je- 
dyna jedna oferta od Illinois Steel 
Co., więc podanie to musi przejść 
przez kongres. W razie przyjęcia 
Illinois Steel Co. dostanie kontrakt 
na 20 lat. 


Washington, D.C. 9-go 
kwietnia. — Minister Marynarki 
Long w swojem piśmie do kon- 
resu w sprawie oferty Illinois 
Steel kompanii, podaje propozycyą, 
ażeby rząd pobudował swoje wła- 
sne walcownie na robienie stalo- 
wych sztab, a to z tej przyczyny, 
że rząd nie powinien się spuszczać 
na firmy, u których mogą być 
strajki. 


Washington, D. O, 9-go 
kwietnia.—Protest Niemieo na no- 
wą amerykańską taryfę celną, we 
formie długiego dokumentu osobi- 
ście podanego przez barona von 
'Thielmann, niemieckiego ambasa- 
dora, nie został nawet przyjętym, 
tylko włożonym do biurka przez 
komisyę finansową i zostanie w 
“stanie spocznienia”. Skoro o tem 
dowiedział się ambasador niemie- 
cki, ogromnie się rozgniewał, o- 
znajmując, że jego rząd zmuszony 
będzie uciec się do środków od- 
wetowych. Oxolicznościowo amba- 
sadorowi dano znać, że minister 
stanu Sherman nie wiele zważa na 
pogróżki Niemiec. 


Washington, D. C., 9-go 
kwietnia.—Korespondent “Chicago 
Tribune” podaje, że 40 senatorów 
przyrzekło prezydentowi McKinley 
popierać jakąkolwiekbądź reformę 
pieniężną, którą tenże poleci Mię 
dzynarodowej omisyi Monetarnej” 
w celu załatwienia kwestyi waluty 
pieniężnej, ażeby uskutecznić fi 
nansowe zadanie kraju. 


Washington, D. C, 1i-go 
kwietnia. — Na mityngu doradczej 
komisyi z łona Stowarzyszonej A- 
merykańskiej Federacy! Pracy, u 
chwalono usilnie pracować za za- 
prowadzeniem 8-godzinnego dnia 
pracy i na dniu l-go maja ma po 

kraju być urządzona wielka 
demonstracya 8-godzinna. 


Washi n t: 

Aa. gton, D, C., 12-g0 
kwietnia. —M. Norighian effendi, 
pierwszy sekretarz legacyi tureckiej, 
cofnął się z q Zb 
ps Wy dziale Sty omatyczne listy 
z Grecyą jest Er Wojna ureyi 
ścia w *odstawkę” g7? iego pój: 

ój początek ze znów ma 
swój „ze spraw familij- 
nych. Pan Norighian jest Azad 
czykiem, 3 żona jego jest bardzo 
urodną Greczynką, której brąt jest 
w armii króla greckiego, Pierwszy 
sekretarz nie chce pozostać w 
zycyi, w 


którejby był wrogiem Ais 
własnej rodziny: 

ington, D. C, 12- 
K iaat da Dzisiaj Prezydent Mo. 
Kinley oznajmił, iż Wolootć, sni 


jiatora Edwarda YV. A 
lérado; czcigodnego Karola J. Faine, 
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GAZETA POLSEA. 


z Boston, Mass., i byłego wicepre- 
zydenta Adlai E. Stevanson, jako 
komisarzy do międzynarodowej ko- 
misyi monetarnej. 

Wszyscy trzej komisarze są przy- 
jaciółmi *wolnego srebra” a odby- 
wali już kilka, razy podróże do 
Europy na zjazdy monetarne. 

Postępek Prezydenta McKinley 
bardzo przyjemnie zdziwił wszy- 
stkich zwolenników “wolnego sre- 
bra”, którzy wcale się nie spodzie- 
wali, że Prezydent wyśle na kon- 
ferencyą monetarną międzynarodo- 
wą mężów znanych ze swojej przy- 
jaźni do “białego metalu”. 
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“Iowa” jest najszybciejszym naszym 
pancernikiem. 
Boston, Mass., 8 kwie- 
tnia. — Nowy pancernik *'lo- 
wa” jest do tego czasu naj- 
szybciejszym okrętem wojen- 
nym ''stryja Sam'a”, Płynie 
z szybkością 17 “węzłów” na 
godzinę i ta szybkość zarobiła 
$200,000 dla firmy Cramp'a 
w Philadelphii jako nadzwy- 
czajna zapłata za szybkość, 
Minister marynarki oświad- 
czył, że nowy pancernik “Io- 
wa” jest najwspanialszym na- 
szem okrętem wojennym. 


Zapisała jeden milion dolarów 
na kościoły katolickie. 


Baltimore, Md, 7 kwie- 
tnia.— Panna Winifreda Mar- 
tin zapisała okrągły milion do- 
larów na kościoły i ochronki 
katolickie w Stanach Mary- 
land i Calitornia, Cały ten 
majątek panna Martin odzie- 
dziczyła od jej pół-brata Jana 
G. Downer, który był trzy ra 
zy gubernatorem Stanu Cali- 
fornia. Najgłówniejszym lega- 
tem jest arcybiskup baltimor- 
ski. 

Amerykański milioner zdobył 

kontrolę nad Moskalami, 

New York, 8 kwietnia. 
— Standard Oil kompania, 
której prezydentem jest John 
Rockefeller, porozumiała się 
z firmą rosyjską ''Bracią No- 
bel”, kontrolującą olej w po- 
lach olejowych nad morzem 
kaspijskiem i odtąd cało-świa- 
towy biznes olejowy będzie 
kontrolowanym z New Yorku. 
Razem z nowym syndykatem 
są magnaci gazowi E, C. Be- 
nedict, Roswell P. Flower, J. 
A. Billings i braci Cudahy. 

Podobno tego roku dywi- 
denda Standard Oil kompanii 
wynosiła 100 procent. 

William J. Bryan miał przypadek 
nieszczęśliwy. , 

St. Augustine, Flori- 
da, 8 kwietnia. — Dzisiaj po 
południu przez zawalenie się 
dachu nad wystawą hotelową 
uszkodzonym został p. Willi- 
am J. Bryan, w chwili gdy 
miał mowę do tłumu publicz- 
ności. Razem z nim na zie- 
mię spadło 400 męzczyzn i nie- 
wiast na jakie 20 stóp. Pan 
Bryan w przypadku tym stra - 
cił przytomność, lecz nie zo 
stał uszkodzonym.  Wieczo- 
rem przemówił do przeszło 
3.000 ludzi ze stopni “San 
Marco” hotelu, wspominając 
humorystycznie o przypadku 
w ciągu dnia. 

Bil departamentowy przeszedł 

w senacie. 

Springfield, Ills., 8go 
kwietnia. — ‘‘Anti-departa- 
mentowy bil” przeszedł w se- 
nacie į został odesłanym do 
komisyi izby, znanej jako “ko- 
mitet korporacyj municypal- 
nych”. Przed tą komisyą tak 
przeciwnicy jak i stronnicy 
składów departamentowych 
mają prawo powiedzieć swoje 
zdania. Dzisiaj przemawiali 
za składami departamentowe- 
mi pp. Frank Cooper, członek 
firmy “Siegel, Cooper & Co. ,” 
i Otto Young, właściciel skła- 
du “Fair” w Chicago. Tak 
jeden jak i drugi bronił swoje- 
go sposobu prowadzenia bizne- 
su a p. Young w ciągu swoich 
argumentów oznajmił, że skła- 
dy departamentowe są wyni- 
kiem czasów. 


Śmierć w płomieniach. 


Knoxville, Tenn., 8go 
kwietnia. — Spalił się dzisiaj 
hotel ‘Knoxville Hotel” oraz 
kilka gmachów biznesowych. 
Strata wynosi pomiędzy $1,- 
000,000 a $1,500,000 a przy” 
tem 4 osoby znalazły śmierć 
w płomieniach a 9 osób po 
niosły uszkodzenia. Ogień 
Powstał w kuchni hotelu. 
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Straszne powodzie v całym 
kraju. 


Washington, D. C., 11 
kwietnia. — Po całem połu- 
dniu niebywałe powodzie wy- 
rządzają straszne straty i szko- 
dy. Cała dolina rzeki Misssi- 
ssippi jest tak mocno dotknię- 
tą, że trudno jest pojąć cały 
ogrom nieszczęścia. Nastę- 
pujące cyfry mogą w części 
dać znać jak powódź jest stra- 
szną. W Stanie Mississippi 
gruntu jest pod wodą 7,900 
kwadr.mil, w Arkansas 4,500, 
w Missouri I,200i w Louisia- 
na 450 kwadr. mil. Razem jest 
pod wodą, 15,800 kwadrato- 
wych mil. Znaczy to, że na- 
stępująca ilość farm jest zala- 
ną: w Mississippi 18,500, w 
Arkansas 10,000, w Missouri 
5,000, w Tennessee 5,000 
farm — razem 38,5000 farm, 
które przedstawiają 2 miliony 
akrów roli uprawnej a 1,800, - 
ooo akrów nieuprawnej. War- 
tość tych zalanych farm jest 
65 milionów dolarów, kapitał 
w nie włożony liczył 7674 mi- 
liona dolarów a ludności liczy- 
ły blizko 400 tysięcy dusz. 


Nowy chiński minister przyjechał. 


San Francisco, Cal., 
11 kwietnia. — Przybił do 
portu parowiec “Gaelic”, w 
którym przyjechał p. Woo 
Tin Fong, minister chiński, 
który cesarza chińskiego bę- 
dzie zastępował w Ameryce, 
Hiszpanii i Peru jako jego 
pełnomocnik. Świta jego skła- 
da się z 60 ludzi. 


Znaleźli głowę trupa kobiety. 


Mount Vernon, Illls., 
11 kwietnia. — Chłopcy prze- 
chodzący przez mały borek na 
farmie Volney Osborne'a wczo- 
raj znaleźli głowę kobiecą le- 
żącą blizko drogi publicznej 
pomiędzy Mount Vernon i 
Richview. Natychmiast dali 
znać o strasznem odkryciu i 
wkrótce gromada mieszkań- 
ców zabrała się do szukania 
trupa. Znaleziono go po dłu- 
giem szukaniu w miejscu 200 
stóp odległem od punktu, 
gdzie głowa się znajdowała. 
Oznaki wskazywały, że nie- 
szczęsna ofiara liczyła około 
40 lat wieku i że zginęła z o- 
kolicy ubiegłego listopada. 
Policya zajęła się: wyśledze- 
niem tajemnicy. 

Reszkowie pozostaną w Europie. 

New York, 11 kwietnia. 
Sławni i “mocni” ulubieńcy o- 
peratyczni, bracia Jan i Ed- 
ward Reszkowie, postanowili 
więcej do Ameryki nie po- 
wracać. 

Mają kilka przyczyn takiego 
postanowienia sobie. Jan Re- 
szke nie dawno się ożenił, lecz 
po paru dniach zmuszony był 
żonę w Europie pozostawić, 
bo zdrowie nie pozwalało mę- 
żowi towarzyszyć. 

Słowem, oboje czują się bar- 
dzo stęsknionymi i niczego tak 
sobie gorąco nie pragną jak 
wrócić do swojej ojczyzny Pol- 
ski i zamieszkać w swoich u- 
roczych majątkach. 


“Dzieci” znów się pobrali. 


Chattanooga, Ten.,1r 
kwietnia. — Ciekawe widowi- 
sko było tutaj w domu pani 
Mansfield, no. 500 Oak ul., 
dzisiaj rano, kiedy gubernator 
Stanu Tennessee przy asysten- 
cyi wszystkich urzędników 
Stanowych i wraz z całym 
sztabem milicyi Stanowej, był 
towarzyszem powtórnego za 
ślubienia się młodych ludzi, 
którzy wywołali niedawno te- 
mu wielką senzacyą ucieknię 
cia w “świat” i zaślubieniem się 
mimo woli rodziców. 

17-letni syn gubernatora 
John'a P. Atkinson i 14 letnia 
Ada Byrd, córka drukarza, po- 
wtórnie zostali uczynieni ‘“‘mę- 
żem i żoną” a ceremonią ślubu 
przy tak wspaniałej liczbie 
znakomitych mężów Stanu, 
dopełnił ks, Henryk McDo- 
nald, pastor babtyski z Atlan- 

„Młodożeńcy zostali odpra- 
wieni na podróż po ślubną na 
dworzec “Louisville & Nash 
ville” kolei żel. przy najlep- 
szych życzeniach i błogosła- 
S irka uj: rodziców i przyja- 
ciół. 


Ogromny cyklon w Georgia, 


Atlanta, Georgia, 9go 
kwietnia, — Telegramy z O- 
zark, Alabamy i z Vadosta, 


Georgii, donoszą, że całe mia- 
steczko Arlington w Georgii, 
zostało  spustoszone przez 
szturm wichrowy, który zupeł- 
nie niespodzianie nastał od za- 
toki meksykańskiej. 

Kilka osób postradało życie, 
Ani jeden dom nie pozostał 
stojącym. 

Bil departamentowy w Minnesocie 
przepadł. 

St. Paul, Minn., 9 kwie- 
tnia. — W Senacie dzisiaj po 
południu przepadł bil departa- 
mentowy 28 głosami przeciw 
24 i prawo anti-departamento- 
we tym sposobem zostało od- 
łożone na nieograniczony czas, 


Farmer jest spadkobiercą wielkiej 
fortuny. 

New Carlisle, Indiana, 10 
kwietnia, — William Scher- 
merhorn, z Berrien, miejsco- 
wości 7 mil odległej ztąd, zo- 
stał zawiadomionym, przez 
Wydział Stanu w Washingto- 
nie, iż jest jednym z 70 spad- 
kobierców majątku 80 milio- 
nów dolarów w Niemczech, 
który ma zostać rozdzielonym 
niezwłocznie. William Scher- 
merhorn jest zwyczajnym far- 
merem. 


Sprzeda palec za $1000. 


"New York. ro kwietnia. 
— Panna Grace Dinsmore, 
która za $Iooo chce oddać 
średni palec z prawej ręki je 
dnej bogatej pani w Texas a 
której właśnie tego palca bra- 
kuje, rzekła dzisiaj reportowi: 
«Wszystko jest załatwione. 
Przedstawiona zostałam pani 
C. V. Barton dzisiaj i porozu- 
miałyśmy się co do mojego 
dania jej palca w poniedziałek 
o 2 godz. po południu. Natu- 
ralnie, przykro mitracić palec, 
lecz za to za pieniądze otrzy- 
mane nabędę sobie wykształ- 
cenie muzyczne, które bardzo 
pragnę.” 

Duńczycy powinszowali swojemu 

| królowi. 

New York, 8 kwietnia. 
— Dzisiaj w rocznicę urodzin 
79 króla duńskiego Krystiana 
IX, Duńczycy w New York'u 
i Brooklynie przesłali mu tele- 
grafem wiersz (po angielsku), 

Dla wiadomości naszych 
czytelników dodajemy, że król 
Krystyan jest ojcem króla 
greckiego Jerzego i carycy 
wdowy. 

Ospa w New York City 


New York, 8 kwietnia, 
— Jest obawa, że ospa będzie 
epidemiczną w New York'u. 
Wydział zdrowia zajął się e- 
nergicznie niebezpieczeń 
stwem i przyjął 15 nowych in- 
spektorów , na których miasto 
przeznaczyło bez żadnej zwło- 
ki $3,750. Doratusza donie- 
siono o dwunastu przypadkach 
ospy, lecz prezes wydziału 
zdrowia Wilson obawia się, że 
jest więcej przypadków choro- 


by. 


Wielkie nieszczęście kolejowe. 


Charlotte, N. C., i1go 
kwietnia. — Specyalny pociąg 
pasażerski “kolei Południo- 
wej” jadący na południe, zde- 
rzył się z innym pociągiem 
dzisiaj rano w Harrisburg'u, 
małej stacyi 13 mil na północ 
oddalonej. Trzy osoby postra- 
dały życie a 6 odniosło rany i 
skaleczenia fatalne, 


Będzie praca w kopalniach, które 
stały bezczynnemi przez 
15 lat. 

Hazelton, Pa., 11 kwie- 
tnia. — Firma G. B. Markle 
& Co., jutro rozpocznie pracę 
w kopalniach Ebervale i Har 
leigh, które zalane zostały 15 
lat temu i od tego czasu stały 
bezczynnemi, Teraz gdy 
przebitym został tunel “Jeddo” 
to praca pójdzie dobrym bie- 
giem. Najmniej 1000 ludzi bę 
dzie miało pracę na jakie 20 
lat. 


Większy New York jeszcze nie jest 
sprawą skończoną. 

W sobotnim 'New York 
Herald” czytamy, że burmistrz 
New York'u pan Strong cały 
dokument inkorporacyjny o- 
desłał do Albany, dla tego, że 
widzi w nim wiele pomyłek, 
które muszą być naprawione. 
Burmistrz miasta Brooklyn, 
Wuster, przyznał, że ‘‘charter” 
zawiera znaczne niedokładno- 
ści, lecz jest zdania, że choć 
mylny, “charter” lepszym jest 
jak wcale nic. 


Nie ma wątpliwości, że 
“charter” zostanie poprawio- 
nym gdy go przyjmie burmistrz 
Strong. 


Walcownie Carnegie'go zostaną 
zamknięte. 


Homestead, Pa, 9go 
kwietuia. — Z powodu odmo- 
wy kompanii ‘‘Carnegie Steel 
Company” podania oferty ro- 
bienia dla rządu stalowych 
plyt wojennych, walcownie tu- 
tejsze zostanązamknięte. Kon- 
trakt kompanii z rzydem koń 
czy się w Czerwcu a ponieważ 
kompania nie ma w ręku ża- 
dnych cudzoziemskich obsta- 
lunków, więc cały plant będzie 
bezczynnym. Z tego powodu 
znaczna liczba biegłych praco- 
wników nie będzie miała pracy. 


Śmiałe obrabowanie banku w 
j Yonkers, N. Y. 

Yonkers, N. Y., 11go 
kwietnia. — Krótko po go- 
dzinie obiadowej, dwóch ludzi 
nieznanych, dobrze ubranych, 
weszło do Yonkers Banku O- 
szczędności, przy Getty square 
i zagroziwszy staremu kasye- 
rowi Lyman'owi Cobb, rewol- 
werami, zabrali $4, 400, poczem 
uszli, 

W banku podówczas znaj- 
dował się tylko kasyer Cobb i 
skarbnik Williams i każdy był 
w innej części banku, Rabunku 
dokonali tak prędkoi zręcznie, 
że Williams nie wiedział co 
się stało, aż nie było za późno. 

Policya poszukuje teraz ra- 
busiów, lecz trudno ich będzie 
dostać, bo stary kasyer nie u- 
mie ich opisać. 


Burmistrz miasta Kansas City 
energicznie zaprowadza po- 
rządek i czystość. 

Kansas City, Mo., 12 
kwietnia, — **Wiosenne upo- 
rządkowanie i czyszczenie” 
zdaje się być wielkim sukse- 
sem w naszem mieście. Bur- 
mistrz miasta Jones w sprawie 
ochędostwa i porządku ma 
swoją "słabą stronę”. Tak wy- 
dział policyi jak i straży ognio- 
wej zabrał do pracy i podczas 
gdy policyanci muszą space- 
rować po wszystkich ulicach i 
uliczkach, dwa razy na ty- 
dzień, i notować gdzie ma być 
zaprowadzonym porządek i 
czystość, strażacy znów tak 
muszą energicznie pracować, 
że pewnie dzisiaj czyściejszego 
niema miasta w Ameryce jak 
Kansas City w Stanie Missou- 
ri u ujściu rzeki Kaw. 


Szybka jazda na kołowcu ocaliła 
mu życie. 

New Haven, Conn., 12 
kwietnia, — Pułkownik Chas. 
W. Pickett, republikański po- 
litykier i redaktor “New Ha- 
ven Evening Leader” o mało 
co nie postradał życia z przy- 
padkowego otrucia. 

Pan Pickett cierpi na dys- 
pepsyą i dla ulżenia sobie za- 
żywał tonik. Lekarstwo to 
trzymał w skrzynce medycy- 
nowej w domu, wraz z innemi 
lekarstwami domowemi. 
Wczoraj wieczorem czując się 
nie dobrze, z skrzynki medy- 
cynowej wyjął — jak mu się 
zdawało — tonik i go zażył. 
Po kilku minutach zaczęło mu 
się robić bardzo źle i wtedy 
poznał, że wypił więcej jak 100 
kropli ‘‘nux vomica”. 

Zląkł się ogromnie, lecz z 
wielką przytomnością umysłu 
wydostał swój kołowiec i jak 
szalony popędził do swego le- 
karza przy Chapel ul. i ten 
pośpiesznie dał p. Pickett an- 
dydot oraz wstrzyknięcie hy- 
podermiczne, za pomocą któ- 
rych skutki trucizny zostały 
pokonane. 

Szalona jazda na kółku rów- 
nież nie mało się przyczyniła 
do utrzymania pułk. Pickett 
przy życiu. 


Demokraci zabierają się do pracy. 


Washington, D. C., 
12 kwietnia. — Dzisiaj w ho- 
telu Ebbitt odbył się tutaj 
pierwszy mityng nowego ko- 
mitetu wykonawczego Naro- 
dowego Stowarzyszenia De- 
mokratycznych Klubów z ca- 
łych Stanów Zjednoczonych, 

Członkowie komitetu stawi- 
li się co do jednego. Wybrani 
zostali pp. Black, McMillin i 
Maguire dla zredagowania o- 
dezwy do demokratycznych 
wyborców w całym kraju i ci 
zabrali się natychmiast do 
pracy. W odezwie tej pomię- 
dzy innemi podawają, że nale- 


ży zorganizować w Każdym 
powiecie polityczne stowarzy- 
szenia, które będą oświecały 
wyborców i agitowały za wol- 
nem srebrem. 


Meksyk chce oddać pięknem za 

nadobne. 

Z stolicy republiki Meksy- 
ku nadeszła wiadomość, że 
rząd tamtejszy postanowił u- 
chwalić prawa odwetowe za 
wykluczenie bydła meksykań- 
skiego w nowej amerykańskiej 
taryfie celnej. Zato, że nie 
wolno Meksyku wysełąć by- 
dła, nałożą wysokie opłaty na 
amerykańskie mięsiwo i "wie- 
przowinę. Przeszłego r. 1896 
ze Stanów Zjednoczonych wy- 
szło do Meksyku 17,450 wie- 
przy, szacowanych na $206,- 
807. 

Nowe cło amerykańskie wy- 
nosi 20 procent na przywóz by- 
dła z Meksyku. 


(Dziesięć tysięcy.) 
KALENDARZA 


MARYAŃSKIEGO 
na rok 1898 


zapisaliśmy z Europy, który odbie- 
rzemy w miesiącu wrześniu br. 
Sprzedawać się będzie drożej niż 
poprzednich lat, ponieważ Kalenda- 
rze tak samo jak i inne książki, 
będą o 25 centów na Dolarze oclone. 


Kalendarz Maryański na rok 1898 
sprzedawać się będzie: 
Pojedyńczo z opłatą 

posełki -~ po 20c. 
Tuzinami (55) po $1.75 


TUZIN 


Setkami (100) po $12.00. 


Tegoroczny Kalendarz (na rok 
1897) został już rozsprzedany w po- 
czątku miesiąca Stycznia a wielu 
dla swego się opóźnienia żądanego 
Kalendarza Maryańskiego na rok 
1897 nie mogło już odebrać. Dla 
tego kto przysłał 15 centów na 
Kalendarz i go nie odebrał i nie 
wybrał w to miejsce innej książki, 
temu poślemy Kalendarz Maryań- 
ski na rok ]898, gdy nam dośle 
jeszcze 5 centów (zwrot zapłaconego 
cła). Kto żąda Kalendarzy Maryań- 
skich na rok 1898 i aby się nie 
opóźnił powinien zawczasu na Ka- 
lendarze prse obstalunki i za- 
liczki. (Bez zaliczek pod żadnym 
warunkiem do książki się nie za- 
pisuje.) 

Piszący po Kalendarze w mniej- 
szej ilości (do tuzina) muszą przy- 
sełać całą sumę po 20 centów a 
przesyłkę sami opłacimy. Piszący 


po Kalendarze żądając tuzinami - 


muszą przysłać przynajmniej poło- 
wę a drugą połowę zapłacą „przy 
odbiorze. 

Piszący po Kalendarze żądając 
setkami, muszą przysłać przynaj. 
mniej czwartą część a trzy czwarte 
zapłacą przy odbiorze, 

Kto chce jeszcze kilka dolarów 
więcej na Kalendarzach zarobić a 
ma sposobność do większej rozsprze- 
daży niech przyśle $115.00. : (Sto 
piętnaście dolarów) naprzód a wy- 
śle się tysiąc (1000) Kalendarzy 
tanią przesyłką frachtem lub okrę- 
tem. 


Kalendarz Maryański na 
rok 1898 kosztuje: 


Pojedyńczo zopłatą posełki 20c. 


Tuzin be: opłaty $1.75 
Sto «c « $12.00 
Tysiące « « $115.00 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str., Chicago, Ills. 


Dla Bibliotek Polskich 
W AMERYCE. 


Pomimo że Rocznika III Ty- 
godnika Powieściowo-Nauko- 
wego mamy na składzie tylko 
w małej ilości i pojedyńczo 
sprzedaje się Rocznik trzeci za 
$25.85 dla Bibliotek Polskich 
w Ameryce sprzedawać będzie- 
my cały komplet Tygodników, 
to jest: wszystkie ukończone 
(dziesięć) Tygodniki I, II, III, 
IV, V, VI, VII, VIII, IX, 
X w mocnej oprawie z złoco- 
nemi wyciskami i XI rocznik 
skoro zostanie ukończony i 
tak samo oprawny zostanie 
dosłany, za 30 dolarów. 

W. DYNIEWICZ. x 


Żądającym Tygodnik Po- 
wieściowo - Naukowy z roku 
1896 z dziełem “Branki w Ja- 
syrze” oznajmiamy, że już go 
za jednego dolara odebrać nie 
mogą, ponieważ pozostało nam 
go w małej ilości i oprawny w 
książkę kosztować będzie $3.85 
Aatmi trzy dolary i osiem- 

ziesiąt pięć centów ). Zarazem 
oznajmia się że rocznik 3, Ty- 
godnika Pow. Nauk. pozosta- 
ło nam tylko kilka egzempla- 
rzy kosztuje $25.85 (wyraźnie 
dwadzieścia pięć dolarów i 85 
centów). 


GAZETA POLSKA. 
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© palcowa końcówka i czopek. Smyczek klonowy, naśladując 
kami z niemieckiego srebra. 
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abonentów “Gazety Polskiej.” 4$ 
Poniższe piękne Skrzypce i Gazeta Polska na rok wynoszą $12.50. Każdy 

który opłaci Gazetę do 1 Stycznia, 1898 roku ma prawo przysłać $11.50 
dopłaty, (albowiem premia liczy się $1.00) a dostanie piękny ten instrument. [$ 
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Zaciekłość niemiecka. 


"W Królowym grodzie w Cze- 
chach rozpoczął się proces, świad- 
czący o rozbestwieniu Niemców 
maka, nie mogących znieść, je- 
żeli innej narodowości wymierza 
się sprawiedliwcść. W miejscowo- 
ści Schurz gmina katolicka składa 
się z ludzi narodowcści czeskiej i 
niemieckiej; na żądanie Czechów 
postanowiła kapituła biskupia za- 
prowadzić w kościele tamtejszym 
obok nabożeństw niemieckich tak- 
że nabożeństwo czeskie. Do Schurz 
zjechał wikary, ks. Chladek, a gdy 
się rozeszła wieść, że tego a tego 
dnia wygłosi czeskie kazanie, zor 
ganizowała się banda robotnie nie- 
mieckich, przyszła do kościoła i 
tak nieprzyzwoicie się zachowywa- 
ła, że to powszechne wzbadziło 
zgorszenie — szorały nogami, pluły 
demonstracyjnie ped kazalnicę itp. 
Oskarżonych jest 21 kobiet i 3-ch 


mężczyzn. 


Dalszy ciąg niedorzeczności. 


Barwne opowiadanie. 
Bujna wyobraźnia. 
Chodząca niewdzięczność. 
Cnota uderzająca w oczy. 
Czarno żółte usposobienie. 
Cierpkie słowo. 

Gorąca krew. 

Gorzkie wyrzuty. 
Gryżący dowcip. 

Gryźć się troskami. 
Kamienne serca. 

Kwaśna mina. 

Kwiecisty styl. 
Lodowate usposobienie. 
Mieć zielono w głowie. 
Miedziane czoło. 
Mróźne spojrzenie. 
Nabrać nadziei. 

Ogniste uczucie. 

Paląca kwestya. 

Piekąca sprawa. 
Przejrzysta płeć. 

Robić komuś wyrzuty. 
Słodkie słowa. 

+  Ugasić pragnienie. 
Urżnięty majster. 
Wleźć za skórę. 
Wytarte czoło. 

Wziąć kogo na kawał. 
Zalać smutek. 
Zapalony sportsman. 
Zaszargana sława. 
Złote serce. 

Złotousty kaznodzieja. 
Żelazna wola. 


` MYŚLI. 

Józefa Chmielewskiego. 
Do pracy się człowiek rodzi, 
Do pracy więc, miła młodzi! 
Kto pracuje, ten szczęśliwy 
I o przyszłość nie lękliwy. 
Nieposłuszne, krnąbne dziecię, 
Ojcu, Matce skraca życie. 
Zdatny miewa powodzenie, 
Nieuk wzgardę i zmartwienie. 
Kłótnik wiele sobie szkodzi, 
Na swej kłótni źle wychodzi. 
Ostre miecze dobrze tną, 
Złe języki gorsze są. 
Wielką ten ponosi karę, 
Kto u ludzi traci wiarę. 


> Statystyka podaje, że 15 osób 
na 1000 obłąkanych, dostaje obłą- 
kania z miłości. 


Znakomity lekarz 


— Źle kochana pani—bardzo źle 
— szkarlatyna w najwyższym sto- 
pniu— ręce całe i ramiona czerwo- 
ne jak ogień. 

— Ale panie konsyliarza — mój 
mąż jest malarzem pokojowym —1 
właśnie malował na czerwono. 

— A—jeźli tak—rzekł lekarz po 
namyśle — to może go jeszcze ura 


Amerykański Bull-Dog 


| Gem Roller Organ. 


Czarodziejskie Lampy. 


Nowy Stereoskop, 
Stereoskop 
Widoki 


4 dolary, kolorowan-+- 100 za 
rowanych $10.00. 


Concert Roller Organ, 


Zegary Kukawki, 


| mii oraz obrazkami tychże. 


Do a i a R BEI 
F. M. VERNOR. L. H. CARSON, 


FERNOR & CARSON, 


Sprzedają i kupują własność ziemską 
i uskuteczniają pożyczki, 


Grunt pod pługiem już mamy po 6 
do 10 dolarów akier. 


Dobre farmy w każlej części po- 
łudniowego Illinois, na sprzedaż lub 
wymianę. 


Vernor & Carson, 


NASHVILLE, ~ ILLS. 
(15—17) 


Na sprzedaż 


lub na wymianę na pró- 
żne loty. 


Murowany dom 4-piętrowy z lotą 
na dobrej ulicy. H 


Po bliższą informawyą zgłosić się 
do redakcyi “Gazety Polskiej.” 


RUPTURA 


Jak się dowiadujemy, 
cło pa książki ma być po- 
łożone już od 1 Maja, br. 
Kupujcie książki dopóki 
nie są jeszcze oclone. 


Pewne Wyleczenie w domu; 
książeczka darmo. Dr. W. B. 
Rice, box. — Snuthyille, N. Y. 

(Dec. 94 — 97). 


| Dla tych, którzy Gazetę opłacą na rok z góry (dwa 
dolary na rok,) podajemy następujące premie z 
dopłatą.— Premia jest $1.00, który to dolar 
się odciąga od podanej ceny. 


| Eclipse Dubeltówki. © 816-00- Gazeta na rok i Eclipse 1 Dubel ówka 
Colva karabin Magazynowy. 


Odwrotna Mapa Ameryki i całego świata. 


Cena $6.00 z 3 wałkami. Gazeta na rok ten Organ 


Mandolina. Cena $8.75. Gazeta na rok i Mandolina 89.75. 
Zegarek N iklowy. Cena $2.50. Gazeta na rok i Zegarek Niklowy $3.50. 
Zegarek Elektrozłocony. 


Teleskop, czyli Dalekowidz. 
Autoharpy. Cena $9.00. Gazeta na rok i Autoharp $10.00. 
Skrzypce (pierwszej klasy.) Cena 11.50. Gazeta na rok j r 4 


z 24 kom cznemi i światowemi widokami. 
z 24 widokami Meki Pańskiej, Cena $2.00. Gizeta na rok i Stereo- | 


(same dla tych którzy mają Stereoskop czyli szkło:) Ameryksń skie, Europej- 
ski: 1 rozmaite komiczne z ucieszne; cena zwyczajia: 100 widoków za 
dolarów. Gazeta na ruk i 100 widoków kolo- 


Atlas całego Swiata. Cena 4 dolary. Gazeta na rok i Atlas 85.00. 
“Popularny Atlus”. cena$2.50. Gszetanaroki “Popularny Atlas" $3.50. 
Ścinacz WŁOSÓW. Cena 83,76. Gazeta na rok 1 Ścinacz Włosów 84.75. 
albumy po $2.00 $3.50 4.50 i 6.00. Odchodzi $1.00 premii, 
“Combination” dn Naato gm Szewieckie, Tynkowe i Rymar- 
“Polska Drukarnia” c! Pere do arroa © pragarat” 84.80, 
Waga (Scale platformowa.) ©" $14.00, 815.00, 
Celestina (Mały organ ręką kręcony.) 


Zegarki męzkie pozłacane po 
5 10.00. ak po PŁ $11.00. — Odchodzi $1.00 pod 


Łańcuszki Męzkie po $4.00. Damskie po $2.75 i $3.00. Odchodzi $1 00 premii 
Harmoniki po $300 i po $6.00. — Odchodzi $1.00 premii. 


z 5 wałkami. 
Concert Roller Organ $13.00. Extra wałki 4 


Gitara. Cena $9.75. Gazeta na rok i Gitara $10 75. 


sprowadzane z Czarnolesia, Niemiec. Cena $7 
zeta 


Cena $17.50. Gazeta na rok i Colta 
Karabia $18.50. 
Cena $2.50. Gazeta na rok 

Re wolwer. i Rewolwer $3.50. | 

Cena $2.00. 


, Gaseta pa 
rok i ta Mapa $3.00. 


$7.00 Extra wałki kosztują po 30e. 


Cena $4.50. Gazeta na rok i Zegarek Ele- 
kK'rozłocony $5.50. 


Magiczne Latarnie. "3.3 


86.00, $9.00, $12.00. Odchodzi premii $1.00. 


(ena $2.00. Gazeta na rok i Tele- 
skop $3.00. 


Cena $2.00. 
Gazeta na rok i Nowy Stereoskop $3.00. | 


skop $3.00. 


Gazeta ua rok i Combination $5.50. 
50. Gazeta 


22.00. Odchodzi 
$1.00 premii 
Cena $15.00. Gazeta na 
tox i C. les ina $16.00. 
$22.00. Damskie po $24.00. Zegarki 

Męzsie posrebrzane $8.00 


Cena $12.00. Gazeta ra rok i 


dolary tuzin. 


87.50. Ga 
na rok i Zegar Kukawki $8.50 


tw" Na życzenie;poślemy Katalog z lepszym opisem powyższych pre 


Ar moki lenkiszkai? 


Jagu moki, ir esi miletojas gra- 
żiu skaitimu, tai parsigabenk saw 
kningu istoriniu, apisaku, moksli- 
szku, su dainelems, giesmems, gi- 
wenimus Szwentuju, maldu kningas 
su na toms, su Sszposais, mokskli- 
szkas ir t. t. raszikite tegul prisiun- 
cze jiums Kataloga Kningu, 
Pirmutinia Kniginia Lenki- 
szka Ameriko, ant tokio adreso: 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str. Chicago, I11. 


Darmo dla słabych mężczyzn. 
Poślę każdemu mężczyznie za darmo, na 
próbne leczenie lekarstwa, które powró.iły mi 
całkowicie Męzkt Siłę, kiedy wszystko inn e 
mię zawiodło. To lecarstwo wyleczyło mę zu- 
pełnie z utraconej 


czy taka sposobno 

jeszcze się nadarzy. Dołącz markę pocztową. 
Adres: C. J. WALKER, 

1104 Masonic Temple, Kalamazoo, Mich. 


(Febr. 4—98.) 


Głuchoty wyleczyć nie można 


lko sposobem da si 
z działania A 
jest wynikiem 
wilgoć w 
jest zafl 


katar, Ki 
Ofia.ujemy sto dolarów za y raz, 
głuchoty parą pisss katar, nie wyleczy- 
my za pomocą Hall's Catarrh Cure. Cyrkularze 
p y na anie darmo, 
F. J. CHENEY & CO., Toledo, 0. 
Kosztuje w aptekach 75c. » 


1794=1894. 


ae dee W Ostdtnigi Sil Latach. 


NAPISAŁ 
STANISŁAW TARNOWSKI. 


(Ciąg dalszy.) 


Oprócz Koźmiana sławni byli ze swoich wierszy jego dwaj 
przyjaciele: Franciszek Wężyk, także kasztelan, który pisywał 
sztuki do teatru (tragedye), a treść do nich brał zawsze z histo- 
ryi polskiej; i Franciszek Morawski, pułkownik a później jenerał, 
w Wielkopolsce urodzony, i tam na starość mieszkający I zmar- 
ły (1862). Ten pisywał nie duże ale bardzo ładne wierszyki, 
pełne uczucia, a czasem wesołości i dowcipu. Jego bajki znaj- 
dują się zawsze we wszystkich szkolnych wypisach, i dzieci uczą 
się ich na pamięć. Kazimierz Brodziński, urodzony w Królówce 
(niedaleko Bochni), ze szkół w Tarnowie poszedł do wojska za 
Napoleona. Po jego upadku osiadł w Warszawie jako profesor 
języka polskiego, a wierszami swemi zrobił sobie wielką sławę. 
Najładniejszy z tych wierszy nazywa się Wiesław. Jest to hi- 
storya młodego parobka, sieroty, którego gospodarz jeden przy- 
garnął i wychował. Wiesław, wysłany przez tego opiekuna za 
zakupnem koni, poznaje w tej drodze dziewczynę, która mu się 
bardzo podobała. Dziewczyna ta, jak się pokazało, była córką 
jego opiekunów, w dzieciństwie im wykradzioną i opłakaną jako 
zmarła. Rozumie się, że cała historya kończy się weselem. 

Kiedy tak się działo Polakom pod rządem rosyjskim, co do 
wewnętrznego zarządu i oświaty nieźle, a co do stosunku z Ro- 
syą znośnie ale niepewnie, jakże się działo pod rządem pruskim 
i austryackim? | 

W Wielkopolsce, pod Prusakami, nie zaszło w tych czasach nic 
ważnego i nic szczególnie złego. Prześladowania Polaków nie 
było. Namiestnikiem w Poznaniu był Polak, książę Antoni Ra- 
dziwił, ożeniony z bliską krewną króla pruskiego, a ztąd posia- 
dający jego zaufanie. Ale był człowiek prawy i godny, i jak 
długo on rządził, nie dopuścił, żeby krzywdzono czy obywateli, 
czy kraj polski, jako taki. W Austryi panował cesarz Franci- 
szek, a największe znaczenie w rządzie miał jego kanclerz, książę 
Metternich. Ten mniemał, że bezpieczeństwo każdego państwa 
zawisło od tego, iżby poddani ślepo słuchali rządu, a żadnych 
narodowych uczuć, wspomnień, pragnień nie mieli. Śledził też 
przez szpiegów; a gdzie się takie uczucia pokazały (zwłaszcza 
włoskie w Lombardyi i polskie w Galicyi ), tam zaraz były więzienia, 
procesa, i wyroki na długoletnie, ciężkie więzienia w kajdanach. 
W państwie takiem jak Austrya, złożonem z różnych narodów, 
były takie rządy szczególnie niemądre. Wszystkie te narody 
siedziały cicho ze strachu, ale wszystkie znienawidziły rząd, 
i gdy się pierwsza sposobność nadarzyła (zobaczymy to później), 
wszystkie podniosły się przeciw Austryi. Na Węgrzech i we 
Włoszech była wojna, w samym Wiedniu rewolucya (w roku 
1848). Książę Metternich cieszył się, że zapewnił Austryi spo- 
kój i bezpieczeństwo, i w istocie na pozór był ten spokój na lat 
trzydzieści. Ale przez ten sposób rządzenia doprowadził on pań- 
stwo do takiego stanu osłabienia i zubożenia, że z wewnętrznych 
zaburzeń ledwo wyszło całe. I trzeba było długich lat mądrego, 
sprawiedliwego rządu dzisiejszego cesarza Franciszka Józefa, 
żeby poddanym przywiązanie do państwa a państwu siłę i bez- 
pieczeństwo przywrócić. 

Polaków Metternich szczególnie nienawidził. Byłby się jeszcze 
zgodził na Polskę niepodległą, któraby Austryę od Rosyi prze- 
grodziła. Ale w Galicyi, prowincyi austryackiej, tępił 1 tłumił 
wszelki objaw polskiego uczucia i życia. Z obowiązań przyjętych 
na kongresie wiedeńskim, że Polakom prawa narodowe zachowa, 
nie wiele sobie robił. Urzędnicy byli wszyscy Niemcy, albo Czesi, 
wszyscy krajowi nieprzychylni; o dobro jego nie dbali nic, tylko 
o to żeby szpiegować 1 donosić. W szkołach było wszystko po 
niemiecku; nawet kiedy po lekcyi studenci między sobą mówili 
po polsku, to zaraz dostawali karę. Broń Boże, żeby który z nich 
jaką polską książkę czytał. A szukano tych książek często po 

omach, przetrząsano rzeczy; i jak się książka zakazana znala- 
zła, ten co ją posiadał, czytał, albo drugiemu pożyczał, szedł 
zaraz do kozy. Pisać i -wydawać polskie książki i pisma było 
bardzo trudno, bo sroga cenzura czyhała na każdą myśl i na 
każde słowe. Był więc w Galicyi spokój przez te lata, ale życia 
nie było; publicznego wcale, a naukowego mało. Kraj gnuśniał, 
i zamiast się oświecać, głupiał po trochu; zamiast się bogacić 
ubożał. Pod względem dróg, szpitali, zabezpieczenia rzek, i tego 
wszystkiego, co rząd samowładny zakładać i utrzymywać ma 
obowiązek, Galicya była zupełnie zaniedbana, bo rząd dla niej 
ienią ky i nakładów żałował. 

A co książę Metternich takiem postępowaniem zyskał? Nic! 
Uczuć polskich w kraju nie stłumił, tylko je prześladowaniem 
owszem bardziej rozpalił. A krajowi i państwu ciężkie przez to 
sprowadził nieszczęście, jak się to później pokaże. 

Cóż się wtedy działo w Wolnem Mieście Krakowie? W ma- 
łem mieście z małym okręgiem nie bardzo ważnego dziać się 
nie mogło. Zycie było spokojne, a tak tanie, że ludzie ściągali 
tu chętnie z różnych stron. Miasto podnosiło się w zamożności 
przez handel, a w oświacie przez 
dobre szkoły i uniwersytet. Wsie 
zwłaszcza były swobodne i bogate; 
różniły się pod tym względem bar- 
dzo od pobliskich wsi w Gealicyi i 
nawet w Królestwie. Rządy małej 
Rzeczypospolitej sprawował Senat, 
na którego czele, jako Prezes, stał 


roztropny, prawy, powszechnie sza- 
jnowany. Władzą prawodawczą był 
%*Sejm. Trzy państwa: Rosya, Au- 
strya i Prusy, miały w Krakowie 
swoich urzędników (zwano ich Re- 
zydentami). Prosta rzecz, że rząd 
wolnego Miasta musiał ciągle na 
tych rezydentów zważać i ich słuchać, bo cały byt tej małej rze- 
ezypospolitej zależał od tych trzech mocarstw. Każdej chwili 
mogła ona być zajętą, i do jednego z tych państw przyłączoną, 
a opierać się oczywiście nie miała siły. Im dalej też, tem ucią- 
żliwsi byli ci rezydenci; a w późniejszych latach prześladowali 
i więzili (mieli swoją własną policyę, która od Rządu Wolnego 
Miasta nie zależała). W początkach wszakże zachowywali się 
znośnie. W mieście i w okręgu zaprowadzały się różne porządki, 
drogi, szpitale, szkoły i pożyteczne zakłady, jak Towarzystwo 
Dobroczynności i Towarzystwo Naukowe. 


STANISŁAW WODZICKI. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Zaproszenie do 


przedpłaty na 


YGODNIK 


POWIESCIOWO-NAUKOWY. 


ROCZNIK XI, 


Z Nowym Rokiem rozpoczął się Rocznik jedenasty “Tygodnika 
Powieściowo - Naukowego”, 


W roczniku XI. Oprócz innych powieści, drukować 
się będzie wielkie dzieło 


ADRYANNA, 


Narzeczona Skazańca czyli Tajemnice Bastylii, 
historyczno-romantyczne opowiadanie z 
czasów Ludwika XV. przez Jerzego F. Borna. 


Dzieło to obejmuje w książce 1650 dużego rozmiaru stron- 
nic, ozdobione 35 ślicznemi obrazkami. 

Kto chce mieć to piękne dzieło, niech zapisuje sobie Ty- 
godnik Powieściowo-Naukowy na rok 1897 przysełając tylko 
jednego dolara, w którym będzie podawana ta wielka po- 


Aleksandra Chodźki dokładny 


SŁOWNIK 


POLSKO-ANGIELSKI 
I ANGIELSKO-POLSKI, 


został wydrukowany w drukarni *Ga- 
zety Polskiej.” 
Dzieło to jest w dobrej, mocnej oprawie ze 
złoconemi tytulikami: zawierające 924 stronnic 
wyraźnego druku na dobrym papierze. 


Kosztuje tylko 4 dolary. 


Dzieło to jest potrzebne każdemu Polakowi 
w Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj za 
drugą Ojczyznę. Językiem urzędowym i bizne- 
sowym w Ameryce jest język Angielski i bez 
znajomości tego języka nie można tu prowadzić 
żadnego interesu, ani zajmować posad w urzę- 
dach, biurach itd. Tu w Ameryce oprócz ojczy- 
stego języka i angielskiego znajomość innych 
języków jest zgoła niepotrzebną. Kto oprócz 
swego języka, umie po angielsku, wszędzie w 
całej długiej Ameryce rozmówi się i interes od- 
prawi. Kto umie po angielsku, chociaż nie płyn- 
nie, łatwo znajdzie pracę, posadę i łatwo wy- 
branym być może na jaki urząd. W handlach 
bez języka angielskiego i najbardziej wykształ- 
cony człowiek pozostaje w tyle i zatem w wła- 
snym interesie każdego tu mieszkającego Polaka 
jest jak najprędzej nauczyć się języka angiel- 
skiego. Początkową ksiązką dla nienmiejących 
po angielsku jest “Pośrednik Polsko Angielski” 
Cena 65 [centów ; potem koniecznie potrzebną 
jest książką SŁOWNIK POLSKO-ANGIELSKI I 
ANGIELSKO-POLSKI, albowiem w tymże Sło- 
wniku łatwo znajdzie się co znaczy polskie sło- 
wo w języku angielskim 1 słowo angielskie co 
znaczy w języku polskim. Każdy jeden który 
tu w Ameryce chce pozostać, powinien mieć 
Słownik ten w swoim domu; u każdego czy to 
robotnik rzemieślnik, farmer, biznesista, handlarz 
lub urzędnik, powinno to dzieło znajdować się 
pod ręką. Czy kto chce list napisać po angiel- 
sku lub chce co przetłumaczyć z książki lub 
gazety angielskiej na język polski, nie może 
obyć sig bez Słownika Polsko-Angielskiego i 
Angielsko-Polskiego. Nizka cena tego  zieła 
jest tak przystępną, że i najuboższy człowiek 
może je kupić. 

Jak również dzieło to jest wielce użytecznem 
dla biznesistów nie umiejących po polsku a ma- 
jących interes z Polakami. Gdy kto zażąda ku- 
pić jaki artykuł a nie umie po angielsku nazwać, 
napisze pa polsku a byznesista podług Słownika 
zrozumie czego żąda. 

Przysyłajcie po 4 dolary a wyślemy każdemu 
i przesyłkę sami opłacimy. 

Wasz ziomek i sługa 
WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 


Alex. Chodzko”s Complete 


DICTIONARY 


English-Polish and Polish-English 
is a very advantageous work for every Business- 
man who has business with Poles Containing 
924 pages in hard binding. Price only $4.00, 


Adress; W. Dyniewicz, Publisher, 
532 Noble Str., Chicago, Ills. 


Do czasu nałożenia cła na książki, 
Słownik Polsko-Angielski i Angielsko 
Polski sprzedaje się po 4 dolary, po 
nałożeniu cła, które ma nastąpić od 
1 Lipca, br., sprzedawać się będzie o 
czwartą część drożej. 


JAN H. XELOWSKI, 


Apteka Polska 


709 Milwaukee Ave. 
CHICAGO, 
Kompletny wybór lekarskich i ohi. 
rurgicznych instrumentów, pa 
ów na ruptury, bandaży 
kuli (crutches), tu- 
dzież lekarstw spe- 
oyalnych, kra- 
jowych i 
importowanych, każdego gatunku 
krople, medycyny patentowe, winą 
krajowe i importowane, 


PIJAWKI 


sprowadzane ze Szwecyi. 
Zamówienia pocztą natychmiast: za: 

łatwiane i wrsełane do w 

części kraju po odebraniu ceny, 
Przyślijcie 2 centową markę po- 


a dostaniecie od 
CYRKULARZi RADY jak 
użyć słynnych familijnych lekarstw 
Dra BONKER. 


Jan H. Xelowski, 
709 Milwaukee ave., - Chicago, Ill 


J. J. HAWELKA 


PASAŻERSKI AGENT. 


Lake Shore % Michigan Southern 
kolei żelaznej. 


Ofis w dworcu kolei. Wieczorami 
w swem pomieszkaniu. 


No. 997 Le Moyue ul. 
Wyrabia Karty Okrętowe i Bilety na 


koleje żelazne. Cena - 7 $2.00 
1-1 DH DS Es". „i Aane E Oaa s 


wieść Adryanna z 35 ślicznemi obrazkami. Pospiech w przyse- 
łaniu przedpłaty na Tygodnik Powieściowo - Naukowy jest po- 
trzebny, abyśmy wiedzieli jak się zastósowaćz drukowaniem 
pierwszych numerów Tygodnika. Powieść Adryanna nie bę- 
dzie drukowana osobno w książkę. 


W. DYNIEWICZ, 532 Noble Str., 
OOTAN EOE EE ENEE 


Chicago, Ills. 
PETEA ESERE EE. 
W PIERWSZE RSIEGARNI POLSKIEJ 


W AMERYCE 
WŁADYSŁAWA DYNIEWICZA, 
532 Noble Street, Chicago, Ills. 


Jest do nabycia 
WSPANIAŁE DZIEŁO: 


Żywoty Swietych 
ŚDARARO 1 AOWRGO ARING 


Na każdy dzień przez cały rok. 


Wybrane z poważnych pisarzów i 
doktorów kościelnych. 


r . 

Do których przydane sg niektóre duchowne 
obroki i nauki przeciwko kacerstwom, przytem 
kazania krótkie na te święta, które pewny dzień 
w miesiącu mają, 


— PRZEZ — 


KS. PIOTRA SKARGĘ, 
==TOM I i TOM II. 


Dzieło to obejmuje przeszło 1800 stron- 
nie wielkiego wyraźnego druku na 
pięknym papierze. 


CENY SĄ NASTĘPUJĄCE: 


Oprawne w półskórek ze złotymi ty- 
tulikami. e 
Oprawne cało w skórę ze złotymi ty- 
tulikami el 
Oprawne cało w skórę wyzłacane brze- 
gi ze złotymi tytulikami $8.00 
Drukowane na pargaminie ozdobnie 
oprawne 2.00. 
Dzieło powyższe ŻYWOTY ŚWIĘTYCH napisa- 
ne zostało przez Polaka dla Polaków i nie ma 
wyborniejszego wydania Żywotów Świętych jak 
księdza Piotra Skargi. 
Dzieło to powinno znajdować się w każdym 
domu polskim, czy ubogim lub zamożnym. Jest 
fundamentem wychowania wzorowo dorastają- 


cych dzieci a dla starszych osób jest pożytecznem 4 


i zbawiennem poczytaniem. 
DO NABYCIA 
w Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce. 
W. DYNIEWICZA, 
Chicago, Ills. 


Tysiac nocy i jedna. 


Powieści arabskie 


obejmujące przeszło dwa tysiące pięć- 
dziesiąt stronnie pięknego wyra- 
źnego druku. 

ZAWIERA NASTĘPUJĄCE OPOWIEŚCI: 
Osieł, wół i rólnik — Kupiec i Geniusz — Hi 
storya v pierwszym starcu i łani — Historya o 
drugim starcu i o dwóch psach czarnych — Hi- 
storya o rybakn — Historya o królu greckim io 
lekarzu Dubanie — Historya o mężu i papudze 
— Historya młodego króla wysp czarnych — Hi- 
storya o trzech derwiszach królewiczach 10 pię- 
ciu damach bagdackich — Historya pierwszego 
derwisza królewicza — Historya o zazdrosnym 
i jego sąsiedzie — Historya drugiego derwisza 
królewicza — Historya Zobeidy — Historya Ami- 
ny — Historya Syndbada morskiego i jego sie- 
dmiu niebezpiecznych podróży — Trzy jabłka — 
Historya o damie zamordowanej i o młodzieńcu 
Jej mężu — Historya o Nureddynie Ali i Bedre- 
ddynie Hassan — Historya małego garbuska — 
Historya kupca chrześcianina — Historya opo- 
wiedziana przez szafarza sułtana kasgarskiego— 
Historya lekarza żyda— Historya opowiedziana 
przez krawca — Historya balwierza i jego braci 
— Historya Abulhassana Ali Ebu Bekar ij Szem- 
szelnichary faworytki kalifa Haruna Alraszyda— 
Historya o miłości Kamaralzamana, królewicza 
wyspy dzieci Chaledanu i Badory cesarzównej 
chińskiej — Historya królewicza Amdżyada į 
damy w mieście czarnoksiężników — Historya 
Nureddyna i pięknej Persankij — List Kalifa Ha- 
runa Alraszyda do króla Balsory — Historya Be- 
dera książęcia perskiego i Dżóhary królewny 
Samandalu — Historya Ganema, syna Abu Eb 
niewolnika miłości — Historya o książęciu Aļą- 
snamie | o królu geniuszów — Historya 0 Koda- 
dadzie i jego 49-braciach— Historya królewny 
ona — Historya o śpiącym obudzonym — 

orya Alladyna czyli o lampie cudownej — 
Przygody kalifa Haruna Alraszyda — History 
Kodżyi Hassana Abdalla — Historya © Ali Babie 
i o czterdziestu złodziejach zgładzonych ze gwia- 
ta przez jednę niewolnicę — Historya o Alim 
Kodżyi kupcu Bagdackim — Historya © konin 
zaczarowanym — Historya o książęciu Ahmedzie 
i wieszczce Parybanu — Historya o dwóch sio- 
strach zawistnych szczęścia młodszej siostry, 


Cena z - $3.50 


W mocnej oprawie 3 książki po 4 tomy w jedne$ 
książce z złotemi wyciskami, 
54.75 


Cena - x - 


Ollendorffa 
TEOROTYCZNO - PRAKTYCZNA 


METODA 


nauczenia się czytać, pisać i mówić po 
angielsku w sześciu miesiącach 4 


z oryginalnej edycyi przerobiona i do użytku 
Polaków zastósowana 


Gramatyka. (Tom 1) Klucz, (Tom II) 
czyli tłómaczenia zadań, listów, anegdot opisów. 
i powieści w gramatyce zawartych. 

Tom I zawiera 404 stron, a Tom II 

obejmuje 128 stronnie. 


rw TE 


Podróże Gulliwera 


DO NIEZNANYCH KRAIN. 


PRZEKŁAD Z ANGIELSKIEGO 
W.. SZYMANOWSKIEGO. 


Z RYCINAMI H. EMY. 


(Ciąg dalszy.) 


Widząc to dałem mu znak | Do stołu zasiedli: dzierżawca, 


ażeby rękę na ziemi położył, 
Gdy to uczynił, wziąłem wo- 
reczek, otworzyłem go i wy- 
sypałem mu wszystko złoto 
na dłoń. Było tam sześć po- 
czwórnych dukatów hiszpań - 
skich i dwadzieścia lub trzy- 
dzieści sztuk mniejszych. Na- 
śliniwszy koniuszczek małego 


| palca widziałem jak podniósł 


jedną z największych sztuk, 
potem drugą, przypatrywał 
im się, ale widocznie nie 
mógł się domyśleć co one 


mają znaczyć. Dał mi znak 
ażebym pieniądze schował 
napowrót do worka, a wo- 


rek do kieszeni, co też ofia- 
rując mu go jeszcze kilka- 
krotnie, za najlepsze uczynić 
poczytałem. 

Pan dzierżawca wszelako 
nabrał przekonania, że mu- 


żona jego, troje dzieci i po- 
deszła matka. Gdy już wszy- 
scy miejsca zajęli, dzierżawca 
postawił mnie na stole 30 
stóp wysokim.  Piekielnie mi 
strach było abym nie spadł, 
usuwałem się przeto jak naj- 
dalej od brzegu. Żona dzier- 
żawcy posiekała  kąseczek 
mięsa, nadrobiła chleba w 
spodeczek i postawiła przede- 
mną. Ukłoniłem się jej za to, 
wydobyłem z kieszeni nóż i 
widelec i zabrałem się do je- 
dzenia, co wszystkim im nie- 
wypowiedzianą radość spra- 
wiło. Pani posłała służącą 
po malutki kieliszeczek od 
likieru, wielkości czterech na- 
szych garncy, nalała mi w 
niego jakiegoś napoju. Z 
wielką trudnością w obie rę- 
ce objąłem to naczynie i z 


( A 
ALI 


ANON 


Zawolał żonę i pokazał jej mnie. 


szę być jakiemś stworzeniem 
rozumnem. Przemówił do 
mnie kilka razy, lecz dźwięk 
głosu jego lubo z wyraźnych 


"słów się składał, dudniał mi 


w uszach jak turkot młynu 
wodnego.  Odpowiedziałem 
mu jak najdonośniej w kilku 
językach, gdym mówił zbli- 
żał często ucho o dwa łokcie 
od ust moich; lecz siliłem się 
napróżno, ani podobna nam 
było zrozumieć się wzajemnie. 


~ Odprawił zaś po chwili ludzi 


do roboty, wydobył chustkę 
z kieszeni, złożył ją w kilko- 
ro i rozpostarłszy na lewej 
dłoni, którą położył na zie- 
mi, dał znak ażebym na nią 
wstąpił, co łatwo zrobić mo- 
głem, gdyż ręka więcej nad 
stopę grubości nie miała. 
Nie pozostawało mi jak tyl- 
ko być posłusznym; dla bez- 
pieczeństwa, bojąc się spaść, 
wyciągnąłem się na chustce 
jak długi, a on dla większe- 
go jeszcze bezpieczeństwa, 
zbywającemi brzegami chust 
ki owinął mnie aż po głowę 
i w takiej pozyturze zaniósł 
do domu. Zawołał żonę i po- 
kazał jej mnie, ta skoro mnie 
spostrzegła krzyknęła przera- 
źliwiei uciekła, jak nasze Car 
my na widok pająka lub ża- 
by. Po niejakim jednak cza” 
sie widząc znalezienie się mO- 
je i pilną baczność na naj- 
mniejsze skinienie jej męża, 
pogodziła się wkrótce ze mną 
i stopniowo polubiła niezmier- 
nie, 


Było już około południa, 
służący wniósł obiad. Obiad 
ten składał się z jednej jedy- 
nej potrawy posilnej, poda- 
nej na misce przynajmniej 
24 stóp średnicy mającej, 


najgłębszem poszanowaniem 
wychyliłem za zdrowie go- 
spodyni, toast wnosząc jak 
najgłośnie do angielsku, z 
czego taki śmiech powstał, 
że o mało mnie na piękne 
nieogłuszył. Napój miał smak 
cieniutkiego jabłeczniku i był 
dość przyjemny.  Dzierżawca 
skinął na mnie ażebym się 
zbliżył do jego talerza, lecz 
chcąc szybko pobiedz do nie- 
go, (a ciągle mając głowę 
zawróconą temi dziwami jak 
to czytelnik łatwo pojąć mo- 
że), potknąłem się o skórkę 
chleba i upadłem plackiem 
bez żadnego wszakże uszko- 
dzenia. Zerwałem się co ży- 
wo, a widząc że ci poczciwi 
ludzie są w wielkiej o mnie 
niespokojności, podniósłem 
do góry kapelusz (który trzy- 
małem ciągle pod pachą jak 
przyzwoitość nakazuje) i wy- 
krzyknąłem kilkakrotnie kur- 
ra, chcąc ich przekonać że 
mi się nic złego nie stało. 
Zbliżałem się już do mojego 
pana (tak go odtąd zwać bę- 
dę), aż tu syn jego najmłod- 
szy może lat ro mający chło- 
Pak, pochwyciwszy mnie za 
nogi, podniósł tak wysoko 
żem zdrętwiął ze strachu; lecz 
OJEIEC wyrwał mnie z rąk je- 
89 Przyczem wyciął go tak 
potężnie po lewem uchu, że 
cały a jazdy iope- 
skiej pównowy Się zwalił z 
koni od takiego ciosu, i ka- 
zał mu natychmiast _ Pójść 
precz od stołu. Lękając się 
ażeby chłopiec nie znienawj. 
dzil mnie za tę Karę, i pa- 
miętając dobrze JAK m 
dzieci trapią zwykle wrove, 


króliki, kociaki, pieski i a 
drobne istoty, ukląkłem Prz 


SERJONOEEOY AO NABAT 


moim panem, a wskazując 
palcem na chlopca dałem 
mu do zrozumienia iż błagam 
o przebaczenie mu.  Zrozu- 
miał mnie ojciec, przywołał 
syna do stołu, a ja go gdy 
usiadł pocałowałem w rękę, 
którą ojciec kazał mu zaraz 
pogłaskać mnie grzecznie. 
Podczas obiadu kot fawo- 
ryt pani domu wskoczył jej 
na kolana. Usłyszawszy za 
sobą straszny hurkot jak gdy- 
by z dwunastu naszych war- 
sztatów pończoszniczych po- 
chodzący, odwróciłem się i 
przekonałem, że to kot tak 
mruczał, bo to było kocisko 
ze trzy razy większe od na- 
szego wołu, jak wnieść mo 
glem ze łba i jednej łapy 
którem dojrzał gdy go pani 
karmiła i pieszczotliwie gła- 
skała. Dzikość tego zwierzę- 
cia wielce mnie przestraszyła 
i lubo stałem na przeciwnym 
końcu stołu o 5o stóp od 
niego i pani moja trzymała 
go na kolanach, lękałem się 
jednak ażeby nie skoczył i 
w szpony mnie nie pochwy- 
cił, Ale obawa moja .była 
płonną, bo kot wcale na 
mnie nie zwracał uwagi, po- 
mimo że pan zbliżył mnie do 
niego o 1%4 sążnia. Ponie- 
waż nie raz słyszałem od in- 
nych i własnem w licznych 
podróżach doświadczeniem 
stwierdziłem to, że okazanie 
obawy lub ucieczka wszyst- 
kie zwierzęta do napadu pod- 
nieca, zebrawszy więc całą 
moc duszy w tej smutnej al- 
ternatywie postanowiłem nad- 
rabiać tęgą miną. Z pięć 
lub sześć razy przeto zucho- 
wato przeszedłem tuż koło 
jego głowy, czem takiem mu 
zaimponował, że usunął się, 
widocznie bojąc mnie więcej 
niż jego ja. Psów jeszcze 
mniej się lękałem; kilkoro 
weszło ich do izby: był mię- 
dzy niemi jak to zwykle na 
wsi, brytan tak wielki jak 
cztery słonie, a chart wyższy 
od niego ale nie tak tęgi. 
Przy końcu obiadu, weszła 
mamka z dziecięciem może 
rok mającem na ręku, które 
jak tylko mnie spostrzegło 
narobiło tyle wrzasku, jaki 
nie raz słyszeliście pewno 
przy Londyńskim moście, 
kiedy pareset dzieciaków od- 
prawia tam modlitwę; dzie- 
ciak ten biorąc mnie za cac- 
ko naparł się koniecznie że- 
by mu je dać do ręki. Tkli- 
wa mama wzięła mnie w rę- 
kę i pokazywała dzieciakowi, 
który jak złapie w pół gwał- 
townie, wyrwał mnie jej z 
palców i głowę moją prosto 
w gębę sobie wpakował; ja 
też jak mu wrzasnę w gębie 
z całej siły, przestraszyłem 
tak bębna, że puścił mnie z 
ręki i byłbym niezawodnie 
kark skręcił, gdyby matka w 
fartuch mnie nie pochwyciła. 
Dla uspokojenia dziecka mam- 
ka zaczęła trząść grzechotką, 
to jest ogromną skrzynią na- 
pełnioną wielkiemi kamienia- 
mi, i za pomocą grubej liny 
przymocowanej do sukienki 
dziecka, lecz gdy i to nie 
pomogło, jako ostatnie lekar- 
stwo dała mu pierś do ssania. 
Przyznać muszę ze nic obrzy- 
dliwszego nie widziałem; ani 
mi do głowy przychodzi z 
czem bym ją mógł porównać, 
żeby czytelnikowi dać jakie 
takie pojęcie o jej ogromie, 
kształtach i barwie. Stercza- 
ły naprzód ze sześć stóp naj- 
mniej, a obwodu miała każ- 
da pewno szesnaście. Bro- 
dawka była tak duża jak gło- 
wa moja, a na niej pełno 
plam, narości i krost najo- 
kropniejszych: przypatrzyłem 
JEJ się dobrze, bo mamka 
BĘ a dziecko siedziała, a 
Wte Go na stole stałem. 
Pomyślałem sobie o 


GAZETA POLSEA, 


pięknem ciele dam naszych 
europejskich, które się nam 
tak powabne wydaje dla te- 
go, że odpowiada własnej 
naszej postawie i że wady je- 
go przez powiększające szkło 
dopiero widzieć byśmy mogli. 

Przypominam sobie że w 
kraju Lilliputów, ciała tych 
malców wydawały się mi naj- 
piękniejszemi w świecie; gdy 
raz z jednym ich uczonym o 
tym przedmiocie rozmawia- 
łem, powiedział że mnie znaj 
duje bardzo brzykim, kiedy 
go blizko do twarzy podnio- 
sę, że daleko  ładniejszym 
wydaje mu się kiedy patrzy 
na mnie z ziemi, w przeci- 
wnym bowiem razie widzi w 
mojej, skórze ogromne dziury, 
że włosy na brodzie mojej są 
dziesięć razy grubsze jak szcze- 
cina dzikiego wieprza; a cera 
moja nierówna i całkiem od- 
rażająca, jakkolwiek ja z mej 
strony pochwalić się mogę, 
że wcale nie ustępuję w pię- 
kności ogółowi ziomków mo- 
ich i że słońce bardzo mało 
opaliło mnie w podróżach. 
Po obiedzie pan mój udał 
się w pole do ludzi i o ile z 
jego głosu i ruchów wnosić 
mogłem, zalecił surowo żonie 
i dzieciom ażeby o mnie mieli 
staranie. Pani moja spo- 
strzegłszy że byłem znużonym 
i śpiącym, wzięła mnie na 
rękę, położyła na własnem 
łóżku i przykryła chustką od 
nosa, która była daleko wię- 
ksza i grubsza od wielkiego 
żagla na naszym okręcie wo- 
jennym. 

Spałem przeszło dwie go- 
dziny, śniło mi się o żonie i 
dzieciach, co powiększyło mój 
smutek gdym się za przebu- 
dzeniem znalazł samotnym w 
izbie trzysta stóp długiej, a 
dwieście wysokiej, leżąc w 
łóżku na 20 sążni szerokiem. 
Pani poszła do gospodarstwa 
zamknęła mnie na klucz. Z 
łóżka było 8 łokci od podło- 
gi; potrzeba nagliła mnie 
wstać. Choćbym się był nie 
wiem jak darł krzycząc, to 
biedny mój głosik nicby nie 
wskórał przy tak ogromnem 
oddaleniu olbrzymiej tej izby 
od kuchni gdzie się wszyscy 
znajdowali. Kiedy się tak 
biedzę, dwa szczury wdrapaw- 
szy się po firaakach na lóż- 
ko, biegały po niem na wszy- 
stkie strony, czem jeden z 
nich dotarł mi do samej twa- 
rzy, czem tak mnie przestra- 
szył, że pochwyciłem za kor- 
delas, który miałem przy so- 
bie. Paskudne te stworzenia 
zuchwale natarły z dwóch 
stron; jeden z nich przednią 
nogę sparł mi już na karku, 
szczęściem zdążyłem zozpłatać 
mu brzuch nim się jął do 
mnie. Padł martwy u nóg 
moich, drugi zaś widząc taki 
los kamrata zemknął, ale nie 
bez szwanku, uciekającemu 
bowiem zadałem potężną ranę 
w grzbiet, z której krew 
strumieniem się śladem jego 
lała. Po tak bohaterskim 
czynie dumnie przechadzałem 
się tam i na powrót po łóżku 
żeby przyjść nieco do siebie 
i ochłonąć z wruszenia. Stra- 
szliwe te szczury były tak 
wielkie jak nasze najroślejsze 
brytany, ale dziksze i zwin- 
niejsze, i gdybym idąc spać 
był odpasał kordelas, nieza- 
wodnie by mnie  pożarły. 
Zmierzyłem ogon położonego 
trupem napastnika, miał dwa 
łokcie bez cala długości; nie- 
przeparty wstręt nie dozwolił 
mi wziąść się do niego, żeby 
go zrzucić z łóżka, gdzie le- 
żał posoką krwawiąc posła- 
nie, dostrzegiszy tylko że 
żyje jeszcze dobiłem go cię- 
ciem w gardło, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


TANIO 


Sprzedawanie ksrążek 
w mniejszej ilości 
skończyło się 1go Lutego. 


Sprzedawać się będzie 
do czasu, aż cło na książ- 
ki zestanie nałożone 
jak następuje: 


Wszystkie książki sprzeda- 
wać się będzie po pełnej ce- 
nie za przysłane pieniądze nie 
wynoszące $5.00 (pięć do- 
larów ). 

Wszystkie książki (oprócz 
książek szkólnych, naukowych 
i dzieł osobliwych, które są 
podane na innem miejscu ja- 
ko sprzedawane za pełną ce- 
nę) sprzedawać się będzie do 
czasu nałożenia cła. 

1). Kto przyśle od $5.00 
(pięć dolarów) do $10.00 (dzie- 
sięć dol.) za połowę ceny. 
To jest za przysłane 5 dol. 
pośle się książek za 10 dol. 

2). Kto przyśle 10 dol., od- 
bierze książek za 21 dol. i w 
tej proporcyi aż do przysła- 
nia 20 dolarów. 

3). Kto przyśle 20 dolarów, 
odbierze książek za 44 dol. 
i w tej proporcyi aż do przy- 
słania 50 dol. 

4). Kto przyśle 50 dolarów, 
odbierze książek za 120 dol. 


Koszta przesełki od ksią- 
żek po zniżonej cenie opłaca 
odbiorca, lub też—jeżeli ma- 
my sami opłacić—trzeba przy- 
słać po 10 centów na każde- 
go dolara w pełnej wartości 
książek. 

Jeżeliby której książki do 
nabożeństwa zabrakło z wy- 
mienionych w spisie (katalo- 
gu książek) zamieszczonym w 
pierwszym numerze “Gazety 
Polskiej”, w takim razie po- 
sełamy pod innym tytułem w 
oprawie podobnej do żądanej 
książki; lecz jeżeli przysyłają- 
cy po książki wyraźnie napi- 
sze, że żąda wymienione ksią- 
żki, a nie inne, w takim ra- 
zie wysełamy żądane, które 
są w zapasie, a o wyczerpa- 
nej książce zawiadomiamy, że- 
by wybrał inną, lub też cze- 
kał, aż znowu z Europy przy- 
będą. 

Pospieszajcie zakupo- 
wać tak bardzo tanio książ- 
ki, dopóki jeszcze nie jest 
cło na książki nałożone. 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str. 


CHICAGO, ILLS. * 


Nowy skład polski 
w MILWAUKEE, WIS. 


Zyskując coraz więcej zaufania u 
moich Rodaków w całych Stanach 
Zjednoczonych, otworzyłem na 
większą skalę moją 


Pracownię Obrazów 
i Portretów, 


oprócz tego założyłem 


KSIĘGARNIĘ POLSKĄ, 
Skład Ram i Obrazów, 


tak geo m kr jakoteż narodowych 
oraz wszelkich przedmiotów potrze- 
bnych do użytku pobożnych jako to: 
Krzyże, Krzyżyki, Gromnice, Szkaple- 
rze, Różańce, Koronki, Kropielni- 
czki, Obrazki do książek, Medalio- 
niki z polskimi napisami, staro- 
krajowe Kropidła, Figury św., 
Lichtarze, Pamiątki chrztu św., Pa- 
miątki przyjęcia pierwszej Komunii 
św., Pamiątki ślubu itd. 
Artystycznie wykonane portrety tu- 
szowe kosztują od $1.50 i wyżej 
stósownie do rozmiaru, a oprawione 
w piękne dębowe ramy po $2.50 i 
wyżej. Na żądanie prześlę potrzebne 
informacye i cenniki, Sprzedaję i 


wysełam 


OBRAZY św. PANSKICH 
I NARODOWE 

po cenie od 25c. i wyżej, oprawio- 
ne w ramy odpowiednie po cenie 
$1.00 do $1.75. 

Przesyłkę pocztową opłacam. .Dla 
nowożeńców polecam mego wydania 
piękne obrazy 


«PAMIĄTKA SLUBU” 


w cenie po 50c. jeden. 
Agentów potrzebuję w każdej ko- 
lonii polskiej i daję dobry rabat. 


Pieni należy przesyłać przez Money Orders 
lub w liście wanym.  Adresować; 


J. KWAŚNIEWSKI, 
642 Becher Str, Milwaukee, Wis 


Potrzeba 

$5 00 A nawet więcej można za- 

. robić dziennie. Każdemu 
gwarantujemy taki zarobek, jeżeli 
weźmie agenturę naszych obrazów 
patryotycznych i religijnych. Nikt 
nic nie ryzykuje. Piszcie do: 0. & 8. 
Silberman, Dep't. G. P. 2, St. Paul, 
Minn. (Oct. 15—97) 


Plan naszych 4 graniczących z sobą Kolonij, obejmujących przeszło 


PROGI Presa g 
SOBIESKI. PE 


RZ 1P yi.: 


.e*4 
zg" 
- 


f 


38000 FARM w najlepszejjczęści Stanu Wisconsin. : 
Przybywajcie i kupujcie farmy w jednej z tych 4 Kolonij. 
Wykupcie tykiet kolejowy do SOBIESKI. . 
Piszcie do nas po mapę,tksiążeczkę i kalendarz które wysełamy darmo 


adresujcie Wasze listy; do: 
J. J. HOF, LAND CO., 


Słynny na cały gwial; 


dill 


ystkie choroby zastarzałe, jako to: 
Duszność, spazmy, paraliż h $, 
chlinę, reumatyzm, ból ow: 

choroby żołądka, gardła, piers 
wych, febrę, wyrzuty na głowie i skórne, choro- 
by maciczne, zboczenia re ularaości, krwiotok, 
białe upławy, niepłodn boleści połogowe, 
puchlinę, rany, otwory na ciele, różę, C oróby ki- 
szek, ból krzyża i w piersiach, katar, neur: 


bronchitis, podagrę, ćwierzb, zapalenie mózgu, 
otyłość, chroby pęcherza, raka, kolki, wysychanie 
mieczu, osłabienie nóg, suchoty, choroby wątrob 


i nerek, tyfus, odrę, glisty, robactwo, liszaje i t. 
LECZY NIEWIASTY, DZIECI I MĘŻCZYZN. 
Jeżeli cierpisz, a straciłeś nadzieją wylecze- 
nia, udaj się zaraz do Dra HAM po radę. Dr. Ham 
wyleczył już tysiące ludzi, którzy długo cierpieli, 
a przez innych lekarzy nie mog by leczeni. 
Ludzie ci wszędzie rozyłaszają imię Dra Ham 
i ma go polecają. Udajcie się do niego to 
was wyleczy. 


CHOROBY ZARAŹLIWE 


obojga płci (czy to nabyte lub z rodziców przeka- 
zane) leczy skutecznie i prędko. Nie trzeba się 
wstydzić, tylko leczyć, bo zaniedbywanie takich 
chorób sprowadza złe skutki na przyszłość. 
Porada darmo! Dr. Ham każdemu udzie- 


li rady darmo. Opiszcie chorobę, podajcie wiek cho- 
rego, przyślijcie w liście trochę włosów z głowy 
i2-centową markę pocztową, to dostaniecie odpo- 
wiedź natychmiast, czy choroba jest do wylecze- 
ria i wiele będzie lekarstwo kosztować. Można pi- 
3ać po polsku, angielsku lub niemiecku. 


Adres: 


TOLEDO, OHIO. 
” *WINGTON STS.) 


po naj- 
niższych cenach po- 
dawanych : 


za $45.00 


8100 *0AKWOOD" 
885 “ARLINGTON” * $37.50 


855 o * $25.00 

$20 BICYCLE « $10.75 
875 “Maywood” Naibardziej pojedyńczy i 
najmocniejszy BICYKIEL na świecie $32.00. 
Zupełnie gwarantowany. Wysełany dokądkol- 
wiek C. O. D. z przywilejem cgzaminacyi. Ża- 
dnych pieniędzy naprzód. Kupujcie wprost od 
fabrykantów i oszczędźcie sobie zarobek agen- 
tów i sprzedawaczy. Wielki iiustrowany kata- 

log darmo. Adres (w całkości ) 
CASH BUYERS UNION, 

162 W. Van Buren Str., Box 262, Chicago. 
March 18—98) 


14,000 akrów 


pięknego farmerskiego gruntu 
w North Dakota 


NA SPRZEDAŻ 
Grant ten należy do majątku, który 
musi być załatwionym i ziemia sprze- 
daną. 
Leży od jednej do 7 mil od kolejo- 
wych stacyj, 
Świetna sposobność dla poszukują- 
cych sadyb. Pisać: 
Secretary Trust Company, 
New York Life Bldg, 


ST. PAUL, MINN. 
(May 18—1897.) 


Wszelkie pokrywania 
dachów smołąi kamyczkami wy- 
konywamy w najtrwalszy 
sposób. 

Reparacye i powtórne pokrywanie starych da- 
chów Jont masma, specyainoloig. „Praca, nasra 

dachy szynglowane reperujemy. 
CRESCENT ROOFING CO., 
A. LUETTKE, Manager, 
269 E. North Ave. 
CHICAGO, ILLS. 
(Sept. 18—97) 


Aleksandra Chodźko 


SŁOWNIK 
Polsko-Angielski 
i Angielsko-Polski 


potrzebny jest każdemu Po- 
lakowi mającemu choć tylko 
cokolwiek wykształcenia bę- 
dącemu w Ameryce, który nie 
ma zamiaru całe swe życie z 
szuflą pracować. Potrzebny 
jest każdemu choć najwy- 
kształceńszemu Polakowi w 
Ameryce. 

Obecnie jest czas do naby- 
cia go za cztery Dolary, 
($4.00) dopóki cło na 
książki nie zostanie nałożone. 
Po nałożeniu cła na książki o 
tyle Słownik będzie droższy. 


W. DYNIEWICZ. x 


| x wok polskich w A- 
meryce, gdzie nie ma księgarń pol- 
skich chcący trudnić się wał 2: 
książek polskich do nabożeństwa, 
religijnych i powieściowych mogą 
ładny "pea o? zarobić. Po warun- 
ki i rabat należy sig eey do 
pe Księgarni Polskiej Wł. 

yniewicza. 532 Noble Str., Chica- 
go, Ills. Szczegolnie ludzie bez pra- 
cy mogą prowadzić dobry interes 
sprzedażą książek. x 


as 
| Er Koreno ode iki pier 


Milwaukee, Wis. 


DR. ELEONORA MOSZYDIA, 


POSIADAJĄCA DYPLOM DOKTORA 
WSZYSTKICH CHORÓB KOBIE- 
CYCH. i 


z dwuletnią praktykę w szpitalu Dzieciątka 
Jezus w Warszawie, oraz profesorka akuszeryi 
w medycznem kolegium udziela lekcyi skusze- 
ryii egzaminuje w polskim języku z wydaniem 
dyplomu. 


Leczy wszystkie zastarzałe choroby kobiece 
jako to: niepłodność, krwiotok, choroby maci- 
czne, ból głowy, ból gardła, zastarzałe rany, 
puchliny, róże, i wszystkie dziecinne i letnie 
choroby, oraz wywichnięcia rąk i nóg naprawia. 
Specyalność ; lekarstwa udziela na choroby ma- 
ciczne i leczy choroby piersiowe, ból krzyża 
w plecach i reumatyzm, 

od 10 rano do 12 p. 


GODZINY OFISOWE: 54 4'6'6 wiece. 


690 Milwaukee Ave., pomiędzy No- 
ble i Augusta ul., 


CHICAGO, ILL, 


POSYŁANEDARMO 
MĘŻCZYZNOM. 


Pewien człowiek z Michigan wynaj- 
duje znakomite lekarstwo prze- 
ciw opadnięciu z sił. 


Posyłamy na próbę lekarstwo dla każdego, który 
© mie będzie pisał. 


Carl J. Walker, w Kalamazoo, Mich., po la- 
tach walki przeciwko umysłowemu i fizycznemu 
osłabieniu, znalazł środek, który powrócił mu 
dawną sitę. 

Trzyma on swój wynalazek w wielkim sekre- 
cie, lecz chętnie pośle swe lekarstwo na prób 
każdemu, który cierpi na jakąkolwiek sł .bość 
płciową, której się nabawił z powodu swego 
niedoświadczenia młodzieńczego. — na przed- 
wczesną utratę pam'gci i siły, słabość w krzy- 
żach, wyrzuty skórne. Środek ten dzieł: szcze- 
| orz:źwiająco i z 'aje się dzi wprost, 

zpośrednio, dając siłę tam gdzie jej właśnie 
potrzeba. L:kar:two to uzdrowiło p. Walker, 
zupełnie ze wszystkich dolegliwości, które po- 
wstały wskutek nadużywania przez lata całe na: 
turalnych sił fizycznych, i ma być doskonałem 
w każdym wypadku. 


Żądanie wysłane p. Carl J. Walker, 1104 Ma- 
sonic Temple, Kalamazoo, Mich., by przysłał 
próbkę jego lekarstwa dla mężczyzn, zostanie 
wypełnione bezwłocznie i żadn za to nie 
będzie on żądał wynagrodzenia. Bardzo mu na- 
leży na rozpowszechnienin wieści o wielkiem 
tem lekarstwie i s'arannie wyseła próbki bez- 
piec=nie opieczętowane w zupełnie zwykłem 
opakowaniu, tak że odbiorca nie potrzebuje się 
ovawiać zakłopotania lub odkrycia. 


Czytelników uprasza się o pisanie bez zwłoki. 


BAczNOŚĆ! 


gaze KTO | COR 
CZYTAJCIE DALEJ! 


Przestańcie napróżno wyrzucać pieniądze n 
patentowe środki i udajcie się do a x 
tutu leczniczeso, a ni nie " 
Nasz sposób leczenia jest zupełnie inny. — Nie 
CoN w; leczyć wszystkie choroby jednem 
ekarstwem. lecz przyślemy wam zapytania co 
do waszej choroby, na które musicie sumiennie 
odpowiedzieć a my dopiero wam damy znać, co 
to za choroba, jak długo wćźmie ją wyl ći 
co będzie kosztować. Zanytanie nic was nie ko- 
sztuje. Choroby zastarzałe są naszą spec 0- 
ścią i setki ludzi, którzy napróżno szukali u in- 
nych pomocy przez nas zostało wyleczonych. Na 
żądanie wysełamy listy ludzi przez nas wyle» 
czonych, którzy to co piszemy poświadczą. * 

Instytut nasz jest pod zarządem sławnych 
doktorów, którzy m ze lata w szpitalach euro- 
pejskich i amerysańsk ch spędzili i którym ty- 
siące ludzi życie zawdzięcza. 


Pa że zapytanie się nienie 
kosztuje, i że jest łatwiej zapobiedz 
chorobie jeżeli w czas da się znać, niż 
jeżeli się z dnia na dzień odwleka. 
Zwlekać jest niebezpiecznie. wiecie, że 
tysiące ludzi umiera rocznie przez niedbalstwo. 
Niema choroby której nie możnaby wyleczyć 
leczyć mi] to można 


Choroby kobiet jak: krwiotok, nies 
e, papi prati leczymy prę- 
0 „że raz wyleczone 
gk A] y nigdy się 


Medycyny są wyrabiane nasz 
dla każdego chorego z osobna i na Jego Sam 


Sayi lekarstwem wszystkich Aa e bo zale 
niemożebnem, 

Choroby męzkie jak: sekretne cho- 
roby są naszą specyalnością, i tysią- 
ce ludzi, którzy u innych się na tych 
chorobach leczyli i już stracili na- 
dzieję zupełnie po naszych lekach 
wrócili do zdrowia. 

Przyślijcie jednę 2 centową mar- 
kę na odpowiedź. 

Pisać możecie po polsku, angiel- 
sku lub niemiecku. Adresujcie* 


PEDICURA CO., 
31 N. Wright Str., Chicago, Ill. 


te” Na odpowiedź należy przy łać2-centowy 
znaczek pocztowy. Kto nie przyśle, nie dosta« 
nie odpowiedzi. 


$1800.00 
GIVEN AWAY TO INVENTORS. 


$150.00 month given away to any one who 
plies reae a for the most meritori pasji dalas 
the month preceding. 
We secure the best patents for our clients, 
and the object of this offer is to encourage inventors te 
track of their bright ideas. At the same time we 
ish to impress upon the public the fact that 


IT’S THE SIMPLE, TRIVIAL INVENTIONS 
THAT YIELD FORTUNES, 


such as the “‘car-window” which can be easily slid up 
and down without breaking the passenger's back, 
“sauce-pan,” *'collar-button,” *‘nut-lock,” *“bottle- 
stopper,” and a thousand other little things that most 
any one can find a way of improving; and these sim; 
inventions are the ones that bring largest returns to 
author. Try to think of something to invent. 


IT IS NOT SO HARD AS IT SEEMS. 
ge” National Recorders, publie SP Walon, 


which wins our $x15o prize, and hundreds of thi 
of copies of ze ŚN ecorder,” 


ttered throughout the United States among 
capitalists and manufacturers, thus bringing to their 
attention the merits of the invention. 

regarded 


All comm: strictly confidential. 
Address 
JOHN WEDDERBURN & CO., 
of American and 


Foreign 

618 F Street, N. W., 
w ton, D: c. 

FS for our 


Box 385 


sopage parm; 


GAZETA POWGBLM 


S. Steingard, 


No. 807 Milwaukee Ave., 
CHICAGO, ILLS. 


odnaleźć jego pieniądze, lecz nie 
mają za nadto wielkiej nadziei. 


—Był chodzącym arse- 
nałem. W niedzielę policyart Dris- 
coll od Sheffield avenue stacyi po- 


Geny Targowe. 
Chicago, 13g0 Kwietnia, 1897. 


Pszenica, buszel 


- Dla tego, że tej wiosny zimno trwało dość 
długo, można wszystkie drzewa sadzić aż do | 
połowy Maja. | 
| 


rzeszło 26 lag 
y śm. 
parod m4 


=E"QJ | CHICAGO. 


ATYZNÓWI, 


„z 


REUN 


Stanistaw Kunz, który 


dostał kilka set głosów mniej niż | licyjnej, aresztował pewnego Abra- ję: ą 5 i N - i cz 
. R AP podstawie ścisłych * regularny kandydat demokratyczny NA. Apak który skradł z han- se poan Publiczności swój Ya Lipieo Sy déi oot K t „ya 3 » ś 
NY WEDYCZNYCA w l6ej wardzie, zawiadomił komi- | dlu żelaznego C. A. Dahlstroma, | *kład, w którym ma wielki zapas | patowa No. 2 ©. _ 654684 0 jeszcze ma wolą sprowadzić sobie drze- 
PRL, ORTERNA sarzy wyborczych, iż będzie kon- | po, 1348 Belmont ave, 14 rewol- Ruskich i Tureckich Tytoni dla «  No.3 è 68-—70 - k k WZA k $ { 
m e NY? testował wybór p. Ludolph'a. Kunz | werów, 31 brzytew, 56 noży skła- Papierosów, ruskie, tureckie i « No 4 c 55—63 | We owocowych lub cieniodajnych 7 mej Szkółki 
KOTWICZ - utrzymuje, iż popełnione zostały | dowych i 60 par nożyczek. Wszy- rozmaite Papierosy, Tytoń do faj- | Zimowa No.2 czerwona 84—87 ; : 
PAIN EXPELLER kge Lech Mann orka stko to złodziejowi policyanci ode- ki, Cygary i Tabakę do zażywania, « No. 3  « 16-89 6b jan 4 | | 
a ako winnyc e pp. Lu i i yć Yria : å 
pae ma ma ERĘEMOL aame pat | | Boana 1 Juana Bhniewikiego, | Pel za stacji. See E E E a a ZES irst National Nursery | 
PY. P Ar EA Do., SUS Poari SA, NewYork | sędziego i klerka wyborczego z 27 — Po całorocznem sta- papierosów. aaga Kukurydza, buszel t 
"34 MEDALI ZŁOTYCH i innych Periit 16 wardy. Kunz utrzy- | raniu się, po wielu usiłowaniach i| gẹ- Tylko u nas można dostać prawdziwy No. 2 biała 234—2321 f C s, 
é . > r à ; . . . s 
Własne fabryki Szkła, muje, że ma 80 głosów większości | częstych zawodach, udało się nare- | Prof turecki i ruski do papierosów. No. 2 żółta r — 24—244 0 hica 0 | 
251500, uznany 1 polecany przeż: i że gotów jest Tae do ponowne- | szcie fabrykantom i kontraktorom | paee lub arap oa sta wykonujgakuratalo | Wo, g e , ; —22% 5 7 | 
Śr rew oc ) ł i im przeciwni | przy budowlach, do skatku dopro- i z 
` ; go głosowania ze swoim p przy w p Owies. buszel j r. Diverse | 
o. ZY: WSTRŻ 683 Centrar oy a kiem politycznym. W piątek, w | wadzić organizacyą, która reprezen- S. Steingard, No. SAR Rae” 174—174 Co y & Austin (N. 60 Str.) Aves. | 
f aaa iate Di aS hali Szulca przy Blackhawk bli- | tować będzie 45,000 pracowników 807 Milwaukee Ave., No. 3. © > 164 17 CHICAGO ILLS. 
b h aptekarzy a zko Noble ul., odbył się mityng | w każdej dziedzinie budownictwa a No. 2. biał 204 —21; , 
IZY STOWARAŃ najlepszy środek indygnacyjny przyjaciół p. Kunza. | która nosić będzie tytuł: “Chicago an: Taz i $ ni h I SZA C il I kt ] l | 
sE iw kolkomniestrawności i chorobom żołądka. yg Stal ? bajaay Tede Goma. Orgio rom (June 18—1807) Żyto, ERr] ecn pospiesza. ennik nie óryć l drzewek 
jm ownicy prACUJĄCY | najgłówniej chodziło o to, aby na o. 2. . . —81 |; r +2 
1! dla Illinois Steel kompanii w So. | przyszłość nie było żadnych straj- OFERTA Jęczmień 3 3 25—33 l krzewów podaję pomżej $ 
Oszustwo. : Chicago, stosownie do uchwały | ków, ŚR: 
R z przyjętej na tajnym mityngu, za- c na Trudne Czasy !! Siemiona, 100 funtów Drzewa: | 
Białe mydło w listkach jest strajkowali w ubiegły czwartek, żą- — Członkowie *Katoli- Rè l miane . . o. . 12—76 i Ei uk, 
sprzedawanem jako dając lepszej zapłaty. Urzędnicy | ckiego Związku Leśniczych”, liczą- G aa O j koniczyna . . 3.00—7.25 | Jasion. Amerykański Biały, 10 do 12 stóp, =. « + 80/6 
z . kompanii przyznawają, że robotni- | czący w Illinois 16,000 członków, AB jwWymotka . . .  2.00—2.75 7 « Iga "4 E f m 1.00 
Dobb ns Electric cy dostawają małą płacę, lecz u- | postanowili energicznie wystąpić - Siano « a 14 * 16 « > $ HES 
trzymują, że nie jest podobień- | przeciwko bilowi w Springfield, Ills., Wyborna tymotka 9.50—10.00 Galali ry A $ 
MYDŁO. stwem lepiej płacić przy obecnych | na mocy którego w szkołach publi- No. 1 A - 8.00—9.00 pa; 4 > - - 1.00 
ing El cenach za szyny. Kompania ma | cznych mają być uczniom dawane No. 2 , $ 7.00—7.50 14 TOE 3 s 2 L.50 
Jest to oszustwo. Dobbins Elec- | z jądźmi kontrakt, że daje myto | bezpłatne książki i wszelkie przybo- No. 8 .,  . .  5.00—6.00 | Brzost. Amerykański Biały, 10 * 12 * <  - h 1.00 
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